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h miesięcznic. We wszystkich innych państwach 3 IC 8 0  h miesięcznie.
„ P rzew o d n ik  naukow y i l i te r a c k i11, dodatek miesięczny do Gazety Lw ow skiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie,  jednakże ci tylko, którzy prenumerują  od l stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia,  ćwierćroozni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50  h, drudzy 60  h. 
„ P rz e w o d n ik 11 prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Num er pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal.  — B iu ra  Redakcyi i A dm inis trac ji  
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Kkspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników S t. S oko łow skiego , Pasaż Haus- 
m anna I. 9. — Lis ty  należy frankować.

Reklamacje  otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakc ji  Nr. 88

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 14 czerwca.

Z Izby posłów.
Przemówienie bar. B ienertha.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby w dal­
szym ciągu drugiego czytania budżetu zabrał 
głos Prezes gabinetu br. B i e n e r t h ,  by po­
dziękować komisyi budżetowej i jej przewo­
dniczącemu za mozolną i pełną poświęcenia 
pracę i spokojne, oraz rzeczowe omawianie 
ty uh kwestyj, które stoją w łączności z na- 
turalnemi zagadnieniami polityki j trądy cyj- 
nemi już przeciwieństwami. Bar. Bienerth 
wyraził ubolewanie z powodu, że nie przy­
szło do skontyngentowania czasu przemówień. 
Co do obrad w plenum Izby, to jest rzeczą 
konieczną, oszczędnie postępować z czasem. 
Z tego, że prawie rok rocznie obrady budże­
towe wprowadzają Bząd w przykre do pe­
wnego stopnia położenie, wynika konieczność, 
aby podczas obrad nad stworzeniem nowego 
regulaminu ustanowiono dostateczny czas dla 
załatwienia spraw w Izbie.

Przechodząc do omówienia budżetu, przy­
pomina mówca, że preliminarz wydatków zo­
stał zestawiony w tem założeniu, iż Państwo 
otrzyma wczas szereg nowych źródeł dochodu. 
Wśród tego pokryto prowizorycznie ubytek 
przez operacyę kredytową dla wzmocnienia 
zapasów kasowych. Naturalnie idzie tu o cał­
kiem wyjątkowy wypadek. Bównowaga finan­
sowa może być w rozmaity sposób przywró­

cona, przedewszystkiem przez celowe oszczę­
dności, którą to kwestyę Ezącl studynje pilnie.

Mówca zamierza zwołać Cesarską korai- 
syę dla reformy adininistracyi, przyczem idzie 
głównie o to, by organizacya państwowa u- 
kształtowała się jak  najodpowiedniej do celu; 
by jej działalność była produktywna przy za­
oszczędzeniu czasu i sił i aby jak największy 
osiągała rezultat. Mówca spodziewa się, że 
niebawem przedłoży Izbie szczegółowy pro­
gram.

Z drugiej strony konieczną jest rzeczą 
powiększyć dochody Państwa przez otwarcie 
nowych źródeł dochodu. Gdyby Rządowi nie 
uchwalono tych nowych źródeł dochodu, to 
preliminarz wydatków na r. 1911 będzie mu­
siał ściśle zastosować się do dochodów bie 
żących. Wprawdzie w ten sposób dla normal­
nego rozwoju Państwa, które się tak świe­
tnie rozwija, nie znajdzie się pokrycia dla 
wielu ważnych spraw. Wielkie zadania cze­
kają nas w przyszłości. Z jednej strony ubez­
pieczenie socyalne, z drugiej należyte wypo­
sażenie armii i floty, którym zawdzięczamy 
nasze polityczne i mocarstwowe stanowisko. 
W  ramach takiego wyposażenia siły zbrojnej 
leżą usiłowania ku skróceniu służby prezen- 
cyjnej, naturalnie znów ze znacznem obcią­
żeniem budżetu Państwa.

Następnie bar. Bienerth zwrócił się do 
kwestyi włoskiego wydziału prawniczego. — 
P. Prezes gabinetu oświadczył, iż z tego, że 
kwestyę tę wyodrębnił, nie należy wysnuwać 
wniosku, jakoby załatwienie kwestyi innych 
Uniwersytetów chciał oznaczyć jako mniej 
pożądane. Co do uprawnienia żądań Włochów 
do tego wydziału, większość Izby jest  je ­
dnego zdania, a rozważny sposób, w jaki 
Włosi kwestyę tę traktowali dotąd, sprawił, 
iż udało się im pozyskać większość Izby dla

swej sprawy i że ta kwestya nie może być 
dłużej odkładane. Trudność leży w kwestyi 
wyboru miejsca na siedzibę wydziału. Rząd ma 
nadzieję, że sprawa ta zostanie załatwiona 
w sposób możliwy do przyjęcia dla wszyst­
kich czynników interesowanych. Prosi więc 
P. Prezydent Ministrów rozmaite grupy Izby, 
aby zapominając o wątpliwościach, które ta 
sprawa może nasuwać, załatwiły ją, gdyż jest 
ona bardzo doniosła.

Przechodząc do kwestyi narodowościo­
wych wyjaśniał P. Prezydent Ministrów, że 
celem ostatecznym Rządu jest  skonsolidowa­
nie politycznej sytuacyi przy pomocy no­
wej, opartej o szersze podstawy większości, 
która to większość samym swym składem 
wykluczałaby występowanie narodowych prze­
ciwieństw. Mimo wszelkich trudności mówca 
z zadowoleniem stwierdza, że znać pewien 
skromny postęp w tym kierunku, że prze­
bija się przekonanie o konieczności wyró­
wnania istniejących przeciwieństw i że pokój 
tylko w drodze rzeczowego porozumienia da 
się osiągnąć. We wszystkich stronnictwach 
panuje chęć zakończenia waśni narodowo­
ściowych, a wynika to z wniosków i inicya- 
tywy Izby, która wybrała komisyę narodo­
wościową. Rząd odnosi się do tycli pokojo­
wych zamiarów nietylko z pełnem zrozumie­
niem, lecz także z silną wolą ich poparcia, 
musi być jednakowoż ostrożny w środkach 
i metodzie. Jakolwiek pożądaną było by rzeczą 
znaleźć schemat, który odrazu sprowadziłby 
rozwiązanie kwestyi narodowościowych dla 
całej Austryi, to przecie Rząd musi stano­
wczo dbać o to, by usiłowania ku wynale­
zieniu tej drogi nie zostały utrudnione i dla­
tego głównie swą uwagę zwraca ku tej czę­
ści zatarga językowego, która dla pokojowego 
załatwienia najbardziej dojrzała.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30  ha l., nade­
słane po 60  ha!., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje wyłącznie: Biuro dzienników S okołow skiego  
we Lw ow ie Pasaż Hausntanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

To odnosi się do królestwa Czech, gdzie 
finansowa klęska przybrała tak krytyczne roz­
miary, że jej oddziałanie na gospodarczą sy- 
tuacyę kraju i mieszkańców nie da się już 
dłużej zataić. W  tym kraju, gdzie waśń 
najsilniej goreje, teren dla porozumienia jest 
najbardziej przygotowany. M odus vivend.i w 
Czechach poparłby myśl pokojową, dałby sil­
ny impuls do zażegnania trudności językowych 
także w innych krajach. Głównie szłoby o to, 
by między obu przeciwnemi stanowiskami 
pośredniczyć. W drodze takiej nieobowiązu- 
jącej dysertacyi; bez pewnego programu, bez 
niebezpieczeństwa natychmiastowego rozbicia 
się. stworzyć możność rozwiązania kofliktu, 
rozwiązać go z czysto akademickiego stano­
wiska — oto myśl, która przyświecała P. 
Prezydentowi Ministrów, kiedy reprezentan­
tom obu czeskich narodowości przesłał za­
proszenia do całkiem nieobowiązującej kon- 
ferencyi w sprawie kwestyj czeskich. Po u- 
chwałach przeważnej części interesowanych 
stronnictw można było żywić nadzieję, że 
jest możliwą rzeczą, uzyskać cenne punkty 
oparcia dla akcyi pokojowej. -W ostatnich 
dniach jednak sytuacya zmieniła się na n ie­
korzyść. gdyż jedno ze stronnictw, które po­
przednio najgoręcej występowało za porozu­
mieniem, postanowiło kwestyę językową za­
łatwić w innej drodze i na  razie nie wziąć 
udziału w projektowanych konferencyach. Mó­
wca musi otwarcie powiedzieć, że nad uchwałą 
tą  żywo ubolewa. Nie chce dochodzić, czy 
leży w interesie sprawy, by ogólnie przyjęty 
projekt poświęcać dla propozycyi zewsząd 
zwalczanej; owe stronnictwo wzięło na siebie 
ciężką odpowiedzialność, jeżeli trwać będzie 
dalej przy tem stanowisku. Pząd musi oczy­
wiście na razie liczyć się z chwilową sytua- 
cyą, mówca jednakże nie traci nadziei, że

Z  B E R L I I m A .
W czerwcu.

Sceny otw arte. — S tudyuin  reżysera S a ritsa . — 
K lopstock i G oethe p rzy jació łm i w idow isk  pod 
gołem  niebem . —  „ F re ilic h ttlie a te r11 w  T liale 
i H ertenste in . — P rzew odn ie  m yśli nowego ru ­
chu. — Zastój w  tea trach  zam kniętych. — 
P rzew ag a  strony  deko rn jy jne j. — U proszczenie 
środków . — Odrodzenie d ram atu  i sztuki ak to r­
skiej w ielk iego sty lu . — Im presye  w idzów . — 
K w estya deszczu. — P rzed staw ien ia  w  ru in ie  

Scharzfels.

Wśród licznych usiłowań reformator­
skich na polu teatralnem w Niemczech naj­
bardziej może. zasługują na uwagę próby 
wznowienia widowisk scenicznych pod gołem 
niebem. Prąd ten pod hasłem bojowem „Na- 
tu r th e a te r !“ potężnieje z roku na  rok i wy­
stępuje z programem coraz rozleglejszym. 
W*’ ostatniej pracy, poświęconej tej kwestyi, 
pióra byłego reżysera „Schanspielhausu11 mo­
nachijskiego, Jocsy Sayitsa, kwestya wido­
wisk na tle natury łączy się, z odrodzeniem 
dramatu i sztuki aktorskiej.

Savits przypomina, że wszystkie teatry 
narodowe były pierwotnie scenami en „plein 
a i r “. Tak było w Grecyi, w Anglii, w Hi­
szpanii, we Francyi i w Niemczech. Na to 
wskazują jeszcze nazwy „parter11 i „parkiet11, 
które zachowały się w teatrach krytych. P ie r­
wotnie aktorowie i widzowie gromadzili się 
na ziemi (terre) i w parku (pare, parąuet). 
W okresie rokokowym urządzano znowu wi­
dowiska. sielankowe w parkach lub na łąkach 
u brzegu lasów.

W Niemczech za wznowieniem wido­
wisk pod gołem niebem przemawiali już Klop­
stock i Goethe. Marzeniem Klopstocka było 
wystawienie trylogii jego „H ermannsschlacbt11 
w podobnych warunkach. „Gdybym był księ­
ciem brunszwickim — pisał do Eberta  — wy­
stawiłbym dzieło to pod gołem niebem w 
Harcu, gdzieś na takiej skale, jaką oznaczy­
łem jako miejsce widowiska11. Goethe, dyspo­

nujący środkami księcia wejmarskiego, nie­
jednokrotnie urządzał przedstawienia w na­
turze. Pamiętna była zwłaszcza, inscenizacya 
wodewilu „Rybaczka11 w Treffurt nad limą, 
gdzie przy końcu cały brzeg rzeki zapłonął 
licznymi ogniami.

Minęło lat 140, zanim spełniło się ży­
czenie Klopstocka. W r. 1907 Ernest Wach- 
ler stworzył „Teatr górski11 w Thale na H ar­
cu i wystawił dziewięć razy z rzędu „Her­
m annsschlacht11. „Wrażenie — pisze Savits — 
było tak potężnie, że na zawsze wryło mi 
się w pamięć11. W ślady Wachlera wstąpił 
Rudolf Lorenz, który urządza przedstawienia 
w ruinie Hertenstein obok Lucerny. Po za 
tem w ostatnich dwu latach zaimprowizowa­
no kilka jeszcze „Fre ilieh ttheater11 w pobliżu 
miejsc kąpielowych, że wspomnę o widowi­
skach w Pyrmont i w Scharzfels.

Jakież są myśli przewodnie tych refor­
matorów' ?

Dzisiejszy teatr zamknięty — twierdzą 
oni — nie jest ani teatrem ludowym, ani 
narodowym. Jest  to teatr eleganckiego świata 
lub lekkiej muzy. Na nielicznych scenach zaś, 
dążących istotnie do celów artystycznych, wy­
stawa dominuje dziś nad poematem i nad 
sztuką aktorską. Chcąc uzdrowić scenę, nie 
można poprzestać na półśrodkach. Należy 
wrócić do ożywczych źródeł sztuki dramaty­
cznej. W teatrze ple in  a ir, obok wielkich 
konturów i kształtów natury, wszystkie sztu­
czki dekoracyjne stają się zbędnemi i utrzy­
mać się zgoła nie mogą. W otwartej naturze 
działa tylko sztuka poety i aktora. Lecz i ta 
wówczas tylko w7ywiera wrażenie, skoro jest 
tak wielka, szczera i jędrna, że zgadza się 
z potęgą i z wdziękiem otaczającej przyrody. 
Utwory słabe, gra niedojrzała lub niedbała 
niemożliw7e są na scenie otwartej.

W teatrze zamkniętym przyzwyczailiśmy 
się do sztuk, odgrywających się w pokoju. 
Oto jedna z głównych przyczyn zastoju sceny. 
Doszło do tego, że głębszą charakterystykę, a- 
nalizę psychologiczną wyobrazić sobie dziś mo­
żemy tylko na tle pokoju, czy to salonu fran­
cuskiego, czy to izby skandynawskiej. Cała 
reszta literatury dramatycznej, dawniejszej i 
współczesnej, usunięta jest na drugi plan. 
Niebawem stanie się niewygodnym ciężarem, 
podobnie, jak to dziś widzimy w Anglii i

we Francyi. „Sztuki kostiumowe nie idą“, 
twierdzą doświadczeni przedsiębiorcy teatralni.

Tu właśnie otwiera się zadanie dla scen 
otwartych. Dramat większego stylu nie jest 
bynajmniej rodzajem przestarzałym. Zanie­
dbanie jego tem raczej tłumaczyć należy, że 
aktorowie dzisiejsi, występujący bezustannie 
w sztukach współczesnych, pokojowych, nie 
umieją nosić kostiumów historycznych i po­
ruszać się w nich swobodnie, ani oddawać 
kwiecistej dykcyi wielkich poetów w sposób 
naturalny. Lecz należy zdać sobie z tego 
sprawę, że teatrowi nie wolno obniżać dalej 
poziomu swego. Skoro teatr nie ma stać się 
jedynie instytucyą, służącą do zabawy mas, 
skoro współzawodniczyć ma nadal jako wielka 
sztuka samoistna z olbrzymimi postępami 
nauki, w takim razie wstąpić musi na nowe 
tory.

Rozwój sceny możliwy dziś jest  tylko 
na drodze uproszczenia środków i powrotu 
do właściwej istoty sztuki dramatycznej. Dla 
osiągnięcia najpotężniejszych napięć drama­
tycznych cały aparat dekoracyjny scen dzi­
siejszych zupełnie nie jest  potrzebny.

Temu kierunkowi rozwojowemu tamuje 
drogę scena otwarta. Nieubłagane prawa pię­
kności, tkwiące w przyrodzie, wprost znie­
walają do uproszczenia i podniesienia sztuki 
dramatycznej. Nastrojowi, który wytwarza na­
tura, odpowiada jedynie dramat ludowy i na­
rodowy wielkiego pokroju. Nowy dramat, któ­
ry zrodzi się na scenie otwartej, wracając do 
dawnych wTarunków technicznych, wróci też 
do dawnych tematów narodowych, pogłębi je 
i wieje w nie nową treść.

Po za tem jednak obręb tematów jego 
jest nieograniczony. Nie jest to wcale po­
trzebne, by wszystkie sceny dramatu od­
grywały się pod gołem niebem. Wyobraźnia 
nasza jest elastyczna i posłuszna. Podobnie, 
jak w teatrach zamkniętych, z łatwością 
przyjmuje iluzyę otwartych przestworzy, morza 
lub gór, uwierzy w teatrze otwartym, że ma 
przed sobą zamkniętą komnatę i zgodzi się 
w jasny dzień na to, że widzi noc. Granic 
repertuaru nie należy tedy zacieśniać trwo­
żliwie. Wszystko, co stworzył prawdziwy ta­
lent dramatyczny, wystawione być może na 
scenie otwartej.

Zarzuty, czynione teatrom otwartym, 
zdaniem Savit.sa, nie są uzasadnione.

Niektórzy twierdzą, że istota sztuki sce­
nicznej nie zgadza się z otoczeniem otwar­
tej natury. Lecz wszak ośrodkiem i celem 
sztuki tej jest człowiek, żyjący nietylko pod 
krytym dachem, lecz i w przyrodzie. Szko­
dliwa nadkultura tylko przerwała nici, łą ­
czące go z polem i lasem. -Powrót do natury 
jest dziś hasłem czasu w różnych dziedzi­
nach i scena powinna pójść za tem hasłem.

Niesłuszną jest też uwaga, że widok 
krajobrazu rozprasza uwagę widza. Niebo, 
góry, lasy, nizina usiana wioskami, lub je ­
zioro wywierają głębokie wrażenie; lecz nie 
odrywają one bynajmniej widza od akcyi, 
raczej budzą skupienie i wytwarzają nastrój 
uroczysty.

Lecz czem zastąpić wyrafinowane efekty 
oświetlenia teatralnego? — zapytują zwolen­
nicy sceny dekoracyjnej. W  samej rzeczy 
oświetlenie stało się dziś przedmiotem spe- 
cyalnej techniki teatralnej. Jeno, że technika 
ta z dramatem nic już nie ma wspólnego, 
a częstokroć lubuje się w sztuczkach odbie­
gających od tego, co widzimy w naturze.

„U was w teatrze słońce i księżyc po- 
waryowały wczoraj! Takich kolorów nigdy 
nie widziałem11 — zauważył raz Lenbach 
wobec Sayitsa, kiedy tenże dokonywał jeszcze 
cudów dekoracyjnych w „Schauspielhausie11 
monachijskim.

Scena otwarta dysponuje efektami świe­
tlnymi nietylko bezwzględnie naturalnymi, 
ale niezrównanie pięknymi. Któraż lampa ele­
ktryczna mierzyć się może z cudami słońca, 
zachodzącego zwolna?

I problemat akustyki rozwiązuje scena 
otwarta w sposób zdumiewający. Dopiero na 
wolnem powietrzu spostrzegamy, ile głos 
ludzki traci w sali zamkniętej, ile z pięknego 
dźwięku i rzewnego ciepła jego zabierają 
ściany, dywany, zasłony i przepełniona atmo­
sfera. Nerwy słuchu reagują bez porównania 
subtelniej na wolnem powietrzu, dźwięk roz­
chodzi się potężniej. Głos nabiera dziwnego 
wdzięku i czaru, które przykuwają słuchacza.

Co szczególnie potęguje wrażenie w tea­
trach otwartych, to okoliczność, że każdy 
widz dokładnie obserwować może, jak reszta 
publiczności przejmuje się zdarzeniami na
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przecież będzie możliwe powrócić do myśli 
nieobo wiązujący cli konferencyj, po których 
się spodziewa pewnych rezultatów. Gdyby 
ostatecznie pokazało się, że na tej drodze nie 
dojdzie się do żadnego rezultatu, natenczas 
wybierze się inną drdgę, bo cel musi byt; 
osiągnięty.

Wprawdzie Eząd z powodu swej ostro­
żności i przezorności doczekał się zarzutu, 
że jest bierny, jednakowoż mówca sądzi, że 
Eząd raczej woli spotkać się z tym nieuza­
sadnionym zarzutem, aniżeli przez zbytnie 
forsowanie kwestyi narodowościowej narazić 
ją  na szwank. W roli uczciwego pośrednika 
ma Eząd w ręku pewne atuty, zwłaszcza, że 
nie kieruje się uprzedzeniem wobec żadnego 
szczepu, a objektywne stanowisko jest jednym 
z najważniejszych jego obowiązków. Trwałe 
współdziałanie narodowych stronnictw tej 
Izby możliwe jest tylko na podstawie rze­
czowego zbliżenia się pod względem narodo­
wym. Jeśli to zbliżenie nastąpi, to musi tak­
że nastąpić połączenie wszystkich narodo­
wych grup we wspólnej pracy dla celów 
kulturalnych i gospodarczych. Wtedy to Izba 
przystąpi także do rozwiązania największych 
zadań. Przywrócić ten stan jest  właśnie ce­
lem naszej polityki, jest  duchem, który oży­
wia publiczną administracyę.

Minister prosi w końcu o przyjęcie bu­
dżetu w tem przeświadczeniu, że porządek i 
utrzymanie machiny państwowej jest warun­
kiem wszelkiego zdrowego politycznie roz­
woju. (Oklaski).

D yskusya.
W  dalszym ciągu obrad p. P  i h u 1 a k 

omawiał na podstawie dat rozwój rossyjskiej 
agitacyi w Galicyi i na Bukowinie. Narodo­
wy rozwój ruskiego narodu w Austryi roz­
począł się silniej w r. 1848. Busini — po­
wiada mówca — przedstawialiby dziś cał­
kiem inny obraz narodowego rozwoju, gdy­
by wszechrossyjska i równolegle z nią idą­
ca wszechpolska propaganda nie zniszczyły 
i nie powstrzymały ich rozwoju. W agitacyi 
staroruskiej znać dwa okresy. Pierwszy te- 
oretyczno-akademicki przemienił się w osta­
tnich latach w praktyczną propagandę. Gali- 
cya i Bukowina zasiane są rossyjskimi in­
ternatam i; w ten spesób — słowa p. Pihu- 
l a k a ,— wychowuje się w Austryi rossyjskich 
janczarów.

scenie. Jest  to przesąd, że widok sąsiadów 
budzi roztargnienie. Przeciwnie: wytwarza 
się pewna wspólność używania i przejmowa­
nia się. Bóżnice wieku, klasy towarzyskiej 
i charakteru zacierają się, egoizm jednostki 
znika, póki trwa ten stan wspólnego entu- 
zyazmu. Dusza jednostki tonie, lecz zmar­
twychwstaje spotężniona jako dusza zgroma­
dzonego tłumu, poniekąd, jako dusza odłamu 
ludzkości.

A kwestya deszczu? jjjpstudyum swein 
D ie Freilichtbuhne E rnes t W achler sti e- 
szcza doświadczenia, poczynione pod tym 
względem. Zapewne, że nie można grywać 
w deszczu i chłodzie. Lecz obserwacya uczy, 
że nie wiele przedstawień traci się wskutek 
tych przeszkód naturalnych. Od r. 1908 do 
1906, w ciągu 4 sezonów czterdziestodnio­
wych w Thale dano ogółem 178 przedsta­
wień. Ledwie 6 przedstawień odpadło wsku­
tek nieprzychylnego czasu.

Zresztą zwolennicy scen otwartych prze­
mawiają za tem, by obok otwartego amfitea­
tru, wznoszono też tanie, drewniane sale 
kryte, gdzieby w razie niepogody odbywać 
się mogły przedstawienia w tym samym sty­
lu uproszczonym. Nie jest to niekonsekwen- 
cyą, gdyż przeznaczeniem sceny otwTartej nie 
jest  bynajmniej całkowite usunięcie teatrów 
zamkniętych, tylko reforma sztuki teatralnej. 
Po za tem służyć ona ma pewnym sensa- 
cyom artystycznym, jej tylko dostępnym. 
Scena otwarta — twierdzi Savits — tak się 
ma do teatrów krytych, jak sanatoryum do 
przepełnionego mieszkania. Przypomina on 
słowa BousseaiTa: „Oddech człowieka jest za­
bójczym dla innych ludzi; jest to prawdą 
w sensie właściwym i przenośnym".

W obliczu natury wielkie zagadnienie 
bytu naszego na chwilę staje się jaśniejsze. 
Budzi się w duszy naszej myśl o owej wyż­
szej potędze, której kult był pierwszym powo­
dem i celem widowisk scenicznych.

Oto poglądy apostołów sceny otwartej. 
Obok entuzyazmu, właściwego nowym ruchom, 
jest  w nich dużo prawdy. Miałem sposobność 
widzenia kilku przedstawień w Scharzfels. 
Euinę zamku wśród gór Harcu tanim kosztem 
przeniesiono tu na scenę otwartą, Przyznać 
muszę, że obrazy sceniczne na tle tych sta­
rych murów i gór otaczających, w oświetle­
niu prawdziwego słońca miały urok szczegól­
ny, a dźwięk głosu ludzkiego przypominał 
śpiew. Środki sceniczne były najprostsze, 
wrażenie jednak głębsze niż w teatrze za­
mkniętym. Opłaciłoby się spróbować podo­
bnych przedstawień i u nas, gdzie nie brak 
ani aktorów, ani sztuk nadających się dla 
scen otwartych.

S t i V O $ Z .

W końcu rozpoczęto śledzić i szpiego­
wać austryackie twierdze w Galicyi wscho­
dniej.

W  tej strasznej walce narodowościowej 
— wywodził mówca dalej — Busini nietyl- 
ko byli skazani wyłącznie na siebie, lecz na­
wet Państwo, którego tworzą część integral­
ną, paraliżuje siłę ludu w tej walce przeci­
wko wtargnięciu starorusycyzmu. Mówca pra­
gnąłby do PP . Ministrów austryackich wy­
stosować pytanie, jak  sobie przedstawiają wy­
nik tej walki. Dalej omawiał p. Pihulak osta­
tnie zarządzenia bukowińskiego Bządu kra­
jowego przeciw propagandzie rossyjskiej, po- 
czem protestował przeciw znanym wywodom 
dr. Kramarza. Jeżeli dr. Kramarz swój neo- 
slawizm rozpoczyna od tego, że według da­
wnej formułki parlamentarnej, drugi z rzę­
du co do wielkości naród słowiański, liczący 
30 milionów, tj. Businów, wykreśla z listy 
słowiańskiej, to nie przynosi on nic nowe­
go. Ani dr. Kramarz, ani Bossya, ani Polacy, 
ani też Bząd, ale sam naród ruski rozstrzy­
ga o tem, czy Busini Ką narodem i czy nim 
pozostaną. Wkońcu oświadczył mówca, że ze 
względu na stanowisko bukowińskiego Bządu 
krajowego w kwestyi staroruskiej, posłowie 
ruscy na Bukowinie głosować będą za bu­
dżetem.

Po dalszych przemowach, między inny­
mi p. Mahlera, dyskusyę zamknięto i gene­
ralnymi mówcami wybrano pp. G ł ą b i ń -  
s k i e g o  za, a p. Z e m l i c z k a  przeciw.

Przemówienie Prezesa K oła  Polskiego.
Dr. G ł ą b  i ń s k i  wskazał jako na za­

letę Izby ludowej na okoliczność, że ma ona 
poczucie swego obowiązku i potrafi przestrze­
gać najprymitywniejszego prawa każdej re- 
prezentacyi ludowej, t. j. prawa uchwalania 
budżetu, Dzięki temu poczuciu obowiązku, 
Izba potrafiła, pomimo waśni narodowych i 
politycznych, skutkiem których wszyscy cier­
pią, już trzy razy traktować budżet zgodnie 
zregulaminem-i załatwić go. Byłoby atoli łu ­
dzeniem siebie samego i przechwalaniem 
się, gdybyśmy chcieli w tem widzieć trwały 
sukces parlamentu i rachować to sobie jako 
specyalną zasługę. Nie możemy twierdzić, że 
budżet, który mamy załatwić, jest  specyal- 
ny, że nosi piętno tej Izby ludowej, przeci­
wnie, nasz budżet wydaje się dziełem nio- 
skończonem, gdyż nie znaleźliśmy dostate-
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Z W Y C I Ę Z C A .
(Eclouarćl Bod : „ Un vainqueur“).

VII.
(Ciąg dalszy).

Delemont uczynił prawą ręką ruch sze­
roki a nieokreślonego znaczenia i odpowie­
dział z lekkim uśmiechem:

— Ach, mój księże, gdyby Pan Bóg 
był równie wymagający jak  Cezar, nie byłoby 
innego środka, tylko fabrykę zamknąć!...

— Przypuśćmy więc, ż e j a  nie przema­
wiam w imieniu Boga — odparł ksiądz — 
jeżeli pan należysz do tych, którzy się z Nim 
nie liczą. Pozostaje jednak zawsze jeszcze po­
czucie ludzkości, które nas wzajemnie wobec 
słabszych obowiązuje. Przypuść pan, ż e j a  się 
odwołuję do pańskiej ludzkości, do pańskich 
uczuć dobroci i sprawiedliwości. Przypuść 
pan, że ja  nic nie przesadziłem, że powie­
działem panu ścisłą prawdę. Czy i wówczas 
nie będziesz pan żałował, żeś o tem nic do­
tychczas nie wiedział ?...

Delemont miał ruch ministra, któremu 
donoszą o popełnionem nadużyciu:

— Zarządzę zbadanie tej sprawy.... — 
odrzekł.

Ksiądz wstał, bynajmniej nie zaspoko­
jony, lecz w poczuciu, że więcej nie zdoła 
otrzymać.

— Oby Bóg pana oświecił.... — ozwał
się,

I  po krótkiem wahaniu d o d a ł :
— Jeszcze słowo ostatnie. Nie mógłbym 

już teraz dostać się do tej jaskini, w której 
stłoczone są te dzieci; nie puszczonoby mnie 
tam. Gzy pan pozwoli mi widzieć się z niemi 
w fabryce? Oczywiście w godzinach przerwy 
w pracy....

Delemont żachnął się gwałtownie i tym 
razem był stanowczy:

— A n i e ! co to, to n i e ! Już mam na 
głowie inspektora przemysłowego, który wcho­
dzi do ranie, jak  do siebie.... O, nie!... Ka- 
bryka należy do mnie; nie mogę jej trzymać 
otworem dla każdego!...

Alicya zbliżyła się, aby ze swej strony 
zapośredniczyć. Ale zanim zdołała słowo prze­
mówić, została odepchnięta:

— Nie, nie! obiecałem już to wszystko, 
co tylko mogłem; uczynię co będzie w mej 
mocy.... Ale nie rozrzewniaj się niepotrze­
bnie, bardzo cię proszę. Od samego rana  o

cznej siły, aby przez usunięcie' deficytu, bu­
dżet ów silnie spoić. Budżet kończy się de­
ficytem, który na razie pokryto z zapasów 
kasowych. Ozy ten deficyt wyniesie 60, czy 
70 milionów, — to nie ulega kwestyi, że 
także w najbliższych latach z dalszym wzro­
stem wydatków państwowych staniemy znów 
przed deficytem, bo nie sądzę, aby te pod­
wyższone wydatki państwowe znalazły po­
krycie w normalnym budżecie Państwa. — 
Tak samo w budżetach krajów widzimy za­
chwianie się równowagi, co także wymaga 
nagłej pomocy. Jeśli ta Izba ludowa chce 
stać na wysokości swego zadania, to musi 
postarać się o to, aby budżet przez usunię­
cie deficytu otrzymał pewną budowę. W ży­
ciu publicznem nie może być zastoju. Gdy­
byśmy nie mogli uchwalić kompletnego bu­
dżetu i należytego pokrycia, to Izba może 
być na to przygotowana, że część ewentual­
nie wysnuć się mogących z tego konsekwen- 
cyj musi przyjąć na siebie i mogą się pod­
nieść wątpliwości co do powagi i wpływu 
politycznego tej Izby. My wszyscy pragnie­
my, a szczególnie pragnie Koło polskie, aby 
godność tej Izby, wybranej na podstawie po­
wszechnego prawa głosowania, nie doznała 
żadnej ujmy. (Potakiwania). Przywrócenie 
równowagi w finansach państwowych i kra­
jowych jes t  więc zadaniem bardzo donio­
słem, bo zdąża do odrodzenia i ujawnienia 
władzy politycznej tej Izby ludowej.

Komisya budżetowa uchwaliła rozmaite 
życzenia w formie rezolucyj. Poruszono też spra­
wę szeregu wydatków w przyszłości. Nie mo­
żemy dopuścić, by ktokolwiek inny, miano­
wicie Bząd przywłaszczał sobie rolę kurato­
ra parlamentu, co w myśl przepisów konsty­
tucyjnych nie jest  dopuszczalne. Stronnictwo, 
którego jestem reprezentantem, oraz inne 
stronnictwa postawiły szereg żądań, które 
częściowo załatwione są przez odpowiednie 
ustawy, częściowo zaś Eząd zobowiązał się 
je  zaspokoić. Zaspokojenie tych żądań nie da 
się odroczyć. Mogę tu jako przykład przyto­
czyć: ubezpieczenie socjalne, budowę dróg 
wodnych, dwuletnią służbę wojskową, refor­
mę podatku domowo-czynszowego, zniesienie 
dwu najniższych klas podatku dom ow o-kla­
sowego, jak  najprędsze przedłożenie nowTej 
ustawy o kolejach lokalnych, dla Galicyi 
nadzwyczaj ważnej, sanacyę finansów krajo­
wych i t. d. Wszystkie stronnictwa Izby po-

niczem innem nie słyszę, tylko o tej histo- 
ry i;  dość już tego!

I  wyszedł, jak  to czynił zwykle w tru­
dnych w ypadkach, pozostawiając księdza z 
Alicya.

Nie przypuszczał on nawet, aby można 
było być krępowanym w wielkich interesach 
takimi epizodami. On patrzył na całość, na  
ogół rzeczy, nie opóźniając się przy szczegó­
łach. Aby fabryka iść mogła, potrzeba było 
piasku, potażu, węgla, machin, ludzi i dzieci. 
Nie mogło tu się obejść bez strat: musiało 
być zawsze wiele butelek stłuczonych, piasku 
zmarnowanego, skradzionego węgla; tu i ów­
dzie jakiś wypadek, od czasu do czasu— po­
stradane życie ludzkie. To było ubolewania 
godne, niewątpliwie; ale to trudno: aby coś 
uzyskać, trzeba było coś także poświęcić, i 
nie sprawiało to na nim większego wrażenia, 
jak na generała, patrzącego na śmierć swoich 
żołnierzy w ataku zwycięskim.

Odnrawiwszy tedy księdza Medala, De­
lemont obchodził swoje warstaty, szukając 
sposobu wywiązania się z danej obietnicy 
bez pozbycia się cennej pomocy Gotta. Mali 
Włosi, o kręconej czuprynie, ognistych oczach 
i ciemnej skórze, złoconej odblaskami ogni­
ska, pracowali jak  murzyni. Ta ichochoczość 
i zapał nie byłyż najlepszym dowodem, że 
nie musieli być ani głodni, ani źle trakto­
wani. To go od razu uspokoiło. Ale ponie­
waż przyrzekł, chciał rozpocząć „dochodze­
nie". W łaśnie też Gotto kręcił się po war- 
statach fabrycznych. Przywołał go do siebie.

Gotto był pięknym mężczyzną, dobrze 
odżywionym, ogolonym świeżo, z wąsami 
podkręconymi, oczyma o spojrzeniu niby pie- 
szczotliwem a przenikającem i mającem chwi­
lami błyski okrucieństwa. Ubrany dostatnio, 
nosił pierścienie na wszystkich palcach rąk 
brudnych o czarnych paznogciach. W czer­
wonej krawatce jaśniała  brylantowa spinka.

Zbliżył się do Dólemonta z uśmiechem 
na ustach.

— Pan ie  Gotto — rzekł pryncypał — 
powiedz-no mi pan, czy to prawda, że 'm a l­
tretujesz swoich chłopców?... że umieściłeś 
ich w lochu? że zapominasz dawać im jeść?— 
W łaśnie  ksiądz pewien wszystko to mi przed 
c h w ilą  opowiadał...

Gotto wytrzeszczył oczy; wzniósł ramio­
na do góry, a potem klasnął w dłonie, pro­
testując żywo, w swoim żargonie:

— Santa Catarina! Santa Barbara! czyż 
można mówić coś podobnego? Niech sle ich 
pan zapyta... proszę się ich zapytać... Ja  nic 
nie powiem, ani słowa! Niech oni sami mó­
wią, ci malcy, niech mówią!

— Jakże mam ich pytać? Nie umiem
po włosku.

Gotto wskazał na  dwu chłopaków.

winny połączyć się, aby w jak najszybszym 
czasie załatwić i usunąć deficyt; domaga się 
tego stan naszego życia politycznego, oraz 
rozwój gospodarczy i kulturalny wszystkich 
krajów. Powinno się usunąć przeszkody, któ­
re temu stoją w drodze. Walka rasowa i n a ­
rodowościowa jest  stara, starsza, niż życie par­
lamentarne, trudno jednakże zrozumieć dla­
czego właśnie obecnie wybuchła z taką za­
ciekłością, gdy przeciwnie wszyscy powinni 
łączyć się i dotrzymywać skutecznej konku­
re n c j i  w gospodarczym i kulturalnym roz­
woju swych krajów.

Domagamy się dalej od Bządu, ażeby 
przestrzegał wszystkich prawno - konstytucyj­
nych instytucyi i popierał je, specjalnie zaś 
autonomiczne prawa kraju i gminy. Boleśnie 
nas w Kole polskiem dotyka, jeśli niektóre 
przez Sejm galicyjski uchwalone ustawy kra­
jowe nie zostały przedłożone clo Najwyższej 
sankcyi, lub gdy przedłożenie ich zbyt się 
ociąga. Taki n. p. los spotkał projekty osta­
tnio uchwalonych ustaw o podatkach od 
trunków dla większych miast w-Galicyi. Im 
trudniej kształtują się finansowe i polityczne 
stosunki w Państwie, tem więcej ustępstwa 
i opieki należałoby okazywać ciałom autono­
micznym, które powołane są do zastępstwa 
Bządu. (Potakiwania na ławach polskich).

Walki partyjne nie oszczędziły i Pola­
ków w naszym kraju, a niektóre organa 
prasy, także tutejszej, może zbyt wiele zaj­
mują się t. zw. zajściami międzypartyjnemu 
Jeśli by jednak ktokolwiek chciał z tego wy­
ciągnąć zbyt daleko idące wnioski i liczyć 
na osłabienie solidarności Koła polskiego, 
to z pewpością przeliczy się. (Potakiwania i 
oklaski na ławach polskich).

Koło polskie ma swe tradyc je  w życiu 
publicznem, przy których trwa i trwać będzie. 
Koło polskie nigdy nie uprawiało polityki 
katastrofalnej i nigdy jej uprawiać nie będzie 
(potakiwania na ławach polskich) przynaj­
mniej poty, póki ja  mam honor zajmować 
stanowisko Prezesa klubu. (Potakiwania na 
ławach polskich).

Wytyczne linie polityki Koła pozostają 
bez zmiany. Jesteśmy gotowi wszystko uczy­
nić, by stworzyć warunki dla silnej parla­
mentarnej większości i opartego na niej Bzą­
du, jesteśmy gotowi jak zawsze czynnie przy­
czynić się do przywrócenia równowagi w fi­
nansach państwowych i krajowych.

— Ten mówi po francusku, panie De­
lemont... a ten także. Niech się pan ich spy­
ta, oni rozumieją. Niech pan pyta, jak  pan 
chce! Ja  nawet słuchać nie będę, odejdę, aby 
nie powiedziano, że na nich wpływam!

I odszedł ze spokojem „camorristy", 
który jest  z góry przekonany, że jego ofiary 
dadzą sobie raczej język wyrwać, a nie zła­
mią swego szczególnego punktu honoru, o- 
bowiązku dotrzymania tajemnicy, jednego z 
głównych przepisów „Camorry“, który czyni 
z ofiar spólników k a t a , sprzymierzeńców 
przeciw wspólnemu wrogowi — przeciw spra­
w ie d l iw o ś c ią

— Ohodźcic-no tu ch łopcy ! — zawo­
ła ł  Delemont. — Powiedźcie mi tak, szcze­
rze, czy macie wy ochotę powrócić do wa­
szego kraju ?

Mówił to tonem ostrym, tak, jak  gdy­
by wymagał wyznania występnego zamiaru. 
Obaj chłopcy położyli rękę na sercu i od­
powiedzieli równocześnie:

— Nie, nie, Italia, kraj bardzo ubogi.... 
Głód tam, głód !... Paryż piękne m ia s to !

— Więc to nieprawda, że jesteście źle 
żywieni, źle traktow ani?

Pantomina stała się żywszą, oczy mal­
ców biegały na wszystkie strony.

— Tu bardzo dobrze — odparł jeden 
z nich, — jedzenie dobre, nigdy głód,...

A drugi dodał.
— La signora Gotto bardzo dobra.... 

A nioł! Anioł z nieba!... II signore także.... 
II s ig n o re !

Bęce skrzyżowane na piersiach i oczy 
wzniesione do góry wyrażały uwielbienie. 
Delemont nie zwrócił już uwagi ani na wy­
chudłe członki, ani na siniaki na plecach, 
ani na nędzę tych postaci dziecięcych, zu­
pełnie wyczerpanych. Słowa odpowiadały je ­
go życzeniom: dochodzenie było skończone. 
Więc odszedł.

Ale wtem straszliwy krzyk, krzyk bolu 
rozległ się echem i kazał mu się odwrócić.

Powracając do pracy, jeden z tych ma­
łych Włochów, bardzo zręczny i zwinny, nie 
zdołał wszakże w czas uchwycić rzuconej ku 
niemu przez starszego robotnika płomienistej 
butelki, którą zwykle łapał w locie, a która 
teraz spadła mu na ramiona. Malec padł na 
ziemię, wijąc się w okropnym bolu. Ale 
krzyk, który mu się z piersi wydzierał, wnet 
stłumił; twarz jego straszliwie pobladła, 
krzywiła się i kurczyła w nadludzkim wy­
siłku, aby nie krzyczeć; wielkie łzy spły­
wały po policzkach, a w jego oczach, osłu­
piałych z bolu, w rysach twarzy przecią­
gniętych i skurczonych, wyczytać było można 
tragiczny wyraz cierpienia, tłumionego w 
piersi dziecka silniejszem nad wszystko uczu­
ciem lęku. Bobotnik, przerażony katastrofą,
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Głosować będziemy za budżetem. Od 

Państw a i od Rządu oczekujemy nawzajem 
.sprawiedliwości i opieki nad potrzebami na­
szego ludu i kraju, który reprezentujemy. 
(Oklaski na lawach polskich. Mówca odbiera 
liczne gratulacje).

JDuhse rozprawy.
Po przemowie generalnego mówcy prsc- 

cyy) p. Z e m l i  e z k i  nastąpiły sprostowania 
faktyczne.

P. M a r k ó w  oświadczył, że nie może 
zajmować się mową p. Pihulaka, z powodu 
jej niskiego charakteru. Wywody tego posła 
są godną kopią denuncyaoyjnej mowy p. Was- 
silki z 11 grudnia 1909.

P r e z y d e n t  udzielił p. Markowowi na­
pomnienia za obrazę pp. Pihulaka i Wassilki.

Generalny sprawozdawca p. S t e i n w e n -  
d e r  zrzekł się głosu.

Izba z kolei przystąpiła do obrad nad 
nagłym wnioskiem o doli tkaczów.

Po przemówieniach kilku posłów obra­
dy przerwano.

Dziś obraduje Izba w dalszym ciągu.

W i e d e ń .  Podczas mowy p. Pihulaka 
rv Izbie posłów7 przyszło do ostrego starcia 
między nim a p. Markowem, który czując 
się obrażony wywodami p. Pihulaka, posłał 
mu świadków7.

Projekt ustawy teatralnej.
Komisya ekonomiczna Izby posłów wy­

brała  jak wiadomo podkomitet dla rozpatrze­
nia wniosku p. O f n e  ra o wydaniu specyal- 
nej ustawy teatralnej. Ten podkomitet urzą­
dził pierwszą ankietę i poddał jej wynik 
gruntownemu zbadaniu. Referent, p. dr. U r- 
b a n  wniósł, by cały materyał uszeregować 
w trzech rozdziałach, z których pierwszy oma­
wiałby publiczno-prawne sprawy teatru (koD- 
cesye, cenzury i t. d.), drugi traktowałby o 
kontrakcie służbowo-scenicznym, trzeci wre­
szcie miałby uregulować prawo nakładowe 
dzieł scenicznych.

Na razie rozdano w Izbie,posłów osno­
wę drugiego rozdziału poprzedzoną uwagami 
wstępnemi dr. Urbana, który sam proponuje, 
by zebrane tu przepisy poddać jeszcze rewi- 
zyi ankiety ustnej.

której był mimowolną przyczyną, chciał za­
brać skaleczonego malca do siebie i powie­
rzyć opiece żony, Lustreau proponował szpi­
tal, ale Gotto pospieszył zabrać rannego.

— Szpital? — mówił — o. nie! Bie­
dny mały nie zechce nigdy iść do szpitala!... 
J a  go wezmę do siebie.... La signora wysma­
ruje go oliwą.... balsamem, i nie będzie 
śladu....

I  zabrał go pośpiesznie.
Delemont spochmurniał. Począł się gnie­

wać na nieostrożność i zabronił na  przy­
szłość podobnego rzucania płomiennych bu­
telek.

— Nie życzę sobie takich wypadków — 
mówił do Lustreau. — To nieznośne, dopra­
wdy. W  ten sposób, przez niezręczność, czy 
nieostrożność niszczy się młodociane siły ro­
bocze. I  skończy się na tern, zobaczycie, że 
będziemy mieli z tego powodu wielkie kłopoty.

Podczas kiedy Delemont w tak szybki 
sposób przeprowadzał przyrzeczone „docho- 
dzenie“, Alicya udała się wraz z księdzem 
Medalem do dziecięcego szpitaliku. Był tam 
i inspektor Burier. Stojąc przy małem łóże­
czku, jednem z długiego- szeregu innych po­
dobnych, inspektor patrzył na ciemną główkę 
i bladą twarzyczkę chłopca, która mogła była 
być piękną, a w istocie; była teraz jakby 
maską cierpienia, z błyszczącemi gorączkowo 
oczami.

Na pierwsze pytania, dziecko, nie rozu­
miejąc ich, odpowiedziało tylko wymienie­
niem swego nazwiska : Beppo Trina. Nastę­
pnie wymieniło nazwę miasteczka rodzinne­
go: Roccasecca, — a potem umilkło. Lecz 
od czasu do czasu blade wargi chłopca sze­
ptały słowo, które jakby zawierało klucz za­
gadki :

— I ta lia n o ! Ita liano  !
Twarz malca rozjaśniła się, gdy na 

progu ukazał się ksiądz z Alicya. Burier, 
nie mogąc doprowadzić do końca swego prze­
słuchania, skłonił się zimno, spoglądając 
z niechęcią na sutanę księdza. Ksiądz Medal 
przeszedł na drugą stronę łóżeczka i natych­
miast porozumiał się z Beppo. Alicya słu­
chała uważnie harmonijnego dźwięku słów 
niezrozumiałych, a potem spytała, co też mó­
wił mały pacyent.

— Mówi — odrzekł ksiądz — że tu 
jest mu dobrze, ale że mu przykro, że nie 
może z nikim się rozmówić.... Zwłaszcza w 
czasie bezsennych nocy. Prosi, aby napisano 
do jego rodziców.... Obiecałem mu to.

(Ciąg dalszy nastąpi),

Oto najważniejsze z postanowień o kon­
traktach służbowo - scenicznych.

Kontrakty takie, o ile zawiera się je 
z osobami poniżej lat 21, wymagają zatwier­
dzenie przez władzę opiekuńczą (§ 2).

Osobie należącej do grona pracowników 
sceny przysłużą prawo żądania za próby wstę­
pne wynagrodzenia do wysokości połowy 
sumy, jaka ze stałej jej płacy przypadłaby 
za odpowiedni wymiar czasu.

§ 7 reguluje kwestyę kosztów garde­
roby w następujący sposób: Obowiązek po­
noszenia kosztów połączonych ze sprawianiem 
i odnowieniem części garderoby, potrzebnych 
dla przedstawienia, a niemożliwych do użycia 
poza sceną, może być tylko wtedy nałożony 
na osobę grającą, jeśli jej dochody przekra­
czają sumę 10.000 koron rocznie.

Bardzo ważne jest postanowienie o o- 
chronie niewieścich członków personalu sce­
nicznego. Jako niezawiniona przeszkoda w 
pełnieniu obowiązków7 przez artystki, przewi­
dziane są ciąża i połóg, jakoteż peryodyczne 
zaburzenia, właściwe organizmowi kobiecemu, 
o ile pełnienie obowiązków w tych warun­
kach byłoby połączone z niebezpieczeństwem 
dla zdrowia, lub życia.

Paragraf  12 normuje przysługujące ar­
tystom w7 pewnych okolicznościach prawo od­
rzucenia roli. Prawo to mają oni, jeśli pe 
wna rola może ujemnie odbić się na zdro­
wiu grającego, lub jeśli wykracza jaskrawo 
przeciw obyczajności; jeśli rola wychodzi po 
za ten zakres sztuki, który wedle kontraktu 
ma być polem pracy danej osoby; wreszcie, 
jeśli rola widocznie nie odpowiada stanowi­
sku, jakie w hierarchii artystycznej zajęła 
dana osoba.

Z kolei następują paragrafy, zajmujące 
się obowiązkami personalu teatralnego w ob­
rębie miejscowości, w której znajduje się da­
ny teatr, rozmiarami pracy zawodowej, jako­
też kwestyą występów na innych scenach.

Go do rozwiązania kontraktu przez wy­
powiedzenie, postanawia § 19, że ustanowio­
ne przez ustawę terminy wypowiedzenia nie 
mogą być zmienione w drodze umowy. Przy 
kontraktach na dłuższy przeciąg czasu, niż 
jeden rok, przysługuje obu stronom prawo 
trzymiesięcznego wypowiedzenia. Kontrakty 
mające artystę lub artystkę obowiązywać na 
całe życie, lub które wogóle sięgają poza 
okres 5 letni, mogą być po upływie lat 5 
rozwiązane za sześeiomiesiecznem wypowie- 
pzeniem.

§ 30 odnosi się do agencyj teatralnych. 
Umowa, mocą której ktoś zobowiązuje się za­
wierać kontrakty co do występów na scenie 
tylko za pośrednictwem pewnej, ściśle ozna­
czonej trzeciej osoby, traci ważność po upły­
wie 6 miesięcy. Umowa co do wynagrodze­
nia nieważna jest  w następujących wypad­
kach: Jeśli kontrakt, za którego w yrobien il  
ma być zapłacone honoraryum, nie doszedł 
do skutku na podstawie zabiegów pośredni­
ka ;  dalej, jeśli umowa obejmuje także odno­
wienie zawartego kontraktu, a odnowienie to 
doszło do skutku bez współdziałania pośre­
dnika.

KRONIKA.
Lwów, l i  czerwca.

—  Kalendarz.
Ś r o d a  (15 czerwca):
Wita i Modesta. — Wita św. — Nykofora m. 
Wschód słońca o godzinie 3-18 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'30 po południu.

— Mateusz Sartyni, odegrał w swoim 
czasie znaczącą rolę jako redaktor Gazety 
Lw ow skiej i wybitny pisarz. Komitet, opraco­
wujący wydawnictwo jubileuszowe Gazety 
Lw ow skiej z okazyi stu lat jej istnienia, zwra­
ca się z uprzejmą prośbą o udzielenie mu por­
tretu Sartyniego, celem umieszczenia tegoż w 
monografii Gazety Lwowskiej, lub bodaj wska­
zówek, gdzie podobizno zasłużonego pisarza od­
szukać można.

Adres: Lwów, Dr. Wilhelm B r u c h n a l -  
s k i, Prof. Uniwersytetu, ul. Długosza 37.

Wszystkie pisma polskie prosimy o po­
wtórzenie powyższej notatki.

Nąjd. Arcyksiążę Leopold Salwator 
we Lwowie.

Jego Cesarska i Królewska Wysokość. 
Najd. Arcyksiążę Leopold Salwator przybył dziś 
o godz. pół do 6 rano pociągiem pospiesznym 
z Czerniowiec do Lwowa i udał się wprost z 
dworca kolejowego w towarzystwie komendanta 
korpusu generała piechoty Schiidlera i szefa 
sztabu generalnego pułkownika Csiesericsa oraz 
świty na pola Janowskie, gdzie odbył przegląd 
konsystująeycli we Lwowie pułków artyleryi. 
O godz. 11 przed południem przybył Najd. Ar­
cyksiążę do pałacu Namiestnikowskiego, w któ­
rym zamieszkał na cały czas swego pobytu. 
Na przybycie Najd. Arcyksięcia oczekiwał B. 
Namiestnik dr. Michał Bobrzyński wraz z mał­

żonką. Następnie przyjmował Najdostojniejszy 
Arcyksiążę w pałacu Namiestnikowskim dy­
gnitarzy duchownych i świeckich. Przedsta­
wili się Rajd. Areyksieeiu : Ban Namiestnik 
dr. Michał Bobrzyński, Ban Marszałek krajo­
wy Stanisław lir. Bad en i, konsul niemiecki 
ido baron Reden, konsul rossyjski Wasyl 01- 
ferielT, M  Arcybiskup llilczewski, ks. Metro­
polita Andrzej lir. Szeptycki, i*. Brezy de. nt są­
du krajowego wyższego dr. Aleksander Tehorz- 
nicki, Leon lir. Biniiiski, Adam Jędrzejowie®. 
Dawid Abrahamowie®, Jan Lidl, Zdzisław 
Tarnowski, następnie prezes gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego Władysław Krailiski i 
prezes c. k. gal. Towarzystwa gospodarczego 
Witold ks. Czartoryski, genoralieya i repre­
zentanci korpusu oficerskiego, p. Wiceprezy­
dent Rady szkolnej krajowej dr. Ignacy Dem­
bowski, p. Wiceprezydent krajowej Dyrekcyi 
skarbu dr. Stanisław Szlachtowski , racicy 
Dworu: Stanisław Zimny, Bogumił Szeligow-
ski, dr. Stanisław Ustyanowski i Stanisław Gro­
dzicki, wiceprezydent miasta Lwowa Karol 
Bpler, prorektor Uniwersytetu prof. dr. Antoni 
Mars, rektor Politechniki Bronisław Pawłow­
ski, rektor Akademii weterynaryi dr. Józef 
Szpiiman, radca Dworu i dyrektor kolei pań­
stwowych Stanisław Rybicki, prokurator Skarbu 
radca Dworu dr. Karol Engel, wiceprezydent 
Dyrekcyi poczt i telegrafów Ludwik Pikor, 
starszy prokurator Państwa Alfred Hinze, radca 
Namiestnictwa Feliks Ci pilski, o. i k. podko­
morzy dr. Stefan Skrzyński i kierownik Dy­
rekcyi polio,yi dr. Reintender.

l i  Państwa Nainiestnikowstwa odbędzie 
się jutro o godzinie 8 wieczorem z okazyi przy­
jazdu Najdost. Arcyksiocia o hi ad galowy na 80 
osól).

— JE. P. N am iestnik <lr. Miclial 
Kobrzyński nie udzielał posłuchali dziś 14 b. m. 
i jutro 15 b. m. udzielać ich nie będzie.

— JE. Pan Marszalek, Stanisław hr. 
Badeni powrócił do Lwowa.

— JE. ks. Biskup Czechowicz powró­
cił z kanonicznej wizytacyi do Przemyśla.

—- Z Uniwersytetu. PP. Stanisław7 Jan 
Maresch rodem z Rzeszowa, Kulnien rei Kle­
mens Nussbaum rodem z Załucza obok Zbaraża, 
Beri Parille z Nastasowa, flersch Bartel rodom 
ze Lwowa, Rudolf Rubin Stern er rodem ze 
Lwowa, Loib Gottesman rodem z Sołotwiny, 
Edward Holliinder rodem z Słobody w Galicji, 
otrzymali na Uniwersytecie tutejszym stopień 
doktora praw.

— Z »Powszechnej wystawy sztuki
polskie,j«. W Pałacu sztuki na powystawowym 
placu trwa w dalszym ciągu ruch i życie. 
Szczególnie pilnie zwiedza wystawę młodzież 
szkolna pod przewodnictwem swoich nauczycieli. 
Ostatnie wysyłki dzieł już nadeszły i zostaną 
w7 tych dniach rozmieszczone w7 salach; są to 
dzieła Kossaka, Pilichow7skiego, Sichulskiego, 
projekty odsłoniętych obecnie pomników Puła­
skiego i Kościuszki w7 Ameryce i kilka pak 
obrazów polskich artystów z Socesyi wiedeń­
skiej, między nimi świetne płótna Ponhwal- 
skiego.

Zarząd wystaw7}7 zaprowadził u okien we- 
la, przez co uregulowało się znakomicie świa­
tło w zanadto jasnych salach. Zainteresowanie 
tą piękną wystawą zdaje się w7zrastać niemal z 
każdym dniem; zw7łaszcza po południu setki 
osób gromadzi się w zacisznych, chłodnych sa­
lach Pałacu na miłą pogawędkę w otoczeniu 
pięknych płócien i rzeźb. Jednem słowem wy­
stawa ma sukces niespodziewany; dotychczas 
zwiedziło ją prawie 15.000 osób — dwukro- 
tnc w7ydanie katalogu zostało wrye®erpanc; wczo­
raj też pojawiło się już wydanie trzecie. Z koń­
cem czerwca i początkiem lipca, spodziewana 
jest wielka frekweneya przejezdnych z prowin- 
cyj, którzy z pewnością nie opuszczą sposo­
bności zwiedzenia sal Pałacu sztuki.

— Nadanie sfypcndyów. Pan Namiest­
nik nadał stypendya z fundacyi Jana Dreli- 
chowskicgo dla uczniów lwowskiej Szkoły po­
litechnicznej po 500 kor. rocznie, począwszy 
od roku szkolnego 1909 JO jedno Romanowi 
Albrechtowi, słuchaczowi Y. roku wydziału bu­
downictwa lądowego, a drugie Aleksandrowi 
Wróblowi, słuchaczowi IV. roku wydziału che­
mii technicznej, obu w Szkole politechnicznej 
we Lwowie.

Na przedstawienie Instytutu stauropkfij- 
skiego we Lwowie nadało Namiestnictwo Ba- 
zylemu Milanyczowi, słuchaczowi TI. roku wy­
działu praw i umiejętności politycznych Uni­
wersytetu we Lwowie, stypendyum z fundacyi 
im. Karoliny Glinieckiej w kwocie rocznych 
240 kor., począwszy od U. półrocza roku szkol­
nego 1909/10.

— (i)  Z kolei państwowych. Na, podsta­
wie rozpisanych konkursów zamianował Pan 
Minister kolei żelaznych komisarza maszyn, 
Władysława Jurowicza, kieifljrnika oddziału 
warstatów we Lwowie, kierownikiem oddziału 
warstatów w Podgórzu-Płaszowie; a starszego 
rewidenta Ksenofonfa Nagórzańskiego, zastępcę 
naczelnika filii Zarządu wozów w Stanisławo­
wie, naczelnikiem urzędu ruchu w Oświęcimiu.

Dalej zamianowany został starszy rewi­
dent Antoni Zasławski, kontrolB transportów 
w Ozerniowcach, zastępcą naczelnika oddziału 
komercyalnego w tamtejszem kierownictwie ru­

chu ; na koniec przeniesiony został inspektor 
Jędrzej Nosowicz z kierownictwa budowy we 
Lwowie, do okręgu kolei Północnej.

— Z Kola iiteracko-artystycznego. 
Obiady dorocznego walnego zgromadzenia Koła, 
odroczone w zeszłą sobotę z powodu spóźnio­
nej pory, zakończyły się 11 b. m, Zgromadzenie, 
przyjmując do wiadomości sprawozdanie wy­
działu, obok udzielenia absolutoryum, wyraziło 
mu uznanie i podziękowanie za prace.

Zgromadzenie mianowało dalej jednomy­
ślnie Józefa Chociszewskiego i Ignacego Pade­
rewskiego członkami honorowymi Towarzystwa.

Wybory uzupełniające dały wynik nastę­
pujący: Sekretarzem wybrano dra Tadeusza So­
bolewskiego, do wydziału weszli pp.: Aleksan­
der Augustynowicz, dr. Wincenty Bałaban, 
.Józef Chmieliński, redaktor Zygmunt Fryling, 
dr. Henryk Jaworski, Roman Łoziński, dr. Jan 
Świątkowski, redaktor Zygmunt Wasilewski; 
do kornisyi rewizyjnej pp. dr. Czerny, Przyby­
łowicz, Radoszewski.

— SK. Urszulanki we Lwowie, któ­
rych internat, jak wiadomo, oddał już sprawie 
wychowania młodzieży żeńskiej rzetelne usługi, 
zamierzają z nowym rokiem szkolnym 1910/11 
otworzyć tu wstępną i pierwszą klasę gimna­
zjum realnego dla dziewcząt. Powiększane co­
rocznie. o jedną klasę stanie się ono samoistna 
szkołą gimnazjalną typu realnego, zastosowaną 
ściśle do ostatnich w tej mierze rozporządzeń 
Rady szkolnej krajowej. Kierownictwo powie­
rzono sile ukwalifikowanej w osobie S. Elżbiety 
Lubieńskiej, gromadzącej dokoła, siebie wytra­
wne nauczycielki i znanych pedagogów. Roz­
głos, jakim cieszą się zakłady urszulańskie w 
Kołomyi, Stanisławowie, Tarnowie i Krakowie, 
usprawiedliwi niewątpliwie w zupełności i ta 
ich najnowsza uczelnia lwowska. Liczba ucze­
nie ograniczona będzie stanowczo do 30. Ter­
min wpisów i egzaminów w dniach 27, 28 i 
30 b. m. Bliższych objaśnień udziela internat 
SS. Urszulanek, ul. Wincentego Bola 7.

□  Etat urzędników Banku krajo­
wego. Na podstawie uchwały Rady nadzor­
czej Banku krajowego postanowił Wydział kra­
jowy powiększyć dotychczasowy etat urzędni­
ków i sług Banku krajowego, ustanawiając sy- 
stemizowane nowe posady jednego urzędnika w 
randze I z poborami 7872 kor.; 2 urzędników 
w randze II z poborami 6086 kor.; 2 urzędni­
ków w randze III z poborami 4704 kor.; 2 u- 
rzedników w randze IY z poborami 3960 kor.; 
2 urzędników w randze V kl.; 1 z poborami 
3369 kor.; 2 urzędników w randze Y kl. 2 z 
poborami 2900 kor. i 2 urzędników w randze 
TI z poborami 2176 kor., oraz z prawem do 
dodatków po wysłużeniu pewnej liczby lat na 
tej samej posadzie. Obecny etat Banku krajo­
wego obejmować będzie ogółem J2o urzędni­
ków, nie licząc praktykantów.

Równocześnie na przedstawienie Dyrekcyi 
Banku krajowego zamianował Wydział krajowy 
kontrolom Banku austro-węgi erski ego i za­
stępca naczelnika filii lwowskiej tegoż Banku, 
Pawła Oiompę naczelnym buchlialterem Banku 
krajowego, przyznając mu zarazem ad perso­
nom tytuł dyrektora buclihalteryi.

— Kiu-s wakacyjny w warstatacj*. 
studcnckicli L igi Pom ocy przem ysłów na
Chcąc umożliwić niezamożnej młodzieży zmn 
szonoj przez czas wakacyjny pozostać we Lwo­
wie, korzystanie z warstatów studenckisli, Liga 
Pomocy przemysłowej urządza kurs wakacyjny 
we wszystkich oddziałacie warsztatów za zni­
żoną opłatą 1 kor. miesięcznie. Praca na kur­
sie wakacyjnym odbywać się będzie we wszyst­
kich oddziałach t. j. stolarstwa, snycerstwa, 
ślusarstwa i elektryki codziennie z wyjątkiem 
świąt i niedziel od 3 — 7 po południu. Wpisy 
przyjmuje w godzinach urzędowych biuro Ligi 
Pomocy przemysłowej przy ul. Chorażczyzny 
1. 27.

— Letnisko w Brzuch o wicach zapeł­
nia sio z dniem każdym tłumniej, w tym roku, 
prawdopodobnie skutkiem silnych upałów, wcze­
śniej niż lat poprzednich. Wszystkie niemal 
mieszkania zostały już wynajęte. Przyroda roz­
snuła wspaniałomyślnie swoje czary: przepy­
szne lasy świerkowe łagodzą żar słońca, roz­
siewają dokoła woń żywiczną. Ludzie* nato­
miast ze swej strony nie uczynili absolutnie 
nic, by letnikom, garnącym się tak licznie do 
Brzuehowic, udogodnić bodaj w skromnych ra­
mach pobyt w kolonii. O powiększeniu liczby 
ławek i latarń, uporządkowaniu ścieżek da­
wnych, wydeptanych przygodnie i wytyczeniu 
nowych nikt nie pomyślał. A tak chętnie na­
zywamy Brzuchowice „płucami Lwowa! “ Kolo­
nia wyrosła na gruntach miejskich, moźeby 
więc któryś z energiczniejszych radnych zapra­
gnął związać swoje imię z jej rozwojem? Opie­
kun tego rodzaju przydałby się Brziiehowiconi 
bardzo.

— Z Bursy Towarzystwa wzajem n. 
ube/p . urzędników prywat. Konkurs na 50 
miejsc w bursie im. ś. p. Jerzego itr. Dunin- 
Borkowskiego we Lwowie, przy ulicy Szymo­
nowi czó w 6, ogłasza wydział centralny Towa­
rzystwa. Przyjęci być mogą tylko uczniowie 
gimnazjów, szkół realnych i niższych szkół 
handlowych, a pierwszeństwo mają synowie, 
względnie sieroty urzędników prywatnych, człon­
ków lub emerytów Towarzystwa, mogą być 
jednak przyjęci także synowie nieezłonków. Po­
dania o przyjęcie do bursy wnosić należy do

„Gazeta Lwowska" z dnia 15 czerwca 1910.
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wydziału centralnego Towarzystwa (Lwów, ho­
tel Żorża) najpóźniej do 81 lipca 1910. Do po­
dania ma być dołączona metryka chrztu, lekar­
skie świadectwo zdrowia i szczepionej ospy i 
ostatnie świadectwo szkolne z dobrym postępem. 
Inne bliższe warunki przyjęcia da bursy poda 
na żądanie wydział centralny Towarzystwa.

— W pisy UC/uiÓW na I kurs Se- 
minaryum nauczycielskiego męskiego we Lwo­
wie odbędą się dnia 80 czerwca 1910 od 3 — 
6 godziny po południu.

Egzamin zaś wstępny rozpocznie się dnia 
1 lipca b. r., o godzinie 8 rano. Uczniowie, 
pragnący zapisać się na I kurs, mają przedło­
żyć: Metrykę chrztu lub urodzenia na dowód, 
że ukończyli 15 rok życia. Ostatnie świadectwo 
szkolne z klauzulą odejścia na dowód, że ukoń­
czyli IV kl. szkoły średniej (nota ujemna z 
greki i łaciny nie wchodzi w rachubo) lub 
przynajmniej III kl. szkoły wydziałowej.

Świadectwo lekarskie, wydane na przepi­
sanym formularzu przez lekarza rządowego. Na­
leżycie wypełnione dwie karty wpisowe. Świa­
dectwo moralności jeżeli w ostatniem półroczu 
bieżącego roku szkolnego 1909 40 do szkoły 
nie uczęszczali. Wpisy uczniów do klasy przy­
gotowawczej odbywać się będą w 3 ostatnich 
dniach sierpnia b. r., a wstępny rozpocznie sio 
dnia 1 września b. r., o godzinie 8 rano.

— Lwów-Lawoczne. Przez czas od 19 
czerwca do 11 września b. r. wydawane będą 
na przestrzeni Lwów-Lawoczne bilety powrotne, 
po zniżonej cenie zarówno we Lwowie, jakoteż 
na wszystkich stacyach linii Lwów-Ławoczne 
do wszystkich stacyj na tejże linii położonych..

Bilety te ważne będą jedynie w niedziele 
i rzymsko-katolickie święta, wyłącznie do po­
ciągu Nr. 1721/1725 (odjazd ze Lwowa godz. 
10'15 przed południem, przyjazd do Ławocz- 
nego 3 ’20 po południu, a z powrotem do po­
ciągu Nr. 1726 (wyjazd z Ławocznego 5 wie­
czorem, przyjazd do Lwowa 11'02 wieczorem).i

— Ulewny deszcz niedzielny, z takiem 
zadowoleniem powitany przez zmęczonych upa­
łem i kurzem mieszkańców Lwowa, nawiedził 
również i Kraków, tylko o trzy godziny wcze­
śniej. Po deszczu, tak tam, jak i u nas, słońce 
znowu przypiekać zaczęło z równą siłą.

Wzdłuż linii kolejowej Tarnćw-Stróże na­
stąpiło oberwanie chmury. Potoki wody zalały 
okolicę, tor kolejowy obok staeyi Gromnika 
podmyty. Ze Szląska austryackiego donoszą 
również o ulewach z gradem.

—  Wieczór Chopinowski, który dłu­
goletni artysta sceny naszej p. Władysław Wo- 
leński urządza w sobotę dnia 18 b. m. o godz. 
8 wieczorem w sali Kasyna miejskiego, zgroma­
dzi niezawodnie dużo słuchaczy. Będzie to wo- 
gólo pierwsza tego rodzaju produkcja we Lwo­
wie — ilustracya słowami muzyki Chopina, a że 
p. Woleński jest jednym ze znanych deklama- 
torów polskich, więc też i wieczór sobotni bę­
dzie odpowiednim hołdem słowa dla mistrza 
tonów Chopina.

— Towarzystwo W zajemnej Pom ocy
uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego podaje 
do wiadomości publicznej, że istniejąca w niern 
komisya informacyjna pośredniczy w dostarcza­
niu ukwalifikowanych i sumiennych korepety- 
«fów, guwernerów na zbliżające się wakaeye 

szkolne oraz pomocników biurowych dla P. T. 
Adwokatów, Notaryuszy i t. d.

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod 
adresem: Towarzystwo Wzaj. Pomocy Uczniów 
Ilmw. Jagiell. w Krakowie, ulica Jabłonow­
skich 1. 8.

— Znaleziono przed kilkoma dniami 
damski złoty łańcuszek przy ul. Krasickich. 
Odebrać można u pana Radcy sądowego Maksy­
mowicza ul. Krasickich 8 na dole.

— Inforniacya o em igracji tło Bra­
zy lii. Mimo wielokrotnych ostrzeżeń wzrasta 
od roku 1908 stale emigracya z Austryi do 
Brazylii. Wielu z emigrantów zostało namó­
wionych do wyjazdu do Brazylii przez indy­
widua, których nie można pociągnąć do odpo­
wiedzialności, lub też przez niesumiennych agen­
tów obiecujących wolny przyjazd tudzież iune 
korzyści i wsparcia. Po przyjeździe do Brazylii 
są jednak emigranci w wielu wypadkach nara­
żeni na największą nędzę i tylko rzadko znaj­
dują lichą egzystencję.

Kryzys gospodarcza, jaka w roku 1908 
w Brazylii wybuchła, wpłynęła ujemnie na po­
łożenie ekonomiczne emigrantów. Obowiązujące 
ustawy kolonialne w Brazylii nie dają obcym 
osadnikom żadnej gwarancji co do ich egzy- 
stencyi i przyszłości. Brak tam jakiejkolwiek 
organizacji pracy, a przedewszystkiem brak 
zorganizowanego kredytu gospodarczego, któ­
ryby dopomógł małemu właścicielowi grunto­
wemu pokonać początkowe trudności, które pa­
nująca w Brazylii drożyzna jeszcze bardziej po­
większa.

Także stosunki w państwach brazylijskich: 
Parana, Sao Paulo i Minas Geraes, do których 
przedewszystkiem kieruje się osadników, nie są 
pozazdroszczenia godne. Braki, jakie panują w 
kolonizacyi tych państw, należy przypisać gwał­
townemu wzrostowi przypływu emigrantów, 
mimo że brazylijskie władze emigracyjne ro­
zwijają w kierunku pokonania tych braków 
szeroką działalność.

Położenie w koloniach założonych w roku 
1908 w stanie Parana było na ogół niekorzystne.

Dochód jaki przynosiły prymitywnie uprawiane 
pola, nie wystarczał na utrzymanie przeważnej 
części emigrantów, a niskie zarobki, które wy­
płacano najczęściej wr przekazach na artykuły 
żywności, nie wystarczały z powodu przesadnie 
wysokich cen — wielu rodzinom na nabycie naj­
potrzebniejszych artykułów codziennych. Po­
mimo istniejących przepisów osadniczych, które 
emigrantom podczas pierwszych sześciu mie­
sięcy po przybyciu cło kolonii i do pierwszego 
zebrania i sprzedania produktów ziemnych, 
przyznają wsparcia potrzebne do życia z za­
strzeżeniom późniejszego zwrotu, w praktyce 
już w pierwszych sześciu miesiącach wydaje 
się. emigrantom przekazy na uzyskanie artyku­
łów żywności u dostawców komisji osadniczej 
tylko pod warunkiem, że przez trzy dni w ty­
godniu pracować będą przy budowie dróg. W obec 
tego pozostają im tylko trzy dni w tygodniu do 
pracy rolnej na losach (otrzymanych działach 
ziemi). Czas ten bywa przez to także skróco­
ny, że emigranci wskutek nadzwyczaj powol­
nego postępowania budowy domów, muszą mie­
szkać miesiącami w barakach, z których nie­
rzadko kilka godzin drogi maja do swoich 
losów.

W koloniach Xavier da Silya, Senador 
Correira, Miguel Calmon i S. Iioąue, położenie 
austryackich emigrantów było w wielu wy­
padkach, pomimo przeważnie urodzajnej ziemi, 
smutne, czasami nawet doprowadzało do roz­
paczy, tak że wielu z emigrantów opuściło ko­
lonie, a niektórzy z nich na koszta państwa 
ojczystego musieli wracać do domu. Szczegól­
nie przykre stosunki były w kolonii Xavier da 
Sika, gdzie zwolniony z zajmowanego stano­
wiska kierownik kolonii popełnił najcięższe 
przekroczenia względem poruczonych jego pieczy 
osadników.

Założona przez Towarzystwo kolejowe 
„Brasil Railway Company11 kolonia Legru przy 
Porti da Uniao, posiada mało przydatną rolę 
do uprawy, ciężkie warunki osadnicze. Do­
świadczenia, jakie porobili austryaccy robo­
tnicy w służbie tego Towarzystwa, powinny 
także być przestrogą dla chętnych do emigra- 
cyi, którzy mają zamiar w tej kolonii się 
osiedlić.

W stanie Sao Paolo, położenie tych au­
stryackich emigrantów, którzy w roku 1908 tam 
przybyli i za grunta otrzymane jeszcze nie za­
płacili, było również bardzo przykre, ponieważ 
byli zmuszeni nietylko starać się o środki do, 
życia, lecz także o zapłacenie pierwszych rat, 
a przezto, przy panującem przesileniu gospo- 
darczem, które dopiero w ostatnich czasach tro­
chę się poprawiło, zaraz z początku popadli w tru­
dności, tak, że większa część z nici) musiała grun­
ta opuścić i udać się albo do sąsiednich miast, 
albo też wrócić do ojczyzny. Przypływ do 
miast pozostał jednak dla szukających pracy 
bez korzyści, ponieważ wskutek ogólnego ogra­
niczenia prodnkcyi nie było potrzeba sił ro­
boczych.

Ci emigranci, którzy znaleźli zatrudnienie 
w plantaeyaeh kawy, osiągnęli wprawdzie prze­
ciętny zarobek dzienny 4 do 6 i pół koron, 
jednakże zarobek ten w wielu wypadkach albo 
z powodu zadłużenia właścicieli plantacyi kawy 
nie został im zupełnie wypłacony, albo też 
wskutek wszelkiego rodzaju oszukańczych czy 
też niesprawiedliwych redukcyj zarobku, został 
im o 20 do 40 prc. pomniejszony. Także i w in­
nych gałęziach zarobku widoki popsuły się.

W stanie Minas Geraes położonym na pół­
noc od Sao Paolo nie nadają się kolonie dla 
austryackich osadników. Przedewszystkiem musi 
się określić stosunki panujące w kolouii Joao 
Pinheiro, dokąd w ciągu roku 1908 licznie 
austryaccy emigranci udali się, jako okropne. 
Kolonia ta, której klimat jest bardzo zły, cierpi 
na brak zdrowej wody do picia i niema w niej 
żadnych urządzeń sanitarnych. Budynki wysta­
wione przez Rząd związkowy są z jaknajgor- 
szego materyału i w jaknajgorszy sposób bu­
dowane. Postępowanie urzędników kolonialnych 
w obec kolonistów osiągnęło wysoki stopień 
samowoli i korrupcyi. Koloniści nie znajdują u 
urzędników żadnej życzliwości i są wystawieni 
na najgorsze wykroczenia i samowolę. Ogólnie 
także uskarżają się osadnicy na to. że ich córki 
są narażone na wielkie niebezpieczeństwa z po­
wodu panującej niemoralności. Także były 
bardzo częste skargi na naruszanie tajemnicy 
listowej.

Osadnicy austryaccy, którzy w ciągu roku 
1909 tamże osiedlili się, opuścili tę kolonię po­
rzucając całe mienie i będąc wogóle zadowole­
ni, że mogli życie uratować. Nie lepiej przed­
stawiają się stosunki w innych koloniach pań­
stwa Minas Geraes

Stosunki życiowe w dystrykcie związko­
wym Rio de Janeiro i w stolicy samej były, 
z powodu nadzwyczajnej drożyzny, dla europej­
skich emigrantów bardzo niekorzystne.

W roku 1909 werbowano w Europie ro­
botników do budowy kolei w górnej części 
rzeki Amazonki. Jednakże stosunki klimatyczne 
mają być tamże bardzo niekorzystne a trakto­
wanie i sposób żywienia europejskich robotników 
przy budowach kolei w Brazylii pozostawia 
wogóle bardzo wiele do życzenia.

W obec powyżej przedstawionego stanu 
rzeczy, ostrzega się jak najbardziej przed emi­
gracją do wymienionych stanów brazylijskich.

— Zmiana dnia targowego. Z powodu 
przypadającego w dniu 29 b m. t. j. we środę

uroczystego święta Piotra i Pawła, targ na 
bydło rzeźne i cielęta odbędzie się w dniu 28
b. m. we wtorek.

Ą  Obrady Towarzystwa wzajemnych  
ubezpieczeń urzędników prywatnych rozpo­
częły się dziś w sali ratuszowej, po odprawio- 
nem na intencję zgromadzenia nabożeństwie w 
kościele OO. Bernardynów Prezes Towarzystwa 
JE. Zdzisław lir. Tarnowski powitał delegatów 
i zagaił obrady krótkiem przemówieniem, po­
dnosząc w uzupełnieniu sprawozdania stały 
rozwój Towarzystwa. W obradach, które po­
trwają dwa dni, bierze udział 87 delegatów.

Po uwolnieniu dyr. Bula od czytania spra­
wozdania wydziału centralnego za r. 1909 prze­
mawiali poseł lludec i delegat krakowski p. 
Fromowie*, domagając się wyjaśnień w kilku 
sprawach. Wyjaśnień tych udzielił dyr. Bal po- 
ezem referenci poszczególnych komisyj przedkła­
dali sprawozdania i wnioski, mianowicie p. 
Przybyłowicz imieniem komisyi rewizyjnej po­
stawił wniosek o udzielenie wydziałowi central­
nemu absolutoryum, p. Sicrhiejewiez przedłożył- 
wniosek o przyjęcie rachunków z zarządu real­
ności Towarzystwa do wiadomości, p. Muszyń­
ski referował sprawozdanie z zarządu bursy 
Towarzystwa i wnioski oddziałów o założenie, 
burs na prowincji, p. Kertner sprawozdanie 
biura krakowskiego, p. Domagalski przedłożył 
preliminarz dochodów i rozchodów na r. 1910, 
oraz sprawozdanie komisyi administracyjnej w 
sprawie zarzutów poczynionych przez jednego 
z członków co do gospodarki wydziału.

Nad powyższymi referatami, a głównie w 
sprawie zarzutu uczynionego wydziałowi, wy­
wiązała się ożywiona dyskusya, po której przy­
jęto wniosek komisyi rewizyjnej o udzielenie 
wydziałowi absolutorym, przyczem też wyrażo­
no wydziałowi uznanie za gorliwą pracę.

Następnie wybrano kilka komisyj, które 
obradowały po południu nad szeregiem wnio­
sków.

Jutro rano dalszy ciąg plenarnego posie­
dzenia.

Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
Trybunałem przysięgłych rozpoczęła się dziś 
rozprawa przeciw Michałowi Łozińskiemu, 
współpracownikowi D iła  o obrazę czci. Oska­
rżył go dr. Drnytro Marków, poseł do Rady 
państwa, należący do obozu staroruskiego. Oskar­
żony w broszurze wydanej w czerwcu 1909 r. 
p. t. „Ukraiństwo i moskalofilstwo wśród u- 
kraińsko-ruskiego narodu w Galicji11 posądził 
dr. Markowa o zdradę narodu ruskiego i inne 
pogardliwe przymioty. Ponieważ oskarżony za­
powiedział prowadzenie dowodu prawdy i po­
stawił wnioski w tym kierunku, przeto rozprawę 
odroczono.

A  Zgubiono. W drodze z ul. Akade­
mickiej na ul. Gliniańską zgubiono banknot 
100 kor.

A  Znaleziono. Na ulicy 8 sznurków
pereł.

A  S to  szkieletów ludzkich. Dziś rano 
robotnicy, zajęci kopaniem fundamentu w real­
ności przy ul. Zainarstynowskiej I. 11, spo­
strzegli w głębokości około dwu metrów cały 
szereg szkieletów ludzkich. Naliczono ich 100. 
Po załatwieniu formalności urzędowych, zarzą­
dził komisaryat III. dzielnicy przewiezienie 
szkieletów na cmentarz. Według orzeczenia le­
karza, szkielety leżały w ziemi około 200 lat. 
Było tu widocznie jakieś cmentarzysko w czasie 
epidemicznej choroby.

Pożar. W domu przy ul. Trybunal­
skiej 1. 6 wybuchł wczoraj po południu w po­
koju kawalerskim na III. piętrze groźny pożar, 
który zniszczył całe urządzenie pokoju. Straży 
pożarnej udało się zapobiedz rozszereuiu się 
ognia na strych, pokoik bowiem przytykał do 
strychu. Szkodę obliczają na kilkaset koron.

Kronika policyjna. Ubiegłej nocy 
okradli złodzieje trafikę przy ul. Szeptyckich 
1. 40. Szkoda wynosi około 200 kor.

Tej samej nocy okradziono werkmistrza 
kolejowego, Kreuslera, zamieszkałego przy ulicy 
Polnej 1. 20 B. Zabrano mu gotówką około 
250 kor. i garderobę.

Z mieszkania p. Sassowej w Rynku skra­
dziono kilka sztuk biżuteryi.

— W iadomości krakowskie. Przedwczo­
raj wiezorom odbyło się doroczne zgromadzenie 
Stow. kupców i młodzieży handlowej. Sprawo­
zdanie wskazuje, że rok ubiegły należy do oży­
wionych w dziejach towarzystwa, chociaż nie 
wszystkie projekty uwieńczone były pomyśl­
nym skutkiem. Projekt połączenia się z kon­
gregacją kupiecką dotychczas jeszcze nie do­
czekał się urzeczywistnienia. Podobnie o apatyę 
członków rozbił się projekt założenia bursy dla 
praktykantów handlowych. I  trzeci projekt nie 
doszedł do skutku, mianowicie zakupno domu 
klimatycznego dla użytku członków w Zakopa­
nem, postanowione już w zeszłym roku uchwałą 
walnego zgromadzenia.

Urządzona przez Stow. wycieczka kupców 
polskich do Pragi w r. 1908 sprawiła, że 
między krakowsklemi a czeskiemi Stowarzysze­
niami knpieckieini wywiązał się ściślejszy sto­
sunek, którego wyrazem była następnie wycie­
czka czeska do Krakowa.

— Odnaleziony gobelin. Cenny gobe­
lin, o zniknięciu którego z pracowni prof. 
Axentowieża w Krakowie donosiliśmy w swoim

czasie, odnalazł się w Akademii, gdyż przez 
pomyłkę był na inne miejsce przeniesiony.

- 1  Bni •za. Wczoraj wieczorem przecią­
gnęła nad Wiedniem wielka burza, która wy­
rządziła znaczne szkody. W kanale Dunaju za­
tonęła jedna tratwa. Z dwu ludzi znajdujących 
się na niej jeden utonął, drugi zdołał się ura­
tować. Do wielu mieszkań parterowych i sute- 
rynowych wtargnęła woda, którą straż pożarna 
z trudem wielkim zdołała wypompować.

— U w ięzienie wicekapitana polieyi. 
Na polecenie polieyi budapeszteńskiej uwięziono 
wczoraj w Nagy Kikinda wicekapitana tamtej­
szej polieyi Blahoyicsa pod zarzutem, że z oka- 
zyi odbierania inwentarza po śmierci właści­
ciela dóbr Jeanorica zabrał z kasy papiery 
wartościowe na sumę 40 —50.000 kor.

— Lektorat języka polskiego. Na 
Uniwersytecie warszawskim utworzono lektorat 
języka polskiego; urząd lektora powierzony zo­
stał i przyjęty przez p. Władysława Niedź- 
wiedzkiego, nauczyciela gimuazyum. Lektor do 
ciała profesorskiego nie należy.

— O rabunku poczty pod P łockiem ,
0 którym donieśliśmy krótko, podaje K uryer  
W arszaw ski następujące infonnaeye. W piątek 

wysłano z Błocka do Sierpca pocztę z 56.000 
rubli na jednym wozie z 6 żołnierzami dru­
giego pułku strzelców eskorty. W Bielsku, od­
dalonym od Płocka o 17 wiorst, worki pienię­
żne przełożono na dwa wozy — na jednym 
usiadło 4 żołnierzy, na drugim dwu. Na 12 
wiorście poza Bielskiem, za wsią Leliee, do 
pierwszego wozu dano kilkanaście strzałów, od 
których padli żołnierze, woźnica i konie. Do 
drugiego rzucono petardę, konie się przelękły
1 zawróciły, skutkiem czego wóz się rozleciał, 
a konie z przodem popędziły w stronę Bielska, 
tył zaś z żołnierzami został — i zaraz do żoł­
nierzy dano ognia. Wówczas napastnicy zabrali 
worki z pieniędzmi i zbiegli. Działo się to o 
godz. 11.

W .chwilę później z Sierpca nadjechał 
samochodem oficer dragonów i widząc pobojo­
wisko, oraz ranionego żołnierza, zabrał go do 
samochodu i zawiózł do Sierpca, skąd telefo­
nował do Płocka i zaalarmował władze w Sierp­
cu, które się zaraz udały na miejsce. Tu się 
okazał widok t a k i : Na pierwszym wozie trzy 
trupy: dwu żołnierzy i furman, gdy trzeci żoł­
nierz dawał słabe oznaki życia, opodal, przy 
połowie pozostałego wozu trup żołnierza, nieco 
dalej w rowie drugi, ten ostatni ze słabymi 
znakami życia. Obu zabrano do szpitala w Sierp­
cu; jeden z nicli zmarł w drodze, drugi do­
gorywa. Ogółem pięć trupów', jeden ciężko i 
jeden lżej raniony. Jak opowiada ranny żoł­
nierz, furgonowi towarzyszył jakiś cyklista, 
który następnie wyprzedził ich i znikł, po dro­
dze zaś siedziało w rowie czterech ludzi i ci 
po wyminięciu pierwszego dali szereg strzałów; 
czy było ich więcej, nie wiadomo.

Kronika zagraniczna.

* P i ę k n y  wz l o t .  Żeglarz napowietrzny 
Hamilton poleciał wczoraj rano na swym la­
tawcu z Nowego Jorku przez Trenton i New 
Yersey do Filadelfii dokąd przybył bez wypad­
ku. O godz. 11 m. 30 rozpoczął powrót do No­
wego Jorku.

* Z d e r z e n i e .  Z Helsingforsu donoszą, 
że na stacyi Sokkenbaka pociąg towarowy zde­
rzył się z przepełnionym pociągiem osobowym. 
Trzy osoby zabite, • l i  rannych. Winę ponosi 
maszynista pociągu towarowego.

* „ P l u v i o s e “. Wczoraj rano wydobyto 
w Calais zwłoki dwu dalszych marynarzy z 
łodzi podwodnej „Piuviose“. Razem wydobyto 
dotąd 9 zwłok. Dalsze prace ratunkowe musia­
no znów przerwać.

* Gr a d .  W Tyfiisie w zagrodach i na 
polach wyrządził ogromne szkody grad wielko­
ści kurzego jaja. W mieście uniosły fale wiele 
domów; kilka osób zginęło. ■

* N a p a d .  W okręgu Wetługa napadli 
rabusi o na klasztor żeński i zrabowali 10.000 
rubli. Napastników ujęto i odebrano im zrabo­
wane pieniądze.

,* P o ż a r .  W Seattle (Stany Zjednoczone) 
zniszczył pożar dziesięć bloków domów. Szko­
da wynosi milion dolarów. Jak sądzą, nikt z 
ludzi nie zginął. Pięćset osób pozostało bez 
dachu.

* P  o w ó d ź. Z powodu powodzi w Adrya- 
nopolu kilka dzielnic miasta stoi pod wodą; 
więzienie wojskowe zawaliło się. Kilku żołnie­
rzy zginęło.

Notatki iiteracto-artystyczne.
Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie.

We wtorek po raz 4 „Komedya o czło­
wieku, który zaślubił niemowę", 2 akty Fran- 
ee’a i „Komedya o człowieku, który redagował 
gazetę", 2 akty G, Timmory.

We środę „Urzędowa żona", sensacyjna 
sztuka w 5 aktach, według noweli H. Savagea,



z p. Siemaszko wą w roli tytułowej. Pierwszy 
gościnny występ A. Zelwerowicza.

We czwartek „Wuj uszek Wania1', sztuka 
w 4 aktach z rossyjskiego A. Czechowa,. Drugi 
gościnny występ A. Zelwerowicza.

W piątek „ 2 x 2 = 5 “, satyra w 4 aktach 
G. Wieda. Trzeci gościnny występ A. Zelwero­
wicza.

W sobotę „Tamten", sztuka w 5 aktach 
Maskoffa. (.'zwarty gościnny występ A. Zelwe­
rowicza.

W niedzielo po raz piąty „Komedya o 
człowieku, który zaślubił niemowę", dwa akty 
Franee’a i „Komedya o człowieku, który reda­
gował gazetę", 2 akty G. Timmory.

W poniedziałek „Panna Zozetta, moja 
żona", komedya w 3 aktach P. Garault i R. 
Chaiway. Piąty gościnny występ A. Zelwero­
wicza.

We wtorek „Osiołkowi w żłohio dano", 
komedya w 3 aktach P. Gavault, i R. Gharvny. 
Przedostatni gościnny występ A. Zelwerowicza.

We środę „Cierpki owoc", komedya w 3 
aktach R. Bracoo. Ostatni gościnny występ A. 
Zelwerowicza.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j . P a n  przyjął d. 12 b. in. o 

godzinie 10 przed południem P. Prezydenta 
Ministrów bar. Bienertha w Zamku sclioen- 
bruńskim na osobnej dłuższej audyencyi.

=  Dziennik urzędowy w Serajewie o- 
głasza: N a j j .  P a n  zamianował Alego Fir- 
clusa (Muzułmanina) prezydentem, Yojsława 
Solę (Serba) i dr. Mikołaja Mandiea (Chor­
wata) wiceprezydentami Sejmu bośniackiego.

=  Król Ferdynand August saski powo­
ła ł  do siebie ministra, któremu przydzielone 
są „evangelica‘‘ i oświadczył o swem żywem 
zadowoleniu, że jego dążenia do zapewnienia 
pokoju wyznaniowego w kraju zawsze cie­
szyły się sukcesem. Król tembardziej musi 
ubolewać, jeśli obecnie dążenia te zostały po­
krzyżowane przez ataki zawarte w ostatniej 
e n c y k l i c e  p a p i e s k i e j .  Król zamień a 
dlatego wystosować odręczne pismo do Pa­
pieża.

=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  rozpoczęła wczoraj obrady nad in te r­
pelacjami w sprawie polityki rządu. Dysku- 
sya zajmie wiele posiedzeń, gdyż zgłosiło się 
kilkunastu mówców.

=  Prezydent D u m y  r o s s y j s k i e j  
był wczoraj na audyencyi u cara, która 
trwała godzinę. Prezydent zdał carowi sprawę 
o stanie prac Dumy.

Duma i Eada państwa obradować będą 
do 18 b. m.

Koinisya Rady państwa, której przy­
dzielono projekt ustawy o Finlandyi przyjęła 
ten projekt bez zmiany.

=  N u n c y u s z p a p i e s k i  w M a d r y -  
c i e  wręczył prezydentowi gabinetu notę W a­
tykanu z protestem przeciwko zezwoleniu nie­
katolikom na publiczne wykonywanie pra­
ktyk religijnych.

Prezydent gabinetu zwołał na dziś po< 
południu konferencję członków większości 
parlamentarnej, którym przedstawi tę sprawę.

=  Z B e l g r a d u  donoszą: Prezydent 
podał do wiadomości Skupczyny d y i n i s y ę  
g a b i n e t u  i stosownie do wymogów parła 
mentarnych oświadczył, że Skupczyna aż do 
chwili załatwienia przesilenia nie będzie od­
bywała posiedzeń.

=  B iu ro  R eutera  donosi, iż rząd fran ­
cuski zaproponował rządowi angielskiemu 
urządzenie k o n f e r e n c y i  w s p r a w 7 i e 
K r e t y  w Londynie.

Rząd angielski na projekt ten nie dał 
jeszcze odpowiedzi.

Prasa londyńska wskazuje na Niemcy, 
jako na podżegaczy konfliktu turecko - gre­
ckiego.

Z Konstantynopola donoszą, że kobiety 
tureckie zwołują zgromadzenie protestujące 
przeciwko Grecji.

Według opinii dyplomatycznych kół w 
Wiedniu do wojny grecko-tureckiej nie przyj­
dzie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń , 14 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów, po odczytaniu wpły­
wów7, odpowiedział P. Minister skarbu dr. 
B i l i ń s k i  na kilka interpelacyj.

Następnie przeszła Izba do porządku 
dziennego. Głosowano nad przejściem do dy­
skusji szczegółowej nad budżetem.

P. F r e s l  żądał stwierdzenia 'stosunku 
głosów.

214 głosami przeciw7 189 uchwaliła 
Izba przystąpić do dyskusyi szczegółowej nad 
budżetem ; przedewszystkiem do grupy pier­
wszej, która obejmuje: Dwór, Najw. Trybu­
na ł  administracyjny, kancelaryę gabinetowa

Najj. Pana, Radę państwa, Trybunał p ań ­
stwowy.

Posiedzenie przerwano na kwadrans, 
aby posłowie mogli zapisywać się do głosu.

Po przerwie przystąpiono do dyskusyi 
szczegółowej nad pierwszą grupą.

P. Ł a h o d y ń s k i  wywodzi, że gdy 
bar. Bienerth objął rządy powiedziano, iż to 
jest tylko prowizoryczny gabinet. To prowi- 
zoryum nietylko niema żadnego końca ale 
przeciwnie — niema żadnego posła, któryby 
nie przyznał, że stanowisko Bienertha jest 
silniejsze niż któregokolwiek z jego poprze­
dników7. Następnie mówca krytykuje politykę 
br. Bienertha i twierdzi, że także inni Mini­
strowie przystosowują się do jego systemu. 
Br. Bienort wziął sobie za zadanie, by Izbę 
ludową uczynić narzędziem każdorazowego 
rządu, a Ministrowie go w tern przedsięwzię­
ciu wspierają. Miał on szczęście, że opozycya 
sama objęła zadanie zaostrzenia regulaminu 
i przez to swe postanowienie popełniła samo­
bójstwo'. Z oczekiwań, jakie Czesi przywiązy­
wali do regulaminu żadne się nie spełniło, 
natomiast małe stronnictwa opozycyjne stały 
się przez to zupełnie bezbronne. Żaden par­
lament nie wykazuje takiego składu narodo­
wego. jak austryacki, dlategoteż regulamin 
musi być w nim inny, jak  gdzieindziej. Li­
beralny regulamin był niejako wentylem bez­
pieczeństwa dla podnoszonych bólów i skarg 
narodów uciskanych.

Należy dać wszystkim narodom zupełną 
autonomię, a wtedy będzie można zaostrzać 
regulamin. Jeśli się to czyni przed rozwiąza­
niem kwestyi narodowościowej, to tern wpraw- 
dzie można usunąć obstrukcyę słabej repre­
zentacji, ale za to wywołać obstrukcyę milio­
nów7 tu reprezentowanych. Ta obstrukcja  będzie 
o wiele niebezpieczniejsza i może rozbić nie­
tylko parlament centralny, lecz i Sejmy. Na­
ród od początku ery konstytucyjnej wydany 
jest na łaskę i niełaskę szlachty polskiej, 
która dąży do zniszczenia Rusinów. Uchwały 
Sejmu galicyjskiego, zwrócone przeciw Rusi­
nom, Rząd jak  najszybciej przedkłada do 
sankcyi. A dm inis trac ja  w Galicy i znajduje się 
w rękach Polaków, urzędy państwowe i sądy 
mają charakter polski. Wybory fałszuje się 
na rzecz Polaków7.

Panowanie szlachty polskiej cięży nie­
tylko na Rusinach, lecz i na demokratycz­
nych żywiołach polskich, co wywołuje rea­
kcję  w klasach średnich narodu polskiego. 
Demokraci polscy w Galicji znaleźli w Ru­
sinach naturalnych sojuszników przeciw 
szlachcie, co doprowadzić powinno do po­
lepszenia się stosunku między oboma naro­
dami.

Mówca ponownie zarzucał Polakom, źe 
chcą zniszczyć zupełnie żywioł ruski.

P. K o r y t o  w s k i :  Na Boga, nikt o tem 
nie myśli.

P. Ł a h o d y ń s k i :  Codziennie piszą o 
tein dzienniki wszechpolskie.

P. K o r y  t o  w s k i :  Nawet najradykal- 
niejsze pismo nigdy nie pisze czegoś takiego.

P. Ł a b o  d y ń  s ki  następnie omawiał 
rozwiązywanie Towarzystw „Siczy" i inne za­
rządzenia przeciw Rusinom.

W iedeń, 14 czerwca. W  Izbie posłów 
po p. Łahodyńskim przemawiał p. Sommer.

Pożar w Zakopanem.
K ra k ó w , 14 czerwca. (Tel. p r y w ) .  Go­

dzina 7'40 rano. Od godziny 7 m. 15 pali 
się zakład Chramca. Pożar objął, zdaje się, 
wszystkie nowo postawione budynki i prze­
rzuca się przy dość silnym wietrze na środ­
kową i frontową część Zakładu, zagraża też 
sąsiednim budynkom. Drzewo wyschnięte. 
A k c ja  bezplanowa. Prawdopodobnie za go­
dzinę Zakład spłonie doszczętnie.

Godzina 8'30 rano. Cały główny kom­
pleks budynków w ogniu. Wskutek żaru przy­
stęp utrudniony. Dzięki energii i przytomno­
ści kilku osób uda się prawdopodobnie ura­
tować dom pod Matką Boską i kaplicę, mi­
mo, że na szczytach domu od czasu poja­
wiają się już płomyki. Tylko z tego domu 
meble i pościel, choć zniszczone, udało się 
wynieść. Z innych rzeczy prawie nic nie u- 
ratowano. W Zakładzie było około 30 gości, 
którzy wprawdzie wśród przerażenia, ze stra­
tami materyalneini, ale zdrowo zdołali ujść. 
Łazienki przegrodzone ulicą na razie nie za­
grożone, ale obawa o nie jeszcze ciągła, 
gdyż wiatr bardzo się wzmaga. Hydranty 
słabo pracują. Rodzina dr. Chramca zdołała 
tyle tylko ze swego mieszkania uratować, ile 
mogła z sobą zabrać. — Inspektor klimatyki 
Matusiński zawezwał wojsko i straż pożarną 
z N. Targu. Ogień wybuchł w stolarni. — 
Pożar Zakładu spowoduje brak mieszkań w 
nadchodzącym sezonie, zwłaszcza, że oczeki­
wany jest wielki zjazd gości.

Z akopane , 14 czerwca. Zakład dr. 
Chramca spłonął dziś rano prawie doszczę­
tnie. Pożar wybuchł o godzinie 7 m inut 3. 
Ocalała tylko willa „Pod Matką Boską" i 
łazienki, które znajdują się po przeciwnej 
stronie ulicy. Dr. Chramiec prawie nic nie 
zdołał wyratować ze swego mieszkania. Tyl­
ko dzięki energicznej akcyi straży pożarnej 
z Nowego Targu pożar nie przeniósł się na

sąsiednie budynki. Akcyę ratunkową prowa­
dzi komisarz klimatyczny p. Matusiński. — 
Pożar trwa dalej. Wojsko z Nowego Targu 
przybyło nadzwyczajnym pociągiem celem u- 
trzyinania porządku i zlokalizowania ognia. 
Przyjechał również starosta z N. Targu.

Z ak o p an e ,  14 czerwca. (Tel. pr.). Ko­
misarz klimatyczny Matusiński zarządził 
wstrzymanie dopływu wody z wodociągów 
do nieobjętych pożarem dzielnic Zakopanego, 
by zapewnić należytą ilość wody do gaszę 
ni a pożaru.

Z ludzi nikt nie odniósł skaleczeń ani 
poparzeń.

Kraków, 14 czerwca. Komitet grun­
waldzki ogłasza ponowną odezwę do mieszkań­
ców w sprawie zgłaszania mieszkań dla przy­
byszów, płatnych i bezpłatnych.

Kraków, 14 czerwca. (Tel. p ryw .). 
Sekretaryat Polskiego stronnictwa ludowego 
prosi o zaznaczenie, że w komunikacie o zje- 
ździe stronnictwa w Tarnowie w rezolucji p. 
Budzyń a w sprawie reformy wyborczej opu­
szczono przez omyłkę wyrazy, odnoszące się 
do p o w s z e c h n o ś c i  i r ó w n o ś c i  prawra 
wyborczego; początek rezolucji ma opiewać: 
„Kongres P. S. L. trwa niezłomnie przy pro­
gramie żądania powszechnego, równego, bez­
pośredniego i tajnego prawa wyborczego do 
Sejmu i t. d...“.

Kraków, 14 czerwca. (Tel. p r .)  W roz­
prawie przed przysięgłymi aspirant pocztowy 
Ciuryło. oskarżony o kradzież pieniędzy z li­
stów amerykańskich, przyznał się do zarzuco­
nego mu czynu. Rozprawa dziś się zakoń­
czyła. Ława przysięgłych 6 głosami zaprze­
czyła postawione jej pytanie co do winy pod- 
sądnego wobec czego trybunał wydał wyrok 
uwalniający.

Kraków7, 14 czerwca. (Tel. pryw .)  Dziś 
w nocy do jubilera Yiskidy nieznany sprawca 
dostał się dorobionym kluczem i skradł 
z kasy podręcznej 400 kor.

W iedeń, 14 czerwca. W iener Z ty . o- 
głasza: Najj. Pan nadał komendantowi X. 
korpusu generałowi piechoty, K u n  e r o  w i ,  
godność tajnego radcy.

Poznań, 14 czerwca. (Tel. pryw .). Izba 
karna w7 Inowrocławiu zawyrokowała konfi­
skatę kartek, które księgarz Knast otrzymał 
z Krakowa. Kartki miały po jednej stronie 
wdzerunek Matki Boskiej z napisem: „Kró­
lowo Korony polskiej módl się za nami", na 
drugiej zaś stronie tekst, zdaniem prokura- 
ryi, podburzający. Taki sam wyrok wydała 
Izba bytomska. Wniosek'prokuratoryi bydgo­
skiej o zniszczenie medalioników na pamią­
tkę Grunwaldu Izba karna odrzuciła.

W ielki W araM yn, 14 czerwca. Między 
stacjami Bratka i Bucsa najechały na siebie 
dwa pociągi ciężarowe. Czterech funkeyona- 
ryuszy kolejowych zabitych, 6 ciężko rannych, 
15 wozów zdruzgotanych.

Berlin , 14 czerwca. W artykule „Rząd 
a Watykan" Rost powiada, że rząd chciałby 
oszczędzić Stolicy papieskiej upokorzenia i 
zrzekłby się wszelkich dalszych wyjaśnień, 
jeżeliby nie nastąpiło urzędowe ogłoszenie 
encykliki.

B eri. Tageblatt jednakże donosi, że 
urzędowy dziennik dyecezyi bamberskiej ogło­
sił dosłowne brzmienie łacińskie encykliki.

A yellino, 14 czerwca. W Onaglietta 
dało się w nocy z poniedziałku na wtorek 
uczuć ponowne trzęsienie ziemi. Wiele do­
mów uszkodzonych. Sześć rodzin musiało o- 
puścił mieszkanie.

Konstantynopol, 14 czerwca. Ks. Ju- 
suf Izzedin i minister spraw zagranicznych 
Rifaat basza powrócili wczoraj po południu 
ze swej podróży po Europie.

Król bułgarski i sułtan przesłali sobie 
wzajemnie przy sposobności odjazdu następcy 
tronu serdeczne telegramy. Król wyraził na­
dzieję, że następca tronu wyjechał z Sofii z 
tak samo miłemi wspomnieniami, jakie pozo­
stawił po sobie w Sofii.

Z włoskiej Izby deputowanych.
R z y m , 14 czerwca. W  Izbie deputowa­

nych odpowiedział wczoraj podsekretarz sta­
nu dla spraw zagranicznych Scalea na in­
terpelację  posła Montresora, który pytał, z 
jakich powodów austryackie władze zabra­
niały wszystkim trydenckim stowarzyszeniom 
sportowym uczestniczyć w zjazdach we W ło­
szech, jak n. p. niedawno w Olgiate i Olona.

Ś c a 1 e a oświadczył, że rządowi wło­
skiemu nic nie wiadomo o podobnych zaka­
zach. Według prywatnych informacyj, zjazd 
rzeczony wcale nie odbył się.

P. M o n t r e s o r  utrzymywał, że zakaz 
ten nie odpowiada względom wynikającym z 
prawa międzynarodowego, że także kilku no­
wym Towarzystwom sportowym zakazano 
przekraczać granicę. Tego rodzaju objawy z pe­
wnością nie wzmocnią przyjaznych stosun­
ków między obu państwami. (Potakiwania).

S c a l e a  zauważył, że w zapytaniu oma­
wiano zarządzenia natury wewnętrznej, po­
czynione przez władze obcego państwa.

Zabrał głos minister spraw zagrani­
cznych S a n  G iu  l i  a n o .  Przyłączył się do

wywodów podsekretarza stanu i zauważył, że 
w mowie będące zarządzenia ma prawo wy­
dawać każde państwo i żadne inne państwo 
nie może rościć sobie prawa do in terw encji 
pod tym względem. Jest  to elementarna za­
sada prawa międzynarodowego, którą trzeba 
uwzględniać, aby i dla siebie uzyskać to, że 
ją i inni uwzględniać będą.

Minister zakończył uwagą, że lego ro­
dzaju manifestacje i in terpelac je  w niczem 
niesłużą prawdziwym interesom ojczyzny i 
wyraził nadzieję, że takie dyskusje już się 
nie powtórzą.

Położenie w K rólestw ie Dolskiem  
i w Rossy i.

Waszawa, 14 czerwca. (Tel. p ryw .') 
Na mocy postanowienia senatora Neudhardta 
wytoczono śledztwo karne naczelnikowi od­
działu wolskiego straży ziemskiej, podporu­
cznikowi Kowalewskiemu, oskarżonemu o nie­
legalne pozbawianie wolności, łapownictwo 
i wymuszanie.

Warszawa, 14 czerwca. (Tel. pryw .)  
Do komisyi obradującej nad zmianą kodeksu 
Napoleona zaproszono profesorów Cholewiń­
skiego i Dydyńskiego. Obrady komisyi wzno­
wione będą po feryach.

Kijów, 14 czerwca. (Tel. pryw .). Gu­
bernator kijowski skazał redaktora gazety ru­
skiej R uda, Pawłowskiego, na  200 rubli z 
ewentualną zamianą na 2 miesiące aresztu 
za artykuł „Ostatnie ogniwo", a redaktorkę 
Sela, Jampolską, na taką samą karę za ar­
tykuł o Finlandyi.

Petersburg, 14 czerwca. (Ay. Peterśb.). 
Duma przyjęła na wieczornem taj nem posie­
dzeniu projekt ustawy o wyasygnowaniu pie­
niędzy na budowę nowych koszar w połu­
dniowej Finlandyi. Na wywody opozycyjnych 
mówców, że przedłożenie powyższe wywołane 
zostało przez nowe ustawy finlandzkie, od­
powiedział pomocnik ministra wojny, że mi­
nisterstwo wojny zamierzało już dawniej wy­
dać odpowiednie zarządzenia. Obecne żądanie 
kredytu da się tem wytłumaczyć, że na bu­
dowę koszar w innych okręgach wojskowych 
wydano kredyty, preliminowane w budżecie, 
tak, iż okazała się potrzeba zażądania nowe­
go kredytu.

Petersburg, 14 czerwca. (Tel. pryw .). 
Podkomisya chełmska rozważała stronę poli­
tyczną wniosku. P. D y m s z a  przedstawił hi- 
storyę związku politycznego Chełmszczyzny z 
Królestwem Polskiem i powołał się na wy­
powiadaną niejednokrotnie ze strony rządu 
opinię o bezcelowości oderwania Chełmszczy­
zny. Odpowiadali Bobrińskij, Eulogiusz i Kry- 
żanowskij. Ten ostatni wyraził zdziwień 1 6 , tjtl 
Koło polskie zajmuje oporne stanowisko w 
sprawie Chełmskiej i oświadczył, że rozgra­
niczenie to będzie początkiem zadośćuczynie­
nia narodowym żądaniom w Królestwie Pol­
skiem.

We czwartek wyjeżdża w Chełmszczy­
znę wycieczka nacjonalistów z biskupem 
Eulogiuszem i Bobririskim.

Petersburg, 14 czerwca. (Tel. pryw .). 
Onegdaj odbyła się tu w kościele św. Kata­
rzyny konsekracja ks. Żarnowieckiego na 
biskupa sufragana dyecezyi żytomierskiej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 14 czerwca 1910. Zamknięcie 

giełdy (Schlusseourse). Godzina 2 minut
30. Akcje austryackiego Zakładu kredyto­
wego 6 6 9 '—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 842-— , Akcye Anglobanku
311 '—, Akcye Unionbanku 600'25, Akcye 
Landerbanku 498'25, Akcye Bankvereinu 
54P75, Akcye Bodencredit 1185 '—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 079 '—. 
Akcye kolei państwowych 751-75, Akcye 
kolei Południowej 118-50, Akcye kolei Elbe- 
thal —' —, Akcye kolei Północnej 5570 '—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 723'50, Akcye Rima Muranyi 690 25. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2055' -, 
Akcye Fabryki broni 702 '—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 389'—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 886' — . 
Obligacje węgierskiej indemnizacy: 92'60, 
Renta majowa 94'20, Austryacka Renta ko­
ronowa 94-20, Węgierska Renta koronowa 
92'80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93'30, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 98'75, 4 i pół prc. Listy B an­
ku hipotecznego 99'50, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110'— , 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94'50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-90, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 93-60,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy ture­
ckie 258-—, Marki 117-57, Rubel 254'50.
5-prc. Eossyjska pożyczka z r. 1906 103 75. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no)- 745-—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
9 3 - .

Odpowiedzialny red ak to r : 

A d a m  K r e c h o w i  e c k i.
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Władysława Fodhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5.
Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 

gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki.
C u k i e r n i a  i  -werandLa, ot-w -arte od. grod.2sin.3r T  r a n o  d.o ± 2  -w  n o c y .

NADESŁANE.

Nie mój drogi —  idźcie tylko sam i!
J Ó y  Jestem  już trochę przeziębiony, a  jeśli, jeszcze 

H P  odbędę wycieczkę górską, to pojutrze będę 
. i f f ln t  P°tn 'l)Ŝ u chory. — Głupstwo! Na przezię- 
W p  bienie zażyjesz teraz k i lka  F a y a  prawdziwych 

Sodeńskicli pastylek mineralnych, ju tro  we- 
j f l f i j r  żmieniy pudełko z dołu z apteki i będziesz 
* 1 ljr  widział,  j a k  świetnie  posłuży ci wycieczka, 
^ ■ 1 I ł  jeśli będzież używał Sodeńskieh podług prze- 
n ^ T  pis 11. Pudełko kosztuje tylko kor. 1-25.
Jenera lne  zastępstwo na  A u s tro -W ęg ry : W. Tli.
Unntzert  c. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IY/l ,  Grosse 

JSTeugasse 17.

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położni­

czo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońskiego
ordynuje

w Franzensbatlzie Palast-Hotel.
Wejście od Kirchenstrasse.

Dr. K. Podlewski
sp ec y a lis ta  chorób sk ó rnych  I w e n e ­
ry czn y ch  ordynuje d la kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5

ul. Zimorowicza 5  (naprzeciw „Sokoła").

Podczas letniego sezonu podróżnego najwy­
godniej składać kosztowności i papiery 

wartościowe

w schowkach depozytowych
DOMU BANKOWEGO

Sokal i Lilfen
w osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem. A b on m en t kwartalny, półroczny 

i roczny.
P ro sp e k ty  n a  żą d an ie .

I I I I
Komitet obchodu setnej rooznfoy urodzin i. Słowa­
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Częśó dochodu z rozsprzedaźy tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez ładnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
winoyonalaych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14 czerwca 1910.

Hotel George'a.
PP. dr B. Csillik z Tarnopola, Z Kie- 

tliński z Rossyi, br. F. Heydel z Beremian,

A. LMewiez z Poznania, lir J. Tyszkiewicz 
z Kolbnszow<j, R. Smoliński z Kozłowa, W. 
Skudro z Kijowa.

Hotel Savoy.
PP. A. Sądecki z Rossyi, E. Drozdow­

ski z Rossyi, Z. Konopka z Gorlic, I. Hnp- 
finger z Borysławia.

Hotel Imperial.
PP. E. Reich z Sanoka, J. Kłoczko w- 

ska z Rossyi.
Hotel Sans-souci.

P. P. Libowitzky z Wiednie.
Hotel Victorla.

PP. S. S iie.szko z Lubeli, S. Latinek 
z Chrzanowa, F. Wojnarowski z Filipowiee, 
T. Romanowski z Batiatycz.

Hotel „Austria".
P. P. Frenz z Wiednia.

Hotel Europejski.
PP. 0 . Giżycka z Rossyi, J. Hłasko z 

Wilna, B. Żarski ze Skwarzawy, J. Szczy­
gielski ze Starego S oła.

€ E ] t f  I  

Lwowskiej izby handlowej i
Lwów, dnia 14 czerwca.
I .  Akcye za sz tukę .

Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty  zastaw ne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr. 

„ „ „ 41/2 pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
„ kraj. 4*/a pr. w. a. los w 51 1.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

To.r, kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 41*/2 l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  O blig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ D /jpr. (3 em.) 
„„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ „ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. M onety.
Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowej.
płacą | żądają!

płacą żądają

walutą kor.
K h I K h

686 -1694  -

428 -  

565 -  

550 -

109 70 
99 10,
93 60 

100
94 20

96 -

96 -  
93 40

97 70 
101 -

99 70 
93 10 
93 10 
93 10

93 80 
90 80
92 30

93 50

120  -

11 36 
19 10 

1251 -  
|254 -  
117 40

574 -

110 40 
99 80 
94 30 

100 70 
94 90

10

98 40 
101 70

100 40
93 80 
93 80
93 80

94 50 
91 50|
93 -

94 20|

130 -

11 48 
19 20[ 

2-54 -  
255 5(i 
117 80;

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 czerwca 1910.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

in a j- l ia to p a d ........................................... 94'20 94-40
styezeń-lipiee ...................................... 94'20 94-40

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 98-05 9825
kw iecień -październ ik ........................... 98T0 98-30

171—
241-25
326—
326—
289-50

175- — 
247-25 
332—  
332—  
291-50

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł......................
„ „ 1864 po 50 z ł........................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B . D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r......................................

117—  117-20

94-25 94-45

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/4 pr. (ostemp. akcye) 
jol. CesaiKol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/4 p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r...................

96-25 - • -

114-60 115-60 

450—  452—  

117—  113—  

94-45 95-45

9465 95"65

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
103-60Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. . . . . . . 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p re .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

95-35

95-15

9 6 -

97-35 

96-85 

9605 

96-50 

96-50 

96-10

94-75
95-10

94-65

104-60

96-35

96-15

9 7 -

98-35 

97-85 

97-05 

97-50 

97-50 

97-10

95-75
96-10

95-60

117-5011650

D . D ług państwa (krajów korony węgierskiej),
Węg. złota renta 4 p r.............. 113-20 113 40

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-30 92-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 77 80 78-80
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 226-75 232 75
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 226-25 232-25

żądająKoronowa waluta. płacą
E. Obligacye ludem ulzacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i .................................93 50 94 50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 92-80 93-80

P. Inue publiczne pożyczki.
103-25„ ~ t

r.
z r. 1878 los 5 pr.

1893 los
Poż. reg..D unaju 
Poż. kraj. Bukowiny

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Q. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4*/9 pr. . . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ » n n 4 p i .

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4*/a pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 p r .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ 4  pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare .
Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 

4*/a pr. 51*/s lat zwrotna . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 la t 41/a p r ......................
Banku kr. obi. kolej. żel. 57*/s 1. 4 pr. 
Austro-weg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierv 
za 100 zł, nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł.

104-25

94— 95—

100-25 101-25
92-90 93-90
97-55 98-50

90— 91—

109-90 11590
257.75 260-75

listy  dłużne

100-50 101-50
94-50 95-50

299 75 305-75
278 50 284-50
10060 10150

94— 95—
109-75 110-50
99-25 99-75
93-75 94-75
9280 93-80
95-25 96-25
96-50 ——

100— 100-75(

99-75 100-75
9310 94-10
98-85 99-85
98-95 99-95

szeństwa

112-75 113-75
112— 113—

88-50 89-50

94-10 9510

101-75 102-75
99-75 —'—

29-50 33-50
539— 549—
235— 2 4 5 --
114— --•--
120— 130—
79-50 85-50

Koronowa waluta. płacą żądaja
Palfy 40 zł. m. k. ..........................  250—  270-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 66 '— 70—

weg. tow. 5 zł. . . tl-2 5  45-25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 70—  76—
Salina 40 zł. m. k.................................  275-— 295—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— _  —

J .  A kcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 311-50 312-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3795—  3805— . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 671-75 672 75 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 84-5—  846—  
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 690'— 692 50
Gal. banku hip. 200 zł.......................  688'— 690—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 428-— — —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 499 50 500-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1812- — 1821 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 60P75 602 75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 264'— 265—
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  261 -—- 262-30

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 460 '— 465—
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 421 —  — —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5440-— 5480—  
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 395'— 403—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 500’— 562—
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................  335—  340—

Austr.Tow.żegl.naDunaju.500 zł.mk. 1169— 1176—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 749-— 750— 
Galic. kai-paekie naft. tow. 500 kor. 876—  884—  
Austr. tow. górnicze A lpina 100 zł. 724-25 725 25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2660'— 2670—
Sehodniey 500 kor................................  532-— 542—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 393.— 394 80 
Trlfall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 2 6 6 -- 268—

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —-— -.—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-82'/, 24P071 ,
Paryż za 100 franków . . . .  95 30 95-45
Petersburg za 100 rubli 5l/a pr. 254-25 255-
Niemieckie b a n k i ..................... 117 50 117-70
Włoskie banki _.......................... 94-87*/, 95-07*/,
Francuskie b a n k i ..................... —■— ——
Szwajcarskie b a n k i .....................  95-25 95-40

N. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i .......................... 1138 1142
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta — —  — —
2 0-frankow ka ................................19-10 19-12
2 0 -m arków ka................................  23-50 23’54
Rossyjski półiinperyał . . . — —  ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-52*/, 117-72*/,
Włoskie banknoty za 100 lir  . 94-75 95'05
R uble. . . . . - . . . • 2-54 254  *j

■ »  a  i  a :  m  a r  i  włw ■ «  m  a g  »

Licytacye.
L. cz. E. 1930/9 (8) (6854)

Edykt licytacyjny.
W sądzie niżej wymienionym, w biurze 

Nr. 8, odbędzie się dnia 14 lipca 1910 o 
godzinie 8 przed południem licytacja real­
ności lwh. 99 ks. gr. gm. kat. Podliski, skła­
dającej się  z pgr. 1208/1, 12102 , 1211 11, 
1212 2, o obszarze 50 ar. 42 m 2, ocenionej 
na 615 kor. 11 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 410 kor. 06 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sądowa, Wisznia, 31 maja 1910.

L. cz. E. 257/10 (4) (6752 3 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się 14 

lipca 1910 godzina 9 przed południem licy- 
taoya połowyrealnośei lwh. 393 ks. gr. gm. 
Łopatyn objętej składającej się z ogrodu.

Cena szacunkowa wynosi 101 kor.
Najniższa oferta 50 kor. 60 hal.
Warunki licytacyjne i dokumęnta mo­

żna przejrzeć w tut jszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, 1 maja 1910.

L. cz. E. 1 3610  (4) (6741 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie odbędzie się dnia 
30 czerwca 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 17, licytacya realności lwh. 854

i 268 ks. gr. gm. Humniska, stanowiących 
zagrodę włościańską, obszaru 2 morgi 11/24 
części realności lwh. 78 pastwiska obszaru 
w całości 13/4 morgi i 11/48 części realno­
ści lwh. 79 łąki, pastwiska i drogi obszaru 
w całości pół morga, Franciszka Konieczki 
własnych wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licyla- 
cyę, są oeenione na 3094 kor. 79 hal.

Najniższa cena wynosi 2063 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyjmuje 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jui ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzozów, dnia 29 maja 1910,
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L. cz. E. 1500,9 (4) (6792 1 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Wania Miehniewicza w Bru- 

naraeh wyźnich odbędzie się dnia 1 lipca 
1910 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
w Grybowie licytacya realności objętej wy­
kazem hip. 1. 70 ks. gr. gm. Brunary wyżnie 
i 1/10 części realności objętej wyk. hip. 1. 
148 ks. gr. gm. Brunary wyżnie.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: lwh. 70 na 10.930 kor., 1/10 
lwh. 146 na 790 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi: ad lwh. 70, 
7286 kor. 66 hal., ad lwh. 146, 527 kor. 06 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 24 kwietnia 19 l0 .

L. cz. E. 297/10 (11) (6814 1 - 3 )
Zobowiązani Andrzej i Aniela Karczo­

wie w Gierałtowicach.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gustawa Adolfa Eichhor- 
na, prywatnego w Bielsku, zastąpionego przez 
adw. dr. Schmetterlinga w Białej odbędzie 
się dnia 13 lipca 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5 licytacya realności lwh. 212 
ks. gr. gm. kat. Gierałtowice objętej wraz z 
przynależnościami, składającemi się z lipy, 
16 sczepów owocowych i płotu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5954 k or , przynależności 
zaś na 46 kor.

Najniższa cena wynosi 4000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszym 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ) 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nyrn terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 20 maja 1910.

L. cz. E. 234/10 (3) (6864 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Wzajemna Pomoc" w Kozowie, odbędzie 
się dnia 6 lipca 1910 o godz. 8 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 11 lii ytacya 1/5 części realności ob­
jętej lwh. 489 ks. gr. gm. Bosochowaciec 
zobowiązanego własnej wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę są oceniona na 470 kor.

Najniższa cena wynosi 313 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Wiśniowezyk, 20 maja 1910.

L. cz. E. 258/10 (5) (6866 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Piałki zastąpionego 
przez adwokata Gizowskiego w Kozowej od- 
lędzie się dnia 6 lipea L910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11, licytacya realności 
objętej lwh. 355 ks. gr. gm. kat. Bohatkow- 
ce zobowiązanego Iwana Hnatów syna Mar­
cina własnej wraz z przynależnościami.

, Gazeta Lwowska* Nr. 133

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 300 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W.śuiowezyk, 25 maja 1910.

(6931 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 20 czerwca 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble, ka­
sa, mąka, towary korzenne, papierowe, 
przybory do pisania i malowania, ka­
pelusze.

Wtorek 21 czerwca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, ka­
sa, dywany, kosztowności.

Środa 22 czerwca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian. 

Czwartek 28 czerwca 1910 od 10 do 12 godzi­
ny przed południem: meble, fortepian, 
kosztowności.

Piątek 24 czerwca 1910 od 10 do 12 godzi­
ny przed południem: meble, fortepian, 
wyroby koszykarskie.

Sobota 25 czerwca 1910 od godziny 4 do 8 po 
połudn;u- tanie meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych

Lwów, dnia 12 czerwca 1910.

L. cz. E. 4229/9 (6) (6851 2—2j
Edykt licytacyjny.

N a żą d m ie  Kasy oszczędności miasta 
Białej, odbędzie się driia 23 czerwca 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Nr. 5 licytacya:
1. realności lwh. 328 gminy Rozwadów, 2. 
lwh. 530 gminy Rozwadów.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad I. 18.190 kor., ad
2 . 'na 18.130 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
9095 kor., ad 2. kwotę 9065 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 15 kwietnia 1910.

[,. cz. E. 527/10 (4) (6799)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Mikołaja Pazdura w Ko- 
since wielkiej, odbędzie się dnia 23 czerwca 
1910 o godzinie 10 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, 
w Myślenicach licytacya 1/3 części realności 
lwh. 114 i 1/3 części realności lwh. 212 ks. 
gr gm. Więciórka z Zawadką posiadłość 
miejską stanowiące obszaru 15 morgów 1256 
sążni odnośnie do całości.

Części nieruchomości tych wystawione 
na licytacyę są ocen;one a mianowicie 1/3 
część realności lwh. 114 na 1558 kor. 22 
hal., zaś 1/3 część realności lwh. 212 na 
827 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi co do 1/3 części 
realności lwh. 114 kwotę 1038 kor. 82 hal., 
zaś co do 1/3 części realności lwh. 212 kwo­
tę 551 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupien>a przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 20 kwietnia 1910.

L. cz. E. 311/10 (6801)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ohiistiana Kentel w Mo­
giłkach, odbędzie się dnia 28 czerwca 1910 
o godzin ę 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya 
1,5 części lwh. 265, 1515, 1630, 1631, 1343, 
1782, 1632 ks. gr. gm. Krzywotuły wraz z 
przynależnościami, składającemi się z domu 
(lepianka).

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to: I 1/5 części realno-

z dnia 15 czerwca 1910.

ści lwh. 265 ks. g i. gm. Krzywotuły na 460 
kor., II. 1/5 części realności lwh. 1343 ks. 
ks. gr. gm. Krzywotuły na 228 kor., III. 1/5 
części realności lwh. 1515 ks. gr. gm. Krzy­
wotuły na 80 kor., IV. 1/5 część realności 
lwh. 1630 ks. gr. gm. Krzywotuły na 203 
kor. 02 hal., V. 1/5 część realności lwh. 
1631 gm. Krzywotuły na 120 kor., VI. 1/5 
część realności lwh. 1632 gm. Krzywotuły 
na 140 kor., VII. 1/5 część realności lwh. 
1782 gm. Krzywotuły na 280 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 306 koi. 
66 hal., ad II. 152 kor., ad III. 53 kor. 32 
hal., ad IV. 135 kor. 34 hal., ad V. 80 kor., 
ad VI. 93 kor. 33 hal., ad VII. 186 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrseć 
podczas godzin urzędu wych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą c dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi nie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 30 kwietnia 1910.

L. cz. E. V. 4355,9 (4) (688C)
Edykt licytacyjny.

Olbędzie się dnia 30 czerwca 1910 o 
godz. 11 jj przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24 w Stanisła­
wowie licytacya:

1. realności Fedora Garuk vel Diaczuk 
własoej lwh. 175 ks. gr. Pacyków objętej, 
składającej się li tylko z pgr. 1. 193 roli,

2. realności lwh. 639 ks. gr. Pacyków 
Melanii Caruk vel Diaczuk własnej, składa­
jącej się li tylko z pgr. 1. 645/1 i 646 1 ról,

3. 1/2 realności lwh. 161 ks. gr. Pa­
cyków objętej Sawki Oszur s. Piotra własnej, 
składającej się z z pb. 1. 121, na której jest 
ziuiow ana chata, stoduła, stajnia i z pgr. 1. 
101, 201, 308, 370, 371, 640, 642, 105.3, 
10-54, 1673, 1674, 1675, 1948, 2040, 2041. 
2299, 2300, 2918,

4 realności lwh. 924 ks. gr. Pacyków 
Anny Adamowycz z Garnków własnej, skła­
dającej się z pgr. 210 roli,

5. realności lwh. 926 ks. gr. Pacyków 
Jana Wieliczki i Parani Wieliczko po poło­
wie własnej, składającej się li tylko z pgr.
1. 1938 roli.

Nieruchomości te wystawióne na licy­
tacyę, są ocenione, a to: ad 1. na 74 km. 
24 hal., ad 2. na 273 kor. 62 hal., ad 3
na 2323 kor. 32 hal., ad 4. na 20 kor., ad
5. na 326 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 60 kor., 
ad 2. 183 kor., ad 3. 1550 kor., ad 4. 14
kor., ad 5. 220 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szemzatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 28 maja 1910.

L. cz. E. V. 2596/9 (6881)
Edykt licytacyjny.

Odbędzie się dnia 30 czerwca 1910 o 
godz. 12 30 po południu w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 24 w Stanisławo­
wie licytacya:

1. realność lwh. 20 gm. kat. Pobereże, 
składającej się z pb. 424, na której są zbu­
dowane dom mieszkalny, chlew, stajnia i sto­
doła, tudzież 25 parcel grantowych o łącznej 
przestrzeni około 1 ha. 37 ar. 73 m®,

2. połowy realności lwh. 21 gm. Pobe­
reże, składającej się z pgr. 1. 2185 gm. Po­
bereże,

3. realności lwh. 1064 gm. Pobereże, 
składającej się z pgr. 1. 5473, 5476,

4. realności lwh. 1065 gm. Pobereże, 
składającej się z 8 parcel gruntowych o 
łącznej przestrzeni około 64 ar. 05 m® i 5.

• realności lwh. 1066 gm. Pobereże, składają­

cej się z 8 pgr. o łącznej przestrzeni około 
52 ar. 51 m®.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione, a to: ad 1. na 2650 kor., 
ad 2. na 120 kor., ad 3. 250 kor., ad 4. na 
450 kor., ad 5. na 400 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1770 kor., 
ad 2. 80 kor., ad 3. 177 kor., ad 4. 300 kor., 
ad 5. 270 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłe- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze* skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 18 maja 1910.

L. cz. E. 5009/9 (6810)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rachmiela Tiegera z Ro- 
sulnej odbędzie się dnia 11 lipea 1910 o go­
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 2/4 
części realności objętej lwh. 124 ks. gr. gm. 
kat. Rosulna wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z domu mieszkalnego i stajni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona wraz z przynależnością na 2430 
koron.

Najniższa cena wynosi 1215 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla Których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 13 maja 1910.

L. cz. E. 3265/9 (6798)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 czerwca 1910 o godz. 10 rano 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 17 odbę­
dzie się licytacya: I. realności lwb. 378 Ra- 
dochońee, II. 3/9 części lwh. 380 tejże gmi­
ny wraz z przynależnościami składającemi 
się z 30 metrów płotu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione jak następuje: I. realność lwh. 
378 Radochońce na 1490 kor., II. 3/9 części 
realności lwh. 380 Radochońce na 166 kor. 
08 hal., przynależności zaś na 6 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 997 kor. 
32 hal., ad II. 110 kor. 72 hal.

Akta dotyczące tej licytacyi przejrzeć 
można w kancelaryi sądowej w biurze Nr. 17.

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 29 kwietnia 1910.

L. cz. E. 910 10 (5) (6840)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Blausteina w Hali­
czu odbędzie się dn.a 5 lipca 1910 o godz. 
9 przed południom w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 dom Nagelberga licy- 
taeya realności lwh. 1153 gminy Wiktorów, 
składającej" się z łąk, pastwisk i gruntów 
ornych wraz' z przynależnościami, składają­
cemi się z drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1482 kor, przynależności 
zaś na 130 kor.

Najniższa cena wynosi 988 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, 13 maja 1910.
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L. cz. E. 868/10 (5) (6791)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Schulima Wagschala, odbę­

dzie się dnia 27 czerwca 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5, licytacya połowy real­
ności lwh. 469 i 470 ks. gr. gm. kat. Dubla 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z kotłów z wężami, pompy z rurami, rezer­
wuarów, kadzi i t. d. stanowiących urządze­
nie rafineryi nafty.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 2690 kor., przynależności zaś 
na 8710 kor.

Najniższa cena wynosi 3200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
rkutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 25 maja 1910.

L. cz. E. 882/9 (48) (6894)
E d y k t .

20 czerwca 1.910 godzina 9 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie, biuro 4 licy- 
ta> y a :

a) połowy lwh. 843 gminy Bymanów, 
ocenionej na 33.165 kor.,

b) połowy lwh. 148 gminy Bymanów, 
ocenionej na 23.110 kor.,

e) połowy lwh. 615 gminy Bymanów, 
ocenionej na 200 kor.,

d) 2/16 części lwh. 462 gminy Besko, 
ocenionej na 250 kor.,

e) 9/42 i 4/63 części lwh. 47 gminy 
Ładzin, ocenionej na 5 kor. 56 hal.,

{ )  6 21, 15/63 i 3 28 lwh. 289 gminy 
Ładzin, ocenionej na 1257 kor. 69 hal.,

g) połowy lwh. 404 gminy Ładzin, oce­
nionej na 500 kor.,

h) 1/10 i 2/24 lwh. 172 gminy Ładzin, 
ocenionej na 2 kor. 75 hal.

Każda z powyższych nieruchomości bę­
dzie osobno sprzedaną, a najniższą cenę sta­
nowić będzie połowa ceny szacunkowej.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bymanów, dnia 6 kwietnia 1910.

L. cz. E 811/9 (3). (6790)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
akcyjnego naftowego „Galicya11 w Drohoby­
czu odbędzie się dnia 4 lipca 1910 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I. licytacya 1/2 real­
ności obj lwh. 259 ks. gr. gm. Dubiecko.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1771 kor.

Najniższa cena wynosi 8S5 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nu ru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może Każdy, mający chęć kupienia, pizpjrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 15 maja 1910.

L. cz. E. 774/10 (5) (6785)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 iipca 1910 godzina 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9 licytacya połowy realności lwb. 
1266 w Brodiich.

Bealność tę (parc. bud. i dom z przy- 
należnośeiami) oceniono na 603 kor. 76 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 302 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 16 maja 1910.

L. cz. E. 3050/9 (10) (6882)
Edykt licytacyjny.

Odbędzie się dnia 30 czerwca 1910 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 24 w Stanisławo­
wie licytacya:

1. realności lwh. 69 gm. Krechowce, 
składającej się z pgr. 1. 667/2 o powierzchni 
2237 m 8,

2. realności lwh. 358 gm. Krechowce, 
składającej się z pgr. 1. 106/3 o powierzchni 
392 m 8, na której jest zbudowana stajnia,

3. realności lwh. 523 gm. Krechowce, 
składającej się z pb. 212/1 o powierzchni 
181 m 8, na której jest zbudowany dom wraz 
z przynależytościami, składającemi się ze 
studni w oparkanieniu.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, a to: ad 1. na 400 kor., 
ad 2. na 450 kor., ad 3. na 780 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 266 kor 
66 hal., ad 2. 300 kor., ad 3. 520 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych n ie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 28 maja 1910.

L. cz. E. 4115 9 (3) (6813)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 lipca 1910 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w TŚądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya:

1. 1/10 części realności obj. lwh. 918 
kgr. Ilińce i

2. 1/10 części realności obj. lwh. 919 
tejże gminy Anny Leszeznk Fedora własnych.

Nieruchomości w cząstkach wystawione 
na licytacyę, są ocenione: ad 1. na 169 kor. 
96 hal., ad 2. na 58 kor. 46 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 113 kor. 
32 hal., ad 2. 38 kor. 98 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 2 czerwca 1910.

L. cz. E. 125/10 (6) (6861)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 czerwca 1910 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienionym  
w biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya całej 
realności lwh. 324 ks. gr. gm. kat. Trem­
bowla składającej się z pbud. lk. 256 obsza­
ru G ar. 94 m.8 na której stoi dom muro­
wany blachą kryty o 4 pokojach, kuchni, 
spiżarni, przedpokoju i sień i budynek go­
spodarczy murowany zniszczony wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 12 646 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 6828 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zp.osić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
uia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 24 maja 1910

Upadłości.
L. cz. S 6/10 (18) (6872)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Majera Breita i Efroima 

Eisenthala kupców w Krakowie pod firmą 
„M. Breit i E. E:seuthal“ w Krakowie, na 
wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 
dyencyi wyborczej zawiadowcą masy pana 
dr. Adolfa Armhausa adwokata w Krakowie, 
zastępcą zaś jego ustanowiono pana Edmun­
da Koschesa kupca w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Krakw, dnia 27 maja 1910

Konkursa.
L. 1003/pr. ex 1910. (6619 8 - 8 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia kilku posad c. k. po­

mocników lasowych w obrębie c. k. galic. 
Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie z unormowaną na mocy ustawy 
z dnia 25 września 1908 Dz. p. p. Nr. 204 
i rozporządzenia wszystkich c. k. Ministerstw 
z dnia 22 listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 284, 
płacą, oraz przywiązanym do odnośnej miej­
scowości dodatkiem aktywalnym, rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Podania, własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego, jak też ewentual­
nie i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież co 
do złożonego z dobrym postępem egzaminu 
rządowego dla pomocniczej służby leśnej, 
ochronnej i technicznej, wnosić należy w 
drodze przepisanej do 10 lipca 1910 do Prę­
ży dyurn c. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie.

Władza nadająca posadę zastrzega so­
bie jednakże prawo wydalenia przyjętego
c. k. pomocnika lasowego w krótkiej drodze 
ze służby, po upływie pierwszego roku, który 
ma być rokiem próbnym w razie gdyby go 
uznała za nieprzydatnego do nadanej posady 
lub gdyby pod innym względem wymogom 
nie odpowiedział. — Na wypadek takiego 
wydalenia traci wydalony wszelkie z z«mia- 
nowania wypływające prawa.

W razie stałego przyjęcia wliczony bę­
dzie czas próbny w czas służby.

Kompeterici, należący do kategoryi u- 
prawnionych wedle ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ev 1872) pod­
oficerów, mają swe podania, zaopatrzone cer­
tyfikatami, wmieść, jeżeli jeszcze pełnią czynną 
służbę, za pośrednictwem c. i k. władzy 
wojskowej (wojskowej komendy lub zakładu), 
uprawnieni zaś podoficerowie, nie należący do 
związku wojskowego, za pośrednictwem c. k 
Starostwa, w obrębie którego stale mieszkają.

C. k. Namiestnik 
jako Prezydent e. k. gal. Dyrekcyi lasów 

i dóbr państwowych.
W zastępstwie:
Dr. Tarłowski,

L. 8451. (6503 3— 3)
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Nisku jest 
do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty, 
wnosić należy do 9 lipca 1910 do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Bzeszowie.

Kompetenci winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świade­
ctwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 3 czerwca 1910.

L. 1524. (6679 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Bady powiatowej w Żywcu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 16- 
karza okręgowego z siedzibą w Ślemieniu.

Posada ta zostanie na razie prowizory­
cznie nadaną, a po upływie roku służby 
orzecze Wydział krajowy we Lwowie o jej 
stabilizacyi.

Do okręgu sanitarnego w Siemieniu 
należą gminy: Gilowice, Kocoń, Kuków, Ku­
rów, Las, Pewelka, Pewel ślemieńska i S ie­
mień, razem 8 gmin z ludnością około 
10.000 dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie płacę 
roczną w kwocie 1400 kor. i ryczałt na ob­
jazdy w kwocie 800 kor. rocznie; a nadto 
według deklaracyi Bady gminnej w Siemie­
niu co do przyczynienia się do płacy leka­
rza okręgowego kwotą 100 kor. rocznie przez 
lat trzy, oraz będą mu dostarczone podwody 
na przewiezienie rzeczy od stacyi kolejowej. 
Posada lekarza okręgowego połączoną jest 
z prawem do emerytury, a to w granicach 
ustawy z dnia 12 maja 1909 1909 Dz. u. kr. 
Nr. 68.

Lekarz okręgowy jest obowiązanym do 
utrzymywania apteki domowej.

Kandydaci na tę posadę winni wnieść 
podania do Wydziału powiatowego w Żywcu 
w terminie do 15 lipca 1910,

W podaniu należy wykazać:
1. prawo obywatelstwa austryackiego;
2. dyplom doktora m edycyny;
3. nieskazitelny charakter i znajomość 

języków krajowych;
4. nieprzekroczony wiek 40 lat i prak­

tykę najmniej 2 letnią w zawodzie lekarskim;
5. świadectwo zdrowia.
Między kandydatami mieć będą pierw­

szeństwo, którzy się wykażą nieprzerwaną 
dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym  
lub egzaminem fizykackim.

Z Wydziału powiatowego.
Żywiec, dnia 4 czerwca 1910.

L. 8509. (6680 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Chrzanowie 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną, posadę kancelisty 
wnosić należy do 11 lipca 1910 do Prezy­
dyum Sądu krajowego w Krakowie.

Kompetenci winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świade­
ctwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 6 czerwca 1910.

L. Pr. 1996, 4, 13/10 (6827 2 - 3 )
K o n k n r s.

Przy domu więziennym Sądu obwodo­
wego w Jaśle jest do obsadzenia posada do- 
zorczyni więźniów.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
800 kor. rocznie z prawem postąpienia na 
wyższy stopień płacy, dodatek aktywalny 240 
kor., ubranie służbowe, oraz dziennie poreya 
chleba ważąca 500 gramów.

Kompetentka ma dokumentami wykazać:
1. obywatelstwo austryackie,
2. wiek najmniej lat 24, jednak nie 

przekroczony 30 rok życia,
3. dobry stan zdrowia,
4. dotychczasowe nieposzlakowane życie,
5. bezdzietnośó, stan wolny lub wdo­

wieństwo,
6. znajomość języka polskiego, czytania, 

pisania, rachunków oraz pojedynczych robót 
kobiecych.

Wykluczone są krewne lub powinowate 
urzędników, sług lub dozorców więźniów tut. 
Sądu.

Należycie udokumentowane podanie o 
powyższą posadę wnosić należy do tut. Pre­
zydyum najdalej do dnia 15 lipca 1910.

Powyższa posada obsadzona będzie na 
razie prowizorycznie pomocniczą dozorczynią 
więzienną, która pobierać będzie wynagro­
dzenie po 2 korony 40 hal. dziennie oraz 
otrzyma pomieszczenie w domu więziennym.

Pomocnicza dozorczyni więzienna będzie 
mogła po roku, a najdalej po dwóch latach 
uzyskać w razie zadawalniającej służby, bez 
ponownego ubiegania się, stałą posadę do­
zorczyni więziennej na warunkach powyżej 
podanych.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 10 czerwca 1910.

L. Prez. 14.437 (6620 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 131 „Ga­
zety Lwowskiej” ogłoszonego oznajmia się, 
ie  konkurs na posady ofieyałów kancelaryj­
nych i kancelistów a to po jednej przy są­
dzie krajowym we Lwowie, obwodowym w' 
Stryju, tudzież przy sądach powiatowych w 
Baligrodzie, Bolechowie, Bołszowcach, Brzo­
zowie, Gurahumorze, Haliczu, Monasterzy- 
skach, Podhajeach, Eożniatowie, Seletynie, 
Turce i Wyżnicy, z dniem 16 lipca 1910 
upływa.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 4 czerwca 1910.

L. Prez. 8778 (6822 2 - 3 )
K o n k u r s .

W sądzie powiatowym w Podgórzu jest 
do obsadzenia posada starszego ofieyała kan­
celaryjnego.

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą posadę starszego 
ofieyała kancelaryjnego wnosić należy do 3 
lipca 1910 w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 10 czerwca 1910.

LW. 62.902/10 .  (6675)
O b w i e s z c z e n i e .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
rozpisuje niniejszem konkurs do losowania 
czterech premii z fundacyi ś. p. Wincentego 
Łodzią Ponińskiego dla czeladników rze­
mieślniczych.

Losowanie odbędzie się dnia 19 lipea 
1910, przy którem wygrane będą następują­
ce prem ie:

I. premia 1.530 kor., II. premia 1.275 
kor., III. 1.020 kor., IV. 765 kor.

Do ciągnienia losów przypuszczeni bę­
dą tylko ci czeladnicy, którzy:

a) w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem są 
urodzeni i tamże przynależni;

b) wyznają religię kątolicką, rzymsKie- 
go, greckiego, lub ormiańskiego obrządku;

c) wyuczyli się jakiego rzemiosła i 
mają uzdolnienie i prawną kwalifikacyę do 
samodzielnego wykonywania onegoż, dla 
ubóstwa jednakże nie mogą wykonywać sw e­
go rzemiosła samoistnie;

d) wykażą moralne zachowanie się 
świadectwem wydanem przez właściwy urząd 
parafialny, a zatwierdzonem we Lwowie i w
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Krakowie przez c. k. Dyrekcyę policyi, w in­
nych zaś miejscowościach przez właściwe c. 
k. Starostwo.

Kto przy dawniejszych losowaniach wy­
losował jakąkolwiek premię, ten od udziału 
w losowaniu jest wykluczonym. Również nie 
zostaną przypuszczeni do losowania ci po­
mocnicy przemysłowi (czeladnicy), którzy za­
jęci są w przemyśle nie podpadającym pod 
pojęcie rękodzieła czyli rzemiosła, lub zajęci 
w takiem rzemiośle, którego samoistne wy­
konywanie nie wymaga założenia i utrzy­
mywania własnej osobnej pracowni rzemieśl­
niczej czyli warsztatu, jak n. p. murarze, 
kominiarze, drukarze i t. d.

Czeladnicy, chcący wziąć udział w lo­
sowaniu, mają najpóźniej do dnia 5 lipea b. 
r. godziny drugiej po południu wnieść pro­
śby do Wydziału krajowego z dołączeniem 
dowodów, iż posiadają powyższe warunki, a 
więc z dołączeniem:

1) metryki chrztu; 2) dowodu przyna­
leżności do jednej z gmin w Królestwie Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowsk em ; B) przepisanego usta­
wą przemysłową świadectwa nauki i świade­
ctwa pracy; 4) świadectwa ubóstwa i świa­
dectwa moralności, stwierdzonych w sposób 
powyżej określony.

Tylko w razie niemożności przedłoże­
nia wymaganego ad 3) oryginalnego świade­
ctwa uzdolnienia, prawna kwalifikaeya cze­
ladnika może być udowodnioną t. zw. po­
świadczeniem nauki i pracy t. j. świadectwem  
podpisanem przez pracodawcę i przełożonego 
stowarzyszenia przemysłowego stwierdzają- 
cem wyraźnie, że według okazanego lub 
przechowanego u pracodawcy oryginalnego 
świadectwa nauki, ubiegający się o przypu­
szczenie do losowania został dnia . . . . 
wyzwolonym na czeladnika . . . . i że 
według okazanych świadectw pracował jako 
czeladnik u majstrów . . . .  przez czas 
. . . . a obecnie pracuje u podpisanego
majstra.

W edług uchwały komisyi przeprowa­
dzającej losowania, czeladnicy rzemieślniczy 
pracujący w warsztatach kolejowych, przed­
kładać mają oryginalne świadectwo uzdol­
nienia, a w razie niemożności przedłożenia 
takiego świadectwa, poświadczenia nauki i 
pracy stwierdzone być mają przez przełożo­
nego odnośnego stowarzyszenia przemysło­
wego.

Prośby, które nadejdą do Wydziału 
krajowego po terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

O przypuszczeniu do udziału w losowa­
niu rozstrzygać będzie Komisya złożona w 
myśl postanowień statutu fundacyjnego, któ­
ra także przeprowadzi losowanie.

Kandydatom do losowania dopuszczo­
nym, wydane zostaną karty legitymacyjne.

Czeladnicy zamieszkali we Lwowie win­
ni zgłosić się po swoją kartę legitymacyjną 
osobiście w tutejszym Magistracie i udzielić 
urzędnikowi rozdającemu te karty wyjaśnień 
potrzebnych celem sprawdzenia tożsamości 
osoby, czeladnicy zaś zamieszkali poza Lwo­
wem, mają w podaniu wymienić osobę we 
Lwowie zamieszkałą, która ich zastąpi przy 
odbiorze karty legitymacyjnej i przy loso­
waniu. Karty legitymacyjne rozdane zostaną 
w tutejszym Magistracie w dniach 14, 15, 
16 i 17 lipea b. r., ostatniego dnia tylko do 
południa a to w godzinach i w porządku, 
jaki Magistrat oznaczy i oznajmi.

Kto w Magistracie w terminie ozna­
czonym nie odbierze karty legitymacyjnej, 
nie będzie stanowczo przypuszczonym do lo­
sowania.

W dniu losowania t. j. 19 lipea b. r. 
odbędzie się o godzinie 8 rano w lwowskiej 
katedrze obrządku łacińskiego nabożeństwo 
za duszę fundatora, na którem wszyscy do 
losowania przypuszczeni mają być obecni 
Po nabożeństwie o godzinie 9 rano zacznie 
się losowanie w lokalu lwowskiego stowa­
rzyszenia czeladzi katolickiej „Skała", do 
którego wstęp dozwolonym będzie tylko za 
okazaniem karty legitymacyjnej.

We Lwowie, dnia 6 czerwca 1910.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.
W zastępstwie: 

Chudzikiewicz w. r.

L. 536 (6914 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wzywamy niniejszem panów kandyda­
tów notaryalnych, którzyby się chcieli ubie­
gać o posadę zastępcy c. k. notaryusza w 
Baligrodzie, Dynowie i Ustrzykach dolnych 
na czas aż do stałego obsadzenia tych po­
sad, aby podania swe należycie udokumen­
towane do podpisanej c. k. Izby notaryalnej 
do dnia 20 czerwca 1910 wnieśli.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 13 czerwca 1910.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 45/10 (3) (6824)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 23 czasopisma „Prawo 
ludu" z dnia 10 czerwca 1910 artykuł pod 
tytułem: „Od czego jest chłop galicyjski" 
(sir. 2 łam 3), w całości zawiera w swej 
osnowie znamiona występku z art. IV. usta­
wy z dnia 17 grudnia 1862 1. 8763 Dz. p. p., 
oraz zbrodni z 4j 222 k. k., że zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 10 czerwca 1910.

L. cz. Pr. III. 44/10 (3) (6823)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa że za­
mieszczone w ulotnej odezwie p. t, : „Wy­
stępujcie z kościoła", bez daty od słów: 
„Występujcie" aż do słów: „poryw szlache­
tny", dalej od słów : „Agitator boi się" aż 
do słów: „ośmiela się prześladować", zawie­
ra w swej osnowie znamiona występku z §§ 
302 i 303 k. k., że zakazuje się rozszerzania 
tych inkryminowanych ustępów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 9 czerwca 1910.

31. 129 “  (6818)
Sm 9łomen ©eiuer 9Rajeftot be3 ®atfer8!

®a3 f. f. SanbeSgeridjt SBien al8 $rejiP 
geriĄt l)at mit bem Gsrfcnntniffe bom 6 Suni 
1910, $ r . XXXV. 134/10/3, auf flntrag ber 
t. f. ©taatSanfoaltfdjaft erfannt, bafj ber Sn= 
Ijalt ber 9łummer 123 ber pertobtfdjett ®rucf= 
jdjrift: „Delnicke Listy", XXI. Saljrgang, bom 
2 Suni 1910 burd) bie auf ©eite 6, ©palte 3, 
in bem Slrtifel: „Soudni sin" abgebrucfte ©telle, 
beginnenb mit „To jest system" big „tresty 
vystrahu“ bag ŚBerbredjen nad) § 65 a unb b 
©t. &. beriinbe, unb eg ioirb nad) § 493 ©t 
$  0 .  bag SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer 
®rud:fdjrift auggejprodjen, bie bon ber f. f. 
©taatganioaltfdjaft berfiigte 93efd)lagnal)me nad) 
§ 489 ©t. 0 .  beftatigt unb nad) § 37 $r.
&. auf bie ŚJernidjtung ber faifierten djemplare 
erfaunt.

SBten, am 6 Suni 1910.

5Dag f. I. Sreig* alg ifkefjgcridjt in 
Strient pat mit bem drfenntniffe bom 4 Suni 
1910, ijk. 2 1 1 0 , bie SBeiterberbreitung ber 9łum= 
mer 12 ber geitfdjrift: „II Tabaccaio" ddo. 
9łoberelo, 31 SJłai 1910 toegen bcS SIrtifelg: 
„U Proletariato e la guerra" nad) § 305  
©t. ®. berboten.

5Dag f. I. fireig* alg iłSrefjgeridjt in gelb- 
ftrd) pat mit bem (Srfenntniffe bom 31 SJiai 
1910, $ r . 16/10, bie SBeiterberbrettung ber 
nidptperiobifd)eit, augfdnbifcpen ®rucffcprift: „Pa­
role chiare" bon (Sjio SBartalini, perauggegeben 
bon ber Libr. ed. La Pace in (Senua, gebrucft 
bort $ iug  ©aggero in ®enua, Via Pisacane 9, 
wegen beg gefamten Supalteg nad) § 305 
©t. ®. berboten.

5Dag f. f. Saitbeg* alg ^rejjgeridjt in 
ifSrag pat mit bem (Srfenntniffe bom 6 Suni 
1910, )|Sr. I. 270/10, bie SBeiterberbreitung ber 
9?ntnmer 12 ber geitfdjrift: „Koprivy“ bom 
9 Suni 1910 toegen beg Slrtifelg; „Hofriehter" 
uacp § 300 ©t. ®. unb SIrtifel IV. beg ®e= 
fepeg bom 17 ®egember 1862, 31. &. 181. 9łr. 
8 ex 1863, berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ifSrefjgericpt in 
ij3rag pat mit bent (Srfentniffe bont 6 Suni 
1910, $ r . I. 269/10, bie SBeiterberbrcitung ber 
SRummer 44 ber 3eitfcprift: „Svoboda“ bont 1 
Suni 1 9 '0  toegen ber ©telleu bon „Co je uko- 
lem" big „v paradę" unb bon „Jsme pro 
vseobecne ozbrojeni" big „pro zabavu“ beg 
Slrtifelg; „Volecnicke sbory veteranu“ nad) § 
300 unb 303 ©t. unblŚrtifel IV. beg ®e= 
fepeg bom 17 ®ejember 1862, 31. &. 181. 9tr. 
8 ex 1863, berboten.

5Dag f. f. Sianbeg* alg Hkejjgericpt in 
l)3rag pat mit bem ©rfeitntuifje bom 6 Suni 
1910, ijk. I. 268/10, bie SłBeiterberbreitung ber 
Dłumnter 38 ber ,3eitfd)rift ’ „Zadruha" tumt 
4 Suni 1910 toegen ber Slrtilcl: „Jeunesse 
doree"; „Nova pisen o starych vlastech“ ; 
ber ©teHett bon „Jsou lido, kteri" big„odve- 
cneho zatraceni" beg Slrtifelg; „Neshroma- 
zdujc pokładu na zem i"; bon „Jiste kruty" 
big „lidskeho citeni" beg Slrtifelś: „Porucnik 
Levicky“ nadj § 300, 303, 491 unb 493 ©t. 
® fotoic gentaf) SIrtifel IV. unb V. beg 
fcpeg bom 17 Utejember 1862, 31. &. 181. 9ir. 
8 ex 1863, berboten.

35ag f. f. $reig* alg ^Sre^geric t̂ in 
niggral pat mit bem GSrfenntniffe bont 6 Suni 
1910, spr. IV. 15/10, bie UBeiterberbreituug ber 
Dłummer 22 ber fjeitfdjrift: „Pokrokove Novi- 
ny ceskeho se,verovychodu“ bom 4 Suni 1910 
toegen ber ©teHen bon „Pohane ti prece" big 
„byl same ideały" unb bon „Nevinna jim z 
oka" big „daleko je ode mnę!" beg Slrtifelg;

„Co si povidal sv. Petr o bozim tele v Ja- 
romeri" nad) § 303 ©t. berboten.

35ag f. f. Sanbeg* alg 55rff}gerid)t itt 
lEroppau pat mit bem GSrfenntniffe bom 4 Suni 
1910, $r . IX. 6/10, bie SłBeiterberbreitnng 
ber .Seitfdjrift: „SHIbeutfd&e feauern=3titung" 
bont 4 Suni 1910 megen beg Slrtitelg; „®eu- 
tfc ê, fauft nur bei ®eittfcpeu!" nad) § 302 
©t. @. berboten.

®ag f. f i/anbeg* alg liśrcjjgericpt itt 
lEroppau pat mit bem (Srtenntniffe bom 4 Suni 
1910, ijk. IX 5/10, bie SBeiterberbreitung ber 
3łuuimer 23 ber 3 eitfd)rift: „®eutfcpe IBauent^ 
3eitung" bom 4 IBracpmonbg 1.910 megett beg 
?Irtifel§: „®eutjcpe, fauft ttitr bei ®eu'tfcpeu!" 
nadp § 302 ©t. &. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. U. VI. 258/2 (5607 3 - 3 )

E d y k t.
C. k. sąd powiatowy w Przemyślu za­

wiadamia niniejszem, że w depozycie tegoż 
sądu znajdują się przedmioty odebrane obwi­
nionym do nich nie należące, których pra­
wni właściciele w oznaczonym czasokresie 
się nie zgłosili po ich odbiór lub z miejsca 
pobytu nie są znani.

Przedmioty te są następujące:
L. cz. U. VI. 258/2 para kolczyków.
L. cz. U. VI. 1332/2, 1 zegarek srebr­

ny z łańcuszkiem i 2 wisiorkami, 11 łyże­
czek, 1 nóż, 2 łyżki, 3 widelce.

L. cz. U. VI. 2516/2, 1 łańcuszek
srebrny.

L. cz. U. VI. 3208/2 pieścionek złoty 
z czerwonym kamieniem.

L. cz. U. VI. 3638/3, 1 kubek srebrny.
L. cz. U. VI. 3775/3, 2 pierścionki

złote.
L. cz. U. VI. 4138/3, 1 branzoletka 

pozłacana.
L. cz. U. VI. 325/4, 1 koszyk z 3 

chustkami.
L. cz. U. VI. 684/4, 1 pudełeczko

złote.
L. cz. U. VI. 1002/4, 1 marynarka.
L. cz. U. VI. 1591/4, 1 złoty pierścień

z szmaragdem.
L. cz. U. VI. 1660/4, 1 czarny pugi­

lares z kluczykiem.
L. cz. U. VI. 3182/4, 1 prześcieradło 

i 2 ręczniki.
L. cz. U. VI. 3300/4 odłamek pier­

ścienia złotego.
L. cz. U. VI. 4036/4, 1 duża chustka

zimowa i 1 para spodni.
L. cz. U. VI. 363/5, 1 spódnica.
L. cz. U. VI. 1149/5, 1 torba, 1 sta­

nik i syfon.
L. cz. U. VI. 2575/5, 1 damski zega­

rek stalowy.
L. cz. U. VI. 2740/5, 1 zegarek ni­

klowy.
L. cz. U. VI. 2744/5, 1 kolczyk, rze­

komo złoty.
L. cz. U. VI. 3182/5 (2019,5) 1 toreb­

ka, 1 pugilares z kwotą 5 kor., 1 para rę­
kawiczek, lusterko i branzoletka.

L. cz. U. VI. 3734/5, 1 lornetka.
L. cz. U. VI. 32/6, 1 broszka pozła­

cana.
L. cz. U. VI. 404/6, 1 złoty zegarek.
L. cz. U. VI. 369/6, 1 książeczka do 

nabożeństwa.
L. cz. U. VI. 857/6, 1 żakiet damski.
L. cz. U. VI. 1879/6, 1 pugilares skó­

rzany z kwotą 2 kor. 93 hal.
L. cz. U. VI. 2406/6, pasek damski.
L. cz. U. VI. 2707/6, 1 kolczyk srebr­

ny pozłacany.
L. cz. U. VI. 3916/6, 1 chustka.
L. cz. U. VI, 4345/6, 1 laska żelazna 

i 1 piłeczka.
L. cz. U. VI. 24/7, 1 zegarek niklowy 

emaliowany.
L. cz. U. VI. 86/7, 1 nadłamana rura 

mosiężna.
L. cz. U. VI. 630/7, 1 kuferek z rze­

czami.
L. cz. U. VI. 2043/7, 1 para kolczy­

ków srebrnych z dyamentami.
L. cz. U. VI. 2496/7, 1 worek.
L. cz. U. VI. 2559/7, 1 para spodni.
L. cz. U. VI. 2617/7, 1 klucz do wo­

zów.
L. cz. U. VI. 3124/7,- 1 szklanka i cu- 

kierniczka.
L. cz. U. VI. 3150/7, 1 chustka.
L. cz. U. VI. 3336/7, 1 obcinacz do

cygar, 1 srebrna zapalniczka i zegarek ni­
klowy.

L. cz. U. VI. 3750/7, 1 srebrny pier­
ścionek i 1 złoty kolczyk.

L. cz. U. VI. 4076/7 obcęgi żelazne.
L. cz. U. VI. 4093/7, 2 pugilaresy z

kwotą 1 kor. 3 hal. i 1 chusteczka do nosa 
i 1 pierścionek pozłacany.

L. ez. U. 1201/8 żelaziwo.
L. cz. U. VI. 1848/8, 1 rondel mie­

dziany.

L. cz. U. VI. 1914/8, 1 zarzutka,
L. cz. U. VI. 2137/8, 1 biga.
L. cz. U. VI. 2248/8, 1 para spodni.
L. cz. U. VI. 2314 8, 2 kożuszki.
L. cz. U. VI. 3029.8, 1 sierak (gunia).
L. cz. U. VI. 3131/8, 1 linia druciana.
L. cz. IT. VI. 3798/8, 1 walizka.
L. cz. U. VI. 4464/8, 1 worek i skó­

rzane lejce.
L. cz. Ns. VI. 579/10, 1 zimowe palto, 

1 klucz francuski, 1 maszyaka do włosów i 
4 łyżeczki.

L. cz. U. VII. 1039/2, ] pierścień złoty.
L cz. U. VII. 399/6, 1 zegarek niklo­

wy z łańcuszkiem i wisiorkiem.
L. ez. U. VII. 3076/6, 2 łyżki stołowe 

srebrne, 1 łyżeczka mała srebrna, 2 kubki 
srebne, 1 branżo!eta pozłacana, 9 pierścion­
ków srebrnych, 1 flaszeezka z pyłkiem srebr­
nym i 2 kawałki blaszki srebrnej.

L. cz. U. VII. 1086/08, 1 pilnik.
L. cz. TT. VII. 3861 06, 1 koc.
L. cz. U. VII. 266/07, śniegowce.
L. cz. U. VII. 345/07, 1 para bucików 

dziecinnych.
L. cz. U. VII. 2426/7, 1 płótnianka.
L. ey. Ns. VII. 271/08, waga talerzy­

kowa z 3 ciężarkami ( :/2 kg., 20 i 2 dk.), 
4 miary blaszane, 2 miary blaszane, 1 lejek 
blaszany, 1 malutki lejek blaszany, 2 wyso­
kie kalosze.

L. cz. U. VII. 4299/07, 1 ryskal.
L. cz. U. VII. 2856 08, 1 nóż.
Wobec tego wzywa się każdego, ktoby 

do wyszczególnionych wyżej przedmiotów ro­
ścił sobie prawa, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od trzeciego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w tu­
tejszym sądzie się zgłosił i swoje prawa wy­
kazał, w przeciwnym bowiem razie wymie­
nione wyżej przedmioty będą w drodze pu­
blicznej lieytacyi w myśl § 376 do 379 pk. 
sprzedane.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. i VII.
Przemyśl, dnia 1 maja 1910.

L. 9.147/pr. _ (6903 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie mośeiskim i wyzna­
cza się dzień wyboru:

dla grupy gmin wiejskich, na 27
lipea,

dla grupy gmin miejskich na 2S
lipea,

dla grupy większych posiadłości na
29 lipea bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach
ustawą przepisanych (§ 12, 13 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie mo- 
ściskim wybierają:

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków;

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyuin c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 czerwca 1910.

L. cz. 9583/10 (I.) (6905)
O b w i e s z c z e n i e  

o wyłożeniu rejestru powszechnego po­
datku zarobkowego na okres 1910/1911. 

Po myśli § 58 ust. z dnia 25 
października 1896 Nr. 220 Dz. u. p. 
ogłasza się niniejszem, że rejestr po­
wszechnego podatku zarobkowego na 
okres wymiarowy 1910/1911 obejmu­
jący podatników zaliczonych do towa­
rzystwa podatkowego J. i II. klasy 
okręgu Izby handlowej we Lwowie i 
Brodach, tudzież III i IV. klasy okrę­
gu Lwów-miaslo, już sporządzono i 
wyłożono w biurze I. c. k. Admini­
stracji  podatków (plac Głowy I. I, p ię­
tro I.), do przeglądnięcia każdemu po­
datnikowi w czasie od 16 czerwca b. 
r. począwszy przez 14 dni t. j. do 29 
czerwca b. r. włącznie od godziny 9 
rano do 1 po południu. 

C. k. Administracja podatków we 
Lwowie. 

Lwów, dnia 8 czerwca 1910.

L. cz. O. I. 747/9 (3) (6834)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Żytka z Bukowska, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bukowska przez Saula Noecha Markla i tow. 
pozew o 333 kor. 90 hal zpn.
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Na podstawie pozwu wyznaczono roz­

prawę na dzień 17 czerwca 1910 o godzinie 
11 rano, sala rozpraw Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Janowskiego adwokata w 
Bukowska, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 20 maja 1910.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta 
nawia się Józefa Sądeja wójta w Mazurach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni wr sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 4 czerwca 1910.

L. oz. Cw. 571/10 (1) (5888)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Ukleja, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Cirlę Wiszniowitz z Dukli pozew o 360 kor.

Na podstawie pozwu tego wydany zo 
stał nakaz zanłaty dnia 10 maja 1910 1. cz. 
Cw. 571/10 ( i) .

Celem strzeżenia praw Piotra Ukleji 
ustanawia się pana dr. Sienkiewicza adw. w 
Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
wyż wymienionego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 10 maja 1910.

L. cz. Cw. 1087/10 (2) (5893)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Tworyszczukowi i Ja­
nowi Huryk, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu przez Józefa Jam- 
polera ze Zbaraża pozew o 370 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 14 kwietnia 1910 1. cz. Cw. 
1087/10 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się pana adw. 
dr. Mantla w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 8 maja 1910.

L. 3519 YH/a (6902)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Edward Karol Stanisław 3 im. Gomoliński 
z Rymanowa, wniósł podanie dnia 4 czerwca 
1910 do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Rymanowie w 
Rynku.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu przedstawie­
nia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 czerwca 1910.

L. 3521 VII/a (6901)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Edward Karol Stanisław Gomohński z Ry­
manowa, wniósł podanie dnia 4 czerwca 
1910 do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Perehińsku.

0 . k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 czerwca 1910.

L. cz. C. II. 231/10 (1) (6856)
E d y k t.

Przeciw Janowi i Agnieszce Zaporom 
z Mazurów, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Sokołowie przez Maryannę Kuryś 
pozew o 846 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 czerwca 1910 o godzinie 
10 rano.

L. cz. C. II. 208 10 (1) (6925)
E d y k t.

Przeciw Kazimierzowi, Józefowi, /Feli­
ksowi, Stanisławowi, Karolowi i Annie Try 
bom. oraz Józefowi Parze, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego Pilznie przez Michała 
Piękosia w Czarnej pozew o własność 5/6 
części realności Iwh. 4 ks. gr. gm. Czarna 
z pn. *

Na podstawie pozwu wj znaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
czerwca 1910 o godzinie 9 rano, biuro 
Nr. 11.

Celem strzeżenia praw tycże pozwanych 
ustanawia się pana dr. Tomasza Krudziel- 
skiego adwokata w Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 3 czerwca 1910.

r m y .
L. cz. Firm. 178 Stow. II. 1294 (6685 1 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jurków.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Jurkowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: 21 marca 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
1. udzielanie członkom pożyczek po­

trzebnych w gospodarstwie przemyśle i 
handlu,

2. przyjmowanie wkładek oszczędności,
3. popieranie tworzenia spółek i sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
o.k"cgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: ks. Ignacy Rajezak, pro­

boszcz w Jarkowie, jako przełożony, Woj­
ciech Rzepka, rolnik w Ukowicaeh, jako za­
stępca przełożonego, członkowie: Piotr Ka- 
pturkiewiez, rolnik z Bobrownik wielkich, 
Czesław Samelson, rolnik w Jurkowie, Sta­
nisław Pikul, rolnik w Rudnie, Franciszek 
Rojek, rolnik w Bobrownikach małych, Jan 
Brożek, rolnik w Siedlcu, Józef Pabian, rol­
nik w Niedomicach, Izydor Warzała, rolnik 
w Łęgu ad Partyń.

Podpis firmy: (F. Z ):  pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia spółki podpisane przez prze­
łożonego, względnie zastępcę, umieszcza się 
na tablicy przed lokalem spółki, a w razie 
potrzeby w czasopiśmie dla spółek rolni­
czych, wydawanem przez krajowy Patronat.

Udziały członków : po 10 kor., jeden 
członek nie może mieć więcej jak 5 u- 
działów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 14 maja 1910.

0 . k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IY.

Tarnów, dnia 14 maja 1909.

Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 

Izrael Giun syn Ohiela i Izrael Griln syn 
Naftalego.

Podpis firmy: podpisują obaj spólnicy 
lub tylko jeden z nich.

Dzień wpisu: 21 maja 1910.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 21 maja 1910.

L. cz. Firm. 644/10 Stow. II. 95 (6830 1—3) 
O g ł o s z e n i e .

Oznajmia się, że Towarzystwo Zakład 
kredytowy w Toustem, rozwiązanem zostało 
i że likwidacyę tegoż wdrożono, tudzież, że 
likwidatorem takowego wybrano Izaaka 
Hirschbeina, kupca z Toustego.

Wzywa się tedy wszystkich wierzycieli 
Towarzystwa tego, by z pretensyami swoimi 
się zgłosili.

0 . k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 13 maja 1910.

L. cz. Firm. 202 Rg. A. 71 (6828 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do oddziału A. wciągnięto co nastę­
puje :

Siedziba firm y: Radomyśl wielki. 
Brzmienie firm y: Izrael Grtin syn

Chiela i Izrael Grun syn Naftalego, przemy­
słowcy w Radomyślu wielkim.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la­
su w Kopalinach.

L. cz. Firm. 2 0 4 1 0  Stow. II. 127 (6571)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Łanowice.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Łanowieaeh, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: dnia 8 marca 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: starać się

0 materyalne i moralne podniesienie człon­
ków Spółki mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, ni jograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż Spółka przyjmuje
1 oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Ozas trwania: nieograniczony.
Djrekcya składa się z przełożonego, 

jego zastępcy i trzech członków, których 
Walne zebranie wybiera z pośród członków 
spółki na cztery lata. Na konstytuującem 
walnem zgromadzeniu członków odbytem w 
Łanowieaeh 8 marca 1910 wybrano zarząd 
złożony z następujących członków :

1. ks. Wiktor Różycki, prob. obrz. łac. 
w Łanowieaeh, jako przewodniczący,

2. Jan Martuszewski, kowal i rolnik w 
Łanowieaeh, jako zastępca przewodniczą­
cego,

3. Jan Kalbrun, rolnik w Łanowieaeh, 
jako członek,

4. Antoni Duda, zarządca dóbr w Ma- 
ksymowieach, jako członek,

5. Mikołaj Sadlak, rolnik w Pianowi- 
cach, jako członek.

Podpis firmy (F. Z.): Spółkę podpisuje 
się w ten sposób, iż pod pieczęcią (stampi­
lią) firmy kładzie podpis przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu,

Ogłoszenia : Do umieszczenia ogłoszeń 
służy tablica przed lokalem spółki. Ogłosze­
nie na tablicy wystawione winno mieć datę 
wystawienia na tablicy i zdjęcia z niej 
stwierdzoną podpisem przełożonego zarządu. 
Z reguły winno być ogłoszenie wystawionem  
na tablicy przez dni 14.

Ogłoszenie Walnego zebrania winno 
być nadto podanom do wiadomości członków 
przez rozesłanie eyrkularza (§§ 35 i 36). 
Wrazie potrzeby umieszczać będzie spółka 
swe publiczne ogłoszenia w „czasopiśmie 
dla spółek rolniczych11 wydawanem przez 
krajowy Patronat.

Udziały członków : 10 kor.
Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 14 maja 1910.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Sambor, dnia 30 kwietnia 1910.

L. cz. Firm. 231/10 (6413)
0 . k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie : Spółka pomocy przemysłowej dla wy­
robu zabawek i towarów drzewnych w Le­
żajsku, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, przy uwidocznieniu następu­
jących okoliczności:

Stowarzyszenie to z siedzibą w Leżaj­
sku zawiązanem zostało na podstawie statu­
tów uchwalonych na walnem zebraniu człon­
ków założycieli w Leżajsku w dniu 19 marca 
1910.

Celem stowarzyszenia jest podniesienie 
w kraju wyrobu przedmiotów w zakres przed­
siębiorstwa wchodzących, oraz dostarczanie 
członkom rękodzielnikom zawodowo wykształ­
conym stałego zarobku przez utrzymywanie 
dla członków tych, pracowni wspólnej, ku­
pno, sprzedaż pośredniczenie i pomoc w 
sprzedaży wyrobów w zakres przedsiębior­
stwa wchodzących, a przez członków spółki 
gdziekolwiek wykonywanych, zakupno po­
trzebnych do wykonywania przemysłu za- 
bawkarskiego materyałów, maszyn narzędzi i 
przyborów.

Ozas trwania stowarzyszenia jest nie­
ograniczony.

Dyrektorami zostali w ybrani: Maryan 
Garbacki, Władysław Szczepaniak i Walery

ruszaKiewicz, wszyscy trzej w Leżajsku, za­
mieszkali.

Ogłoszenia stowarzyszenia mają się od­
bywać przez obwieszczenie w jednym z co­
dziennych dzienników krajowych, a w sic, 
dzibie spółki podawane do wiadomości w 
sposób w miejscu przyjęty.

Odpowiedzialność członków stowarzy­
szenia jest ograniczoną do podwójnej wyso­
kości udziału wliczając weń wkładkę samą.

Podpis spółki uskutecznionym będzie 
w ten sposób, że pod firmą spółki, członko­
wie dyrekcyi podpisują swe nazwiska. Pod­
pis tylko wtedy wobec osób trzecich obo­
wiązuje spółkę, jeżeli przynajmniej dwó li 
członków dyrekcyi podpisze,

Rzeszów, dnia 7 maja 1910.

L. cz. Firm. 606 Rg. Rg. 0. 97 (6447)
Wpis do rejestru handlowego spółki 

z ograniczoną poręką.
Do rejestru oddział 0. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: „Ceramika, spółka 

z ograniczoną poręką11.
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie zorganizowanego handlu wyrobów cera­
micznych pochodzących wyłącznie z fabryk 
należących do związku fabryk ceramicznych 
(Tonwarenabteilung) w Pradze i we Wiedniu 
i samoistna sprzedaż tychże wyrobów na te- 
rytoryum wschodniej Galicyi.

Wysokość kapitału zakładowego: 180.000 
koron w całości wpłacony.

Zawiadowcy: Henryk Eber, przemy­
słowiec we Lwowie, dr. Gustaw Kaden, wła­
ściciel firmy „Zakład dostaw budowlanych 
L. & G. Kaden we Lwowie, zamieszkały w 
Krakowie i Maurycy Mund, jawny spólnik 
spółki handlowej pod firmą „Bracia Mund11 
we Lwowie.

Zastępcami^ zawiadowcy Henryka Ebera 
są dr. Samuel Kónigsberger, adwokat i Ema­
nuel Goldberg, urzędnik firmy „Henryk 
Eber“ we Lwowie, zawiadowcy dr. Gustawa 
Kadena zastępcami są Henryk Wachtel, pro- 
kurant firmy „L. & G. Kaden11 w Krakowie 
i dr. Witołd Kaden, urzędnik tej firmy we 
Lwowie, zastępcami zawiadowcy, wreszcie 
Maurycego Munda są Jakób Mund i Ignacy 
Mund jawni spólnicy firmy „Bracia Mund“ 
we Lwowie.

Stosunki prawne sp ó łk i: spółka opiera 
się na kontrakcie we formie aktu notaryal- 
nego z daty Lwów 22 kwietnia 1910 1. rep. 
29.440. Czas trwania spółki oznaczony jest 
na lat siedm od dnia 1 stycznia 1910.

Do zastępstwa spółki są uprawnieni: 
dwaj zawiadowcy łącznie albo jeden z nich 
łącznie z zastępcą drugiego zawiadowcy lub 
też dwaj zastępcy dwóch różnych zawiadow­
ców lub wreszcie jeden zawiadowca lub jego 
zastępca łącznie z prokurzystą.

Podpis firmy: jej brzmieniem umie­
szczą wyżej wyszczególnione osoby do zastę- 
pywania firmy uprawnione własnoręczne swe 
podpisy w sposób do zsstępywania upraw­
niający ich łącznie.

Ogłoszenia umieszczane będą w „Gaze­
cie Lwowskiej".

Dzień wpisu : 9 maja 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 maja 1910.

G. Z. Firm. 59J/10 Rg. B. I. 22 (6567)
Lóschung einer Firma.

Geloscht wurde im Register fur Fir- 
inen Abt. B.

Sitz der Firma: Dąbie bei Krakau.
Firmawortlaut: Aetiengesellschaft fur 

chtmische Industrie.
Zweigniederlassung (Zw. N .) der in 

Wien VI. Rostlergasse 7 bestehenden Haupt- 
niederlassung infolge Geschaftsanflissung.

Datum der E intragung: 7 Mai 1910.
K. k. Landes- ais Handelsgericht 

Abteilung III.
Krakau, den 6 Mai 1910.

L. cz. Firm. 64/10 (6271
Zmiany i dodatki do wpisauych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Żuiawno.
Brzmienie firmy : Bank ludowy „ Alian-, 

w Zurawnie, slowarzyszi nie zarejestrowali 
z ograniczoną poręką, po niemiecku: Volks 
Bank „Alians" in Zurawno, registrirte Ge 
nossensebafe mit beschrankter Haftung.

Zmiana f i r m y  na: Kasa ludowa „Alians 
w Zurawnie, stowarzyszenie zarejestrowan 
z ograniczoną poręką, po niemiecku: Volks 
Kassa „Alians“_ in Zurawno, registrirte Ge 
nossenschaft mit beschrankter Haftung.

Zmiana statutu: § 1 statutu zmienione
Data wpisu: 20 marca 1910.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Stryj, dnia 18 marca 1910.
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L. cz. Firm. 686/10 Stow. II. 146 (6771)

O g ł o s z e n i e .
Ogłasza się, że dodatkowo wybranym 

został dyrektorem „Towarzystwa Unii kre­
dytowej w Tarnopolu" dr. Wilhelm Landau. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 13 maja 1910.

L. ez. F i n n ,  202/10 Stow. I. 49 (6768)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 5 kwietnia 1910 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, iż na walnern zgro­
madzeniu człoDków stowarzyszenia Kasa za­
liczkowa „Nadzieja" w Sądowej Wiszni 24 
lutego 1910 odbytem z powodu śmierci dy­
rektora Wojciecha Kokosowskiego wybrani 
zosta li: dotychczasowy zastępca dyrektora
Kamil Strojnowski, zarządca podatkowy w 
Sądowej Wiszni, dyrektorem, zaś w miejsce 
tegoż ostatniego zastępcą dyrektora Leon 
Dobrzański, naczelnik stacyi kolejowej w Są­
dowej Wiszni.

Przemyśl, 4 czerwca 1910.

L. cz. Firm. 29 Kg. C. 56 (6455)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanej 

już w rejestrze handlowym firmy spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością.
Do rejestru oddział 0 . wpisano : 
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „The Anglo - Polish 

trading Co. Ltd.", po polsku : „Anglo-polska 
spółka handlowa, spółka z ogran. odpowie­
dzialnością".

Zawiadowcy: W miejsce Stanisława
Kurtza wybrany został zawiadowcą Tadeusz 
Zdzisław Scibor Rylski, kapitalista we Lwo­
wie.

Prokurę Róży Steinfeldowej i Stefanii 
Wekslerowej wykreślono; obecnie udzielono 
prokurę Kazimierzowi Hubertowi.

Stosunki praw ne: Spółka opiera się 
obecnie także na umowie ustępstwa z daty 
Lwów 29 grudnia 1909 1. rep. 26 547 i na 
kontrakcie dodatkowym z tejsamej daty 1. 
rep. 26.548.

Data wpisu: 16 lutego 1910.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Lwów, dnia 15 lutego 1910.

L. cz. Firm. 136 Stow. II. 826 (6638)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Szczucia.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną porębą.

1. Członkowie dyrekeyi w ystąp ili: ks. 
Tomasz Łączewski, Antoni Wajdowicz i Jan 
Irla.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: po­
nownie ks. Tomasz Łączewski, jako przeło­
żony zarządu, Antoni Wajdowicz, jako za­
stępca, nowo wybrany członek zarządu Jan 
Wójcik.

Dzień wpisu: 14 maja 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy.

Oddział IV.
Tarnów, dnia 14 maja 1910.

L. cz. Firm. 340/10 Spółk I. 129 (6462)
I. Wykreślenie firmy.

Siedziba firmy : Przemyśl.
Brzmienie firm y: „Bracia Feingold,, 

(Gebriider FeiDgołd) wyrób śledzi maryno­
wanych tak zwanych moskali.

Skutkiem zamiany na firmę pojedynczą.

L. cz. Firm. 340/10 A. I. 72
II. Wpis firmy pojedynczego kupca.

Wpisano do rejestru dla firm oddz A.
Siedziba firmy : Przemyśl.
Brzmienie firmy: Bracia Feingold (Ga- 

bruder Feingold).
W łaściciel firm y: Firma ta opiewać 

będzie nadal „Bracia Feingold" (Gebriider 
Feingold) pod którą interes wyrób śledzi ma­
rynowanych tak zwanzch moskali prowadzić 
będzie wyłącznie sam W olf Feingold, kupiec 
w Przemyślu.

Data wpisu: 17 maja 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Przemyśl, duia 14 maja 1910.

L. cz. Firm. 107/10 (6273)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bolechów.
Brzmienie firm y: „Towarzystwo zali­

czkowe i oszczędności w Bolechowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką", po niemiecku: „Torschuss- und Spar-

Verein zu Belechów", registrirte Genossen 
schaft mit besehraakter Hafiung".

Data statutu: Bolechów dnia 7 kwie­
tnia 1910.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­
nie członkom swoim gotowych pieniędzy po­
trzebnych im do prowadzenia handlu, prze­
mysłu, rzemiosła i gospodarstwa.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekeya: Józef Pfeiffer z Bolechowa, 

dyrektor, Wilhelm Pfeiffer z W o ł o s k i e j  wsi, 
kasyer, Wilhelm Buchsgang z Wołoskiej wsi, 
kontrolor, Jakób Schreyer z Nowego Babilo­
nu, zastępca.

Podpis firm y: pod drukowaną lub pi­
saną firmą podpiszą dwaj dyrektorowie.

Ogłoszenia nastąpią plakatem w lokalu 
stowarzyszenia i w czasopiśmie „Samopo­
moc" we Lwowie.

Udziały członków: 50 koron.
Odpowiedzialność: udziałem i dalszą 

kwotą w wysokości pięciokrotnej udziału.
Data wpisu: 20 kwietnia 1910.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 15 kwietnia 1910.

L cz Firm. 620 Stow. IV. 41 (6507)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Galicyjski Bank bu 

dowlany we Lwowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 3 maja 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 

przedsiębiorstw członków w zakres przemy­
słu budowlanego wchodzących przez udziela­
nie im pomocy finansowej wspólnymi fun- 
dusaami lub wspólnym kredytem.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekeya składa się z 2 dyrektorów i 

1 zastępcy wybieranych przpz walne zgro­
madzenie z pośród członków Da 6 lat.

Dyrektorami zostali wybrani: Franci­
szek Gołąb, inżynier i Zygmunt W ittlin, 
przemysłowiec, zastępcą zaś dyrektora Adolf 
Piller, budowniczy, wszyscy we Lwowie.

Podpis firmy (F. Z.): pod jej brzmie­
niem łączne podpisy dwóch członków dy- 
rekcyi.

Ogłoszenia zamieszczane będą na razie 
w „Gazecie Lwowskiej".

Udział członka: wynosi 250 kor.
Odpowiedzialność: ograniczona do dwu­

krotnej wysokości udziału.
Data wpisu: 16 maja 1910.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, d D ia  15 maja 1910.

L. cz. Firm. 821/10 Stow. I. 67 (6737)
S p o s t o w a n i e .

Tus. ogłoszenie z dnia 5 maja 1910
1. cz. Firm. 484/10 Stow. I. 67 umieszczone 
w „Gazecie Lwowskiej" z dnia 19 maja 
1910 Nr. 111 prostuje się w ten sposób, że 
zastępcami dyrektorów Banku zaliczkowego 
w Ozortkowie są pp. Franciszek Ksawery 
2 im. Geringer, Stanisław Krokowski i Sta­
nisław Parecki.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 1 czerwca 1910.

Ł. cz. Firm. 171 Stow. II. 1290 (6684)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wola Rzę

dzińska.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Woli Rzędzińskiej, stowarzy­
szenie zarejestrowane, z nieograniczoną po- 
ręką.

Data statutu: Wola Rzędzińsks, duia 
21 marca 1910.

Przedmiot przedsiębiorstwa jest starać 
się o materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki a mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent w ten sposób, iż spółka przyjmuje i 
oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekeya: Józef Mróz, rolnik w Woli 

Rzędzińskiej, jako przewodniczący, Jan Sze- 
pielak, rolnik w Woli Rzędzińskiej, jako za­
stępca przewodniczącego, Adam Zaucha, rol­
nik w Jodłówce ad Wałki, jako członek, To­
masz Olszówka, rolnik w Woli Rzędzińskiej,

jako członek, Władysław Bryg, rolnik w 
Woli Rzędzińskiej, jako członek.

Podpis firmy (F. Z.): pod pieczęcią 
(stampilią) firmy, kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jogo zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki a w razie potrzeby w 
czasopiśmie dla spółek rolniczych .wydawa- 
nem przez krajowy Patronat.

Udziały członków: po IW kor.
Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 4 maja 1910.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 4 maja 1910.

L. cz. Firm. 510/10 Stow. III. 22 (6773)
Protokołowanie firmy.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto­
warzysz! ń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano firmę: „Kasa handlowa w Tarnopolu, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką", z tem, że stowarzyszenie to zawiąza­
ło się na podstawie statutów z daty Tarno­
pol dnia 9 kwietnia 1910.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Dyrekeya składa się z:
1. Georg Karmelin, kupiec,
2. Leon Sternschuss, dzierżawca dóbr i
3. Leib Baras, kupiec z Tarnopola i 

zastępca
4. Awner Silbermann, dzierżawca dóbr 

w Białkowcach zamieszkały.
Do ważności zobowiązania stowarzysze­

nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekeyi, tak samo do wa­
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa­
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię­
tej dołączają swe podpisy dwóch członków 
dyrekeyi.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do pięcio­
krotnej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą przez przybicie na tablicy w lokalu 
Towarzystwa lub przez ogłoszenie w dzien­
niku lwowskim.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1910.

L. cz. Firm. 95/10 Stow. II. 66 (6726)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Co do firmy Związek kredytowy dla 
handlu i przemysłu w Brzostku, stowarzy­

szenie zarejestrowane z nieograniczoną po­
ręką, że wystąpił członek dyrekeyi Lazar 
Silberman a w miejsce tegoż wybrano Zale- 
la Lobia, kupca w Brzostku współdyre- 
k torem.

Data wpisu: 14 maja 1910.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 14 maja 1910.

L. ez. Firm. 591 Stow. II. 349 (6725)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Żółtańee.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Żółtańcacb, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekeyi w ystąpili: ks. Ja­
kób Anklewicz, Michał Bugno, Franciszek 
Skrzyszewski, Józef Mackiewicz i Jan Ko­
narski.

Członkowie dyrekeyi wybrani ks. Ja­
kób Anklewicz, przełożonym zarządu, Mi­
chał Bugno, jego zastępcą, Franciszek Skrzy- 
szewski i Józef Maćkiewicz ponownie, oraz 
Tomasz Skrzyszewski, rolnik w Żółtańcacb, 
członkami zarządu.

Dzień wpisu: 23 maja 1910.
O. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22 maja 1910.

L. cz. Firm. 615/10 B. XIII. 19/81 (6736)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Mnszkatówka.
Brzmienie firmy: Chaira I l o l z m a D n ,  

dzierżawa prawa propinacyi.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk

napojów wyskokowych.
Dzień wpisu: 7 maja 1910.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 5 maja 1910.

L. cz. Firm. 221 Rg. A. 75 (6735)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do rejestru handlowego kupców 
pojedynczych.

Wpisano do rejestru oddział A. kupców 
pojedynczych.

Siedziba firm y: Dębica.
Brzmienie firm y: Apteka pod orłem 

w Dębicy
W łaścicial: Pinkas Goldfluss.
Dzień wpisu: 21 maja 1910.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 21 maja 1910.

Doniesienia p r y w a t n e .
Galicyjskie Karpackie Towarzystwo Haftowe dawniej Bergheim & Mac, fiaryey.

Zaproszenie
na

U. Zipjie  Walne Z p ia t a i
uprawnionych do głosowania akcyonaryuszów Galicyjskiego Karpa­
ckiego Towarzystwa Naftowego, dawniej Bergheim i Mac Garvey, 

mającego się odbyć w dniu 28 czerwca 1910.

Na mocy § 8, 9 i 40 zaprasza się W. Panów Akcyonaryuszów n a  sta­
tutem objęte Piętnaste Walne Zgromadzenie, które odbędzie się w dniu 28 
czerwca 1910 o godzinie 10 minut 30 przed południem w małej sali gmachu 
kupiectwa Wiedeńskiego (Haus der Wiener Kaufmannschaft) we Wiedniu, plac 
Schwarzenberga 7.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Przedłożenie sprawozdania czynności i zamknięcia rachunków za rok 1909/1910.
2. Sprawozdanie rewizorów i uchwała na udzielenie absolutoryum Zarządowi.
3. Powzięcie uchwały w sprawie podziału czystego zysku.
4. Powzięcie uchwały na wniosek Rady zawiadowczej w sprawie wynagrodzenia 

egzekucyjnego komitetu.
5. Powzięcie uchwały co do wniosku Rady zawiadowczej w sprawie powiększenia 

kapitału akcyjnego Towarzystwa.
6. Wybór Rady zawiadowczej.
7. Wybór cenzorów na następny rok czynności.

Celem wykazania prawa glosowania § 9 można składać akcye włącznie do 21 
czerwca 1910 w kasie Towarzystwa w Gliniku raaryBinpolskim i we Wiedniu u firmy M. 
L. Biedermann & Oo. we Wiedniu, w Bantu „Union" we Wiedniu i w Banku „Ungari- 
sche Agrar- und Rentenbank" w Budapeszcie, gdzie wydawane będą karty legitymaeyjne, 
uprawniające do wzięcia udziału w tein Walnem Zgromadzeniu.

Wiedeń, dnia 13 czerwca 1910.

Raia zawiadowcza.
(Za prz> diuk nie płaci się).

„Gazeta Lwowska11 Nr. 133 z dnia 15 czerwca 1910.
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Komplety
„Bluszczu44

z I. kwartaln 1910
są do nabycia

w Cłównej Ekspedyeyi Lwów, Pasaż 
Hausmana 9.

L. 22.971/790 (6766 2 - 5 )

C. k. Starostwo we Lwowie poszukuje z dniem 15 kwietnia 
1912 (dwunastego roku) na pomieszczenie swych biur, budynku 
o 42 ubikacyach, w drodze najmu na lat najmniej dziesięć. 

W tym celu należy wnosić oferty do tutejszego c. k. Starostwa 
najpóźniej do dnia 15 lipca 1910 r. do godziny 12 w południe. 

Bliższe wyjaśnienia zasięgnąć można w Oddziale technicznym 
c. k. Starostwa. 

C. k. Starostwo. 
Lwów, dnia 3 czerwca 1910.

L. 82 40 I.

Ogłoszenie konkursu.
(6718 2 - 8 )

Na posadę lekarza c. k. kolei państwowych z siedzibą w Dębicy ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

Okręg lekarza kolejowego w Dębicy obejmuje: przestrzeń od kim. 9 8 4  do 1 2 4 4  na 
linii Kraków-Lwów z budkami strażniczemi Nr. 76 do Nr. 93 i p-zestrzeń od kim. 0 0 do 
kim. 16*356 na linii Dębica-Rozwadów z budkami strażniczemi Nr. 1 do Nr. 7.

Do obowiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie leczenie członków 
Kasy chorych dla personalu c. k. austr. kolei państwowych, ich żon i dzieci włącznie do 
18 roku życia o ile członkowie Kasy chorych nie mieszkają w odległości ponad 4 kilo 
metry, jakoteż wykonywanie innych czynności lekarskich dotyczącymi przepisami bliżej 
określonych.

Z posadą tą połączone jest honorarium 2000 koron i ryczałt na objazdy 400 koron 
rocznie.

O posadę powyższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, którzy się 
wykażą dłuższą praktyką szpitalną osobliwie na oddziale położniczym i chirurgicznym.

Podania należycie udokumentowane i ze znaczkiem stemplowym na 1 koronę zaopa­
trzone wnieść należy najpóźniej do 1 lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi kolei państw, w Kra­
kowie (Oddział I).

Do podań tych dołączyć także należy poświadczenie konsulenta sanitarnego c. k. 
austr. kolei państw., że ubiegający się o powyższą posadę pod względem zdrowia odpowiada 
wymogom i że posiada normalny zmysł słuchu i odróżniania kolorów.

C. k. Dyrekcja kolei państwowych.

C. k. D y rek cy a  k o le i P ó łn o cn e j.
Nr. 6988 III. ex 10 (6871)

Stosownie do upoważnienia c. k. Ministerstwa kolejowego z dnia 27 maja 1910
1. 21.652/19 a rozpisuje c. k. Dyrekcya kolei Północnej publiczne wykonanie robót podto- 
rowych i ogrodzeń przy przebudowaniu stacyi krakowskiej, część I., dworzec przyboczny 
i towarowy.

Oddanie robót zastrzega sobie c. k. Ministerstwo kolejowe.
Roboty oddać się mające obejmują:
a) Wykonanie całej budowy podtorowej z wyjątkiem betonowych konstrukcyj żela­

znych i jarzm mostowych oraz z wyjątkiem rozebrania istniejących żelaznych poręczy.
b) Wykonanie ogrodzeń.
Bliższe postanowienia co do przedmiotu i rozmiaru rozpisania, oraz oddania i wyko­

nania robót, zawarte są w rozpisaniu samem i w załącznikach do tego operatu, a mia­
nowicie :

1. plan sytuacyjny;
2. przekrój podłużny kolei,
8. graficzne przedstawienie rozdziału robót ziemnych;
4. zbiór odnośnych planów normalnych dla budowy podtorowej i dla ogrodzeń;
5. charakterystyczne profile;
6. spis cen;
7. spis wykonać się mających rodzajów i ilości robót;
8. ogólne warunki dla oddania i wykonania robót budowlanych c. k. Zarządu kolei 

państwowych, nakład 1910;
9. szczegółowe warunki dla robot podtorowych przy budowlach kolei państwowych, 

nakład 1905 t. 8 dodatkiem;
10. szczegółowe warunki dla wykonania odgraniczeń i znaków kolejowych, oraz ka­

mieni granicznych, nakład 1905;
11. formularze dla ofert.
Rozpisanie samo i wyżwymienione załączniki znajdują się w oddziale fachowym dla 

kunserwacyi i budowy kolei w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei Północnej w Wiedniu, II. 
Nordbahnstrasse Nr. 50, II. piętro, oraz w c. k. sekcyi konserwacyi kolei w Krakowie i 
mogą tamże być przeglądane w przepisanych godzinach urzędowych. Również nabyć mo­
żna niniejsze rozpisanie i tegoż załączniki 6 —11 w powyżej oznaczonych urzędach w łą­
cznej cenie 10 kor.

Wszystkie roboty oddaje się li tylko jako całość i n ie uwzględnia się przeto ofert 
częściowych.

Roboty oddaje się według cen jednostkowych.
Wadyum wynosi 25.000 kor.
W razie otrzymania robót, złożyć należy kaucyę w wysokości 5“/0 kwoty.
Roboty wykonane być mają zaraz po oddaniu i winuy być w ten sposób przepro­

wadzone, by a) w dniu 31 października b. r. rozpocząć można przy tych objektach pod­
torowych, które zaopatrzone być mają w konstrukcye, wykonanie żelaznych konstrukcyj i 
ustawienie jarzm żelaznych, zaś b) w dniu 1 grudnia b. r., układanie toru i by wreszcie
c) w dniu 31 maja 1911 wszystkie roboty były skończone.

Oferty wnieść należy do c. k. Dyrekcyi kolei Północnej (protokół podawczy) naj­
później w dniu 4 lipca b. r. godzina 12 w południe.

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi w dniu 5 lipca b. r. o godzinie 11 przed połu­
dniem w sali Nr. 58, II. piętro gmachu c. k. Dyrekcyi kolei Północnej, przyczem ofe­
renci mogą być obecni.

Wiedeń, 15 czerwca 1910.

i P o szu k u jem y
urzędnika konceptowego

polaka, wyznania rz. kat., wieku poniżej lat 30, władającego językiem polskim 
i niemieckim. 

Kandydaci, którzy ukończyli studya uniwersyteckie, mają praktykę pra­
wniczą i obznajomieni są z podwójną rachunkowością, będą mieli pierwszeń­
stwo przed innymi. 

Do podań należy dołączyć odpisy świadectw i dokładne curriculum vitae. 
Na zgłoszenia nieuwzględnione nie damy odpowiedzi.

Krzeszowice, dnia 28 maja 1910.

Kancefarya główna dóbr I interesów lir. Potockich w Krzeszowicach.
Dr. Henoch m. p.

■Pil—MIHll IfllTUlf— aa— — MW— 8BM

© O t r z y m a ł e m
świeży transport 

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
JkjSLóH®?* Znakomita w smaku i aromatyczna

herbata  C o n g o ............................................................... kor. 3 20
„ S o n o h o a g ................................................. ' „ 4-—

/« , „ Souohoag zbiór majowy . ......................„ 6 —
,  , . J / y l S k .  K & y a o w ................................................................... ....... 8-—

® ■' W yaiew ki z h e r b a t .............................................  ,, 2<i0
W ynlew kl z najlepazyoh h e r b a t ............................. . 3 20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
ul T e a tr a ln a  3 , n a p r z e c iw  K a ted ry .

Ogłoszenie.

Bada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Krośnie zawiada­
mia, że dnia 30 czerwca 1910 o godzinie 11-tej przed południem 
odbędzie się w sali domu Towarzystwa zaliczkowego

Ogóln e Zgromadzenie
c z ło n k ó w

Towarzystwa zaliczkowego w Krośnie
Stowarz. zarejcstr. z o gran. poręką.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1909.
3. Sprawozdanie Bady nadzorczej z zamknięcia rachunków za 

rok 1909, zawierające zarazem wnioski co do rozdziału czystego 
zysku i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum.

4. W ybór 2 członków Bady nadzorczej.
K ro sn o , d n ia  8 c z e rw c a  1910.
Sekretarz:

M ichał S z a l .
Prezes:

K s. E d w a rd  J a n ic k i .

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

w e L w ow ie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

L o d o w n ie ,  Lodowniezki,  Meble żelazne, ogro­
dowe. Cenniki opłatnie. Weyde i Pietrzycki, 

Lwów, Pasaż Mikolascha.

L w ó w , ul. H etm ańska  4.
N ajw iększy  magazyn ju b ile rs k i i zeg arm istrzo w s ki

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sp rzeda je  s ta re  sre b ro , z ło to  i kam ien ie .
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

Zm iana lokalu !
Znany od 30 -tu  la t Z a k ła d  ry to w n ic zy  

i w yrób s ta m p ilii kauczukow ych

Józefa Neumanna we Lwowie
znajduje się obecnie 

w  p a s a ż u  H u u s n i i i n n a  I
naprzeciw Zakładu fotograficznego Bern- 

brand.
Zamówienia z prowineyi odwrotnie.

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon w iosenny i letn i 1910.

Mnptcfmetrów 3'10
na kom pletne

ubranie męskie

1 kupon 7 koron
1 kupon 10 koron
1 kupon 12 koron
1 kupon 15 koron
1 kupon 17 koron

(surdut, spodnie, kamizelka) I 1 kupon 18 koron
kosztuje ty lk o  '  1 kupon 20 koron

Kupon n a  czarne ubranie salonowe kor. 20’—, 
jakoteż materye na  zarzutki,  loden dla tu ry ­
stów, jedwabne kamgarny etc. etc. wysyła  po 
cenach fabrycznych, znany najlepiej jako ucz­

ciwy i solidny 
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  S U K N A

SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Briinn)
Wzory bezpłatnie i franko.

Przez zamówienie bezpośrednie mat ery i u firmy 
Siegel-Imhof w m iejscu fabryki k lien te la  
pryw atna odnosi w ielkie korzyści. Z powo­
du wielkiego obrotu towarów zawsze wybór 
największy materyj całkiem świeżych. Stałe 
ceny najniższe. Wykonanie najs taranniejsze i 
ścisłe według wzorów nawet drobnych zamówień.

DOM
spedycyjni i komisowy.

iljjDK
przewożenia i trans­

portu mebli.
M M  urzecliowaflia mebli.

Caro i M inek
Spółka z ogran. poręką,

Lwów, ul. Kościuszki 22.
Adres dla telegramowi CAROLINEK, Lwów.

Przeprowadzki
miejscowe.

Spedycya, oclenie i do­
wóz wszelkich przesyłek 

kolejowych.
Opakowanie mebli.

Nr. telefonu 254.

< .  > 
Obraz JANA MATEJKI

POD GRUNWALDEM i f

Z okazyi pięesetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwa 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". =

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. .....   —...... -

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukeyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15*— .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicye i Bukowinę

U l  BIURO S. SOKOŁOWSKIEGO, LWÓW. PASAŻ HAUSMANA 1  9 *
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk P ięknych w K rólestw ie P olskiem  jest n ie  tylko  
w łaścicielem  oryginału obrazu Matejki ale także w yłącznego prawa reprodukeyi. 
W szelkie w ięc wydawnictwa jak ieby się pojaw iły  lub pojawią będą sądownie ścigane.

FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI-ŁYSZKIEW ICZA

LW Ó W , U l .  P A N IE Ń S K A .! ! .

ia M M ń t j l  R s F A L T D O O S D S t f r
m  i lAwilgocqnvch ścian.

\ NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY
W BUDYNKACH.

PŁYTY IZOLACYJNE i 
M M B M I f l W j
SMOŁA DESTYLOWANA i 

j g  0 ACHÓW 1 DĘĘ&y
Th  IZOLAOY! 
UNOAMENTÓW

Pierścionki zaręczynowe nowre, obrączki 
ślubne, oraz wszelkie wyroby ze złota, 

srebra, poleca
F .  K W A Ś N I E W S K I

L w ó w , p i.  H a l ic k i  3 .
Przyjmuje wszelkie obstalunki i. reperacye.

YWfyw e  r a k i  wysyła wszędzie opłatnie za pobra- 
niem, największe 60 sztuk 8 kor. 50 hal., 30 

sztuk 5 kor., średnie 80 sztuk 6 kor. -50 hal., 40 
sztuk 3 kor. 80 ąal. B. K A P H A N , Buczacz.

P o s z u k u je  s ię  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE11 Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

F enilin  do wyniszczenia moli z zarodka­
mi w sukniach, futrach i meblach. — 

Flakon  kor. 1'20.

Z iółka an ty m o lo w e  do przechowania 
futer. — Pudełko 60 hal.

Pa p ie ry  an ty m o lo w e  ochrania od 
moli futra, suknie, portyery, firanki 

i meble. — Sztuka 6 hal.

Gry lon  wytrawa szwaby, karakony, sto­
nogi, świerszcze, szezypawki, prusaki 

L t. p. — Flakon 40 hal.
ikoton niezawodny środek do lepienia  
pluskiew. — Flakon 1 ko it

Pe rsk i p ro szek  do wygubienia pcheł 
i t. p. owadów. — Paczka 10 i 20 hal.  — 

Flakon 40~i 60 hal.

JAM IH  M ATOW I C Z
F a b r y k a  w e  L w o w i e  S y k s t u s k a  2 5  i  H e t m a ń s k a  6 .

SKLEPY WŁASNE: 
w Krakowie, Sukiennice 20 — w Przemyślu, Mickiewicza 11.
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C .  #  k .

uprzyw. ga licy jsk i a k c y j n y  Ba n k  hi

SUBSKRYPCYA
na nowe akcye VII

Czterdzieste drugie Walne Zgromadzenie P. T. Akcyonaryuszy c. k. 
uprzyw. galicyjskiego akcyjnego ilanku hipotecznego postanowiło podwyższyć 
kapitał akcyjny z 16,800.000 K. na 20,000.000 K. i upoważniło Radę nadzorczą 
do przeprowadzenia tej emisyi.

Na podstawie tego upoważnienia zaprasza Rada nadzorcza c. k. nprzyw. 
galicyjskiego akcyjs^egą Banku hipotecznego

P. T. Akcyonaryuszy
do subskrypcyi 4200 sztuk naszych akcyi po 400 K. z prawem udziału w zy­
skach Banku począwszy od 1 stycznia 1910 pod następującymi warunkami:

1. na każde 10 sz tu k  daw nych  akcyj przypada 1 now a akcya na 400 kor,, ułamki, 
nie będą uwzględnione,

2. dla nowych akcyj z kuponami, z których pierwszy płatny będzie w dniu 1 stycznia 
1911, ustanawia się kurs emisyi w kwocie 590 kof. Nadto uiścić należy od sumy 590 kor, 5 °j0 

odsetki od dnia 1 stycznia 1910 do dnia uiszczenia wpłaty,
3. P. T. Akcyonaryusze chcąc wykonać prawo poboru mają najpóźniej do dnia 30 

czerwca  1910 złożyć swoje akcye —  bez arkuszy kuponowych celem ostemplowania i uiścić 
przepisaną wpłatę w kwocie 590 kor, z przypadającemi odsetkami,

4. subskrypcyę uskutecznia się przy Kasie c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie,  oraz przy kasach F i l i i  w Krakowie,  Tarnopolu i Czerniowcąch  
nadto przy Kasie Union-Bank we Wiedniu. v

Nowe akcye doręczone będą po wygotowaniu takowych.

Lwów, dnia 9 czerwca 1910.

C. k. uprzyw. galicyjski

APci jny B ; i ,  Hipoteczny.
ii drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. k


